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POMOC DEPOZYTOROM BLISKA
INSULL W WIĘZIENIU 

TURECKIEM
Oczekuje Na Deportację Do Stanów Zjednoczonych.

*

P ani Anna. M orrow Lindbergh odbiera z rąk  d-ra G. Grosvenora, prezesa K rajow ego Tow. Geo­
graficznego, Złoty M edal Hubbarda, nadany jej za odbytą przez n ią  w  ub. roku 40,0W -milową .turę  
lotniczą. P ierw szy to  raz medal Hubbarda otrzym ała kobieta. (Klisza Int. News).

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

“ DOLARA ZA DOLARA” DLA 
POSZKODOWANYCH.

Rychła Akcja Kongresu Oczekiwana.

S t a m b u ł ,  T u r c j a ,  3 .  k w i e t n i a .

_  Samuel Insull, b. magnat chi- 
caigoski, a od 18 miesięcy ści­
gany przez władze amerykań­
skie za doprowadzenie do ban­
kructwa wielkiego przedsiębior 
stwa użyteczności publicznej w 
Illinois, znalazł się wczoraj po­
nownie iv więzieniu, z którego 
tym razem nie wyjdzie zdaje 
się na wolność, lecz zostanie 
deportowany do Stanów Z jedno 
czonych.

Insulla sprowadzono naj­
pierw na. ląd z, okrętu greckiego 
Maiotis i pozwolono mu zamie­
szkać w hotelu. Po pewnym 
czasie do pokoju Insulla stawi­
ła się policja turecka z oświad^ 
czeniem, że jest aresztowany i 
musi pójść do więzienia. Przed 
hotelem oczekiwała taksówka., 
w której Insull odbył krótką 
podróż do więzienia, gdzie po­
wiedziano mu, że jest oddany 
do dyspozycji ambasadora Sila­
nów Zjednoczonych, Roberta 
Skinnera, który robi przygoto­
wania do wysłania go do Sta­
nów Zjednoczonych.

Insull, dowiedziawszy się o

„em. zaszlochał jak małe dziec­
ko/ Na. twarzy jego widać b$o 
przygnębienie i śmiertelny smu 
tek.

Władze tureckie przez kilka 
dni zastanawiały się nad decy­
zją w sprawie Insulla, lecz zna­
leziono prawo w ustawach pań­
stwowych Turcji, mówiące, że 
rząd turecki powinien wydać 
przestępcę kryminalnego inne­
go państwa, jeżeli z danem pań­
stwem Turcja jest na. stopie 
przyjaznej. To zadecydowało1 o 
dalszym losie Insulla. W dodat­
ku do tego, parlament turecki 
ratyfikował wczoraj pakt eks- 
traidacyjny z Ameryką.

Krążą tu  pogłoski, że przyja­
ciele Insulla w Londynie mieli 
rzekomo ofiarować rządowi tu­
reckiemu $2,000,000, aby tylko 
Insull był zatrzymany w Turcji 
i nie wydany Stanom Zjedno-- 
czonym. Pieniądze1 na przekup­
iło rządu tureckiego zobowiąza­
li się złożyć, jak donoszą depe­
sze z Londynu, pewni ludzie w 
Stanach Zjednoczonych, którym 
zależy na tem, aby Insull nie 
powrócił do Ameryki.

Chicagoska Federacja Pracy 
rozsyła listy do 600 unij lokal 
nych i rad organizacyj robot 
niczych w Chicago i okolicy na
glac o przysłanie delegatów na 
„konferencję ekonomiczną” za­
powiedzianą na 29. b. m. do 
Ashland Boulevard Audito- 
rium. Celem konferencji — jak 
mówią listy — jest postawie­
nie 10,000,000 ludzi z powro­
tem do pracy. Konferencja bę­
dzie prosiła o kooperację Pre­
zydenta Roosewelta, kongres i 
legislaturę w Illinois. Bliższe 
szczegóły planu zatrudnienia 
są trzymane w tajemnicy. — 
Zatem czekajmy i miejmy na­
dzieję.

Mc
Najnowszą i n n o w a c j ą  w 

przemyśle prasowo-ogłoszenio- 
wym jest dołączanie próbek 
materjałów do ogłoszeń w ga­
zecie. Pierwsze takie ogłosze­
nie pojawiło się w niedzielnem 
wydaniu pisma „St. Louis Post 
Dispatch”. Użyto ponad 1,000, 
000 próbek i zatrudniono kil­
kudziesięciu dodatkowych ludzi 
do przyczepiania próbek w ga­
zecie.

W a s h i n g t o n ,  3 . k w i e t n i a .  —

Projekt do prawa, przewidują­
cy wypłacenie depozytorów 
zamkniętych banków, wkrótce 
stanie się prawem. Taką opinję 
wyraził wczoraj autor bilu, 
kongr. McLeod, republikanin z 
Michigan.

Po tygodniach przesłuchów, 
poselska podkomisja bankowa 
i pieniężna ma dzisiaj złożyć 
relację z bilu i rozpocząć akcję 
ustawodawczą, której celem 
jest zwolnienie ponad miljarda 
dolarów zamrożonych w zam­
kniętych bankach. Przychylna 
relacja komisji była zapewnio­
na.

W międzyczasie, senat jest 
gotowy do akcji w sprawie to­
warzyszącego bilu Thomasa. — 
Ogłosił o tem wczoraj sen. Fle- 
tcher, przewodniczący senac­
kiej komisji bankowej.

Nazywając swój p r o j e k t  
„najlepszą z wysuniętych dotąd 
metod kontrolowanej inflacji”, 
kongr. McLeod powiedział:

„Więcej niż dziesięć mil jo­
nów ludzi odniesie korzyść z 
tego bilu. Zwolni on z zamknię­
tych banków należących do re­
zerwy federalnej $925,000,000, 
a ze wszystkich banków krajo­
wych dużo więcej niż mil jard 
dolarów.

„Bil upoważnia R. F. C. do 
przejęcia zasobów zamknię­
tych banków krajowych po ich 
nominalnej wartości. . Pienią­
dze będą pożyczone na 10 lat 
na 4 procent. Rząd nie traci 
nic, a każdy powiat, stan i 
miasto w kraju odniesie nie­
wypowiedziane korzyści.

„Na rynkach zapanuje oży- 
wLnie. Bondy hipoteczne i mu­
nicypalne nabiorą wartości. — 
Wiele osób znajduje się teraz 
na listach zapomogowych, pod­
czas gdy ich pieniądze leżą u- 
wiązane w skarbcach zamknię­
tych baunków.

„Banki są odpowiedzialne za 
100 procent powierzonych im 
pieniędzy i depozytorzy powin­
ni dostać dolara za dolara.”

W spaniała Uroczystość 
Zakończenia Roku Świętego.
Ojciec Św. Wmurował Pierwsze Kamienie Świętych 

Podwoi w Bazylice.

Z aresztu w Taylorville, 111., 
wyrzucono pewmego włóczęgę, 
aresztowanego z a pijaństwo. 
Jego wrzaski nie dawały spać 
25 innym aresztantom, którzy 
zaprotestowali. Po naradzie z 
szeryfem, dozorca wyrzucił pi­
jaka na ulicę.

KALENDARZYK 1
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Rzym, 3 . k w i e t n i a .  —  Ojciec I 
św. Papież Pius XI, w czasie 
wzniosłych uroczystości w Ba- 

' zylice św. Piotra zakończył ofi­
cjalnie uroczystości Roku Świę­
tego przez zamurowanie Świę­
tych Podwiń w Bazylice, które 
rok temu odmurowano. Uroczy­
stości niedzielne były również 
zakończeniem żałobnych cere— 
monij Wielkiego Tygodnia- Do 
Rzymu, według obliczeń władsz 
włoskich, przybyło około 100,- 
000' pielgrzymów z różnych czę­
ści świata. Pragnęli oni uczest­
niczyć w uroczystościach zakoń 
czenia Roku Świętego, jak ró­
wnież uroczystości z racji za­
kończenia Wielkiego Postu.

Przed Bazyliką św. Piotra 
zebrały się tak liczne rzesze 
pątników, że kordony żandar- 
merji watykańskiej nie zdołały 
powstrzymać naporu, kiedy po­
dwoje Bazyliki zostały otwarte. 
Przez cały dzień padał ulewny 
deszcz, lecz wierni trwali w spo 
koju, pragnąc jedynie dostać 
się do wnętrza świątyni Pań­
skiej.

Kiedy nadszedł czas rozpo­
częcia uroczystości zakończenia 
Roku Świętego, Ojciec św. Pa­
pież Pius XI wyszedł ze swych 
apartamentów i w otoczeniu 
kardynałów, biskupów i kapła­
nów udał się do Bazyliki. Or­
szak poprzedzający Ojca. św. 
przeszedł przez Święte Drzwi i 
zatrzymał się przed Wielkim Ol 
tarzem, gdzie Papież ukląkł i 
pogrążył się w modlitwie.

W tym momencie zadźwię­
czały cicho dzwonki, a na wznie 
sieniach po obu stronach Wiel­
kiego Ołtarza, ukazali się kapła­
ni, trzymający Święte Relik­
wie, które pokazano zebranym.

Były to fragmenty piki, któ­
rą przebito bok Chrystusa kie­
dy zawisł na krzyżu, kawałek 
drzewa z Krzyża Świętego, na 
którym Chrystus skonał i płót­
no, którym św. Weronika otar­
ła twarz Chrystusa, zbroczoną 
k r w ł ^  fed, cierniowej. 4

kiedy Chrystus niósł krzyż na, 
górę Kalwarję. Wszyscy w 
świątyni uklękli, spoglądając 
w pokorze na Święte Relikwie. 
Po tej ceremonji, Ojciec św. 
zajął miejsce na tronie i udzie­
lił wiernym błogosławieństwa.

Orszak udał się następnie do 
Kaplicy Sakramentu Świętego, 
gdzie Ojciec św. ponownie u- 
kląkł i modlił się gorąco. A kie­
dy po modlitwie Papież zainto­
nował „Cum jucunditaite exivi- 
tiv” procesja skierowała się do 
Drawi Świętych, przez które 
Ojciec św. przeszedł ostatni i 
wstąpił na tron, postawiony 
specjalnie tuż obok Drzwi Swię 
tych.

Tutaj rozpoczęła, się uroczy­
stość zamurowy wania Świętych 
Podwoi. Ojcu św. wręczono kiel- 
nię i pierwszy kamień, który 
Papież włożył ui dołu z jednej 
strony drzwi, drugi z drugiej, 
a trzeci pośrodku. Kamienie zol 
stały następnie poświęcone 
przez Ojca św., który przy tej 
czynności mówił:

— Czynię to z wiarą z Wszech 
mogącego Pana, naszego, Jezusa 
Chrystusa, syna Boga żywego,. 
Tutaj książę apostołów mówił 
do Piotra: „Ty jesteś opoką, a 
na tej opoce źbudują Kościół.”

Po tej ceremonji Ojciec św. 
wszedł ponownie na tron, ofomy 
wając swe ręce i ocierając je, 
kiedy najstarsi kardynałowie z 
otoczenia Ojca św. włożyli 
w Święte Drzwi trzy inne kamie 
nie białe, równolegle z kamie­
niami, które przed chwilą złożył 
Ojciec św.

W chwili, gdy Dostojnicy 
Kościoła zaintonowali „Te 
Deum”, Ojciec św. błogosławił 
tłumom, udzielając obecnym 
odpustu. Słowa Ojca św. powta­
rzane były przez dwóch kardy­
nałów najpierw po łacinie a 
później w języku włoskim.

Uroczystości zakończenia Ro 
ku Świętego zostały skończone. 
Orszak skierował się następnie 
d o  a p a f t t a m e t t t g w  P a p i e ż a .

D z i ś ,  w t o r e k ,  3 - g o  k w i e t n i a :
—  Ś w .  B e n e d y k t a  i  ś w .  R y s z a r ­

d a .

J u t r o ,  ś r o d a ,  4 - g o  k w i e t n i a :
—  Ś w . I z y d o r a .

Z Biura Meteorologicznego

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  5 : 2 9 .  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 : 1 7 .

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y .  
W e  w t o r e k  d e s z c z ,  p r z y  u m i a r ­

k o w a n e j  t e m p e r a t u r z e ;  d z i ś  w  
n o c y  z i m n i e j .  W  ś r o d ę  p r a w d o ­
p o d o b n i e  p o g o d a  i  b a r d z i e j  z i ­

m n o .  S i l n y ,  p o łu d n io w o  - z a c h o ­

d n i  w i a t r  w e  w t o r e k .

T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j :  
N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z in i e  

1 0 - t e j  p r z e d  p o ł u d n ie m  5 2  
s t o p n i e ,  n a j n i ż s z a  w c z o r a j  o  
g o d z in i e  5 - t e j  r a n o  3 8  s t o p n i .

K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .

Rada M iejska Żąda Obcięcia Zapłaconych
Podatków od Domów.

Sprawa 15 Procent Redukcji Pójdzie Przed 
Legislaturę.

J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  

1 9  i 5  s e t n y c h  c e n t o .  B o n d y  
p o is lk ie  7 - p r o c .  $ 9 9 .0 0 ;  b o n d y  

6 - p r o c ,  $ 7 0 .7 5 .

—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h ic a g o  

m ie s z c z ą  s i ę  p . n r .  1 5 0 0  N o r t h  
D e a r b o m  P a r k w a y .

A r g e n t y n a  p o d w y ż s z a  p o r t o  

p o c z to w e .

B u e n o s  A i r e s .  —  Od 1-go
kwietnia weszły w życie pod­
wyższone opłaty pocztowe, sto 
sujące się jednakowo do wszy­
stkich obcych krajów. Pod­
wyżki uchwalono po wystą 
pieniu Argentyny z Między 
narodowej Konwencji Poczto­
wej.

Rada miejska poleciła wczo­
raj rzecznikowi korporacji 
miejskiej (SextonowS, upraco­
wać bil przewidujący zwrot 15 
procent asesmentów tym właś­
cicielom rezydencyj i małych 
domów mieszkalnych, którzy 
zapłacili w całości swoje po­
datki za rok 1931 i przy istnie- 
jącem ustawodawstwie nie 
kwalifikują się do korzystania 
z 15 procent redukcji przyzna­
nej ostatnio przez sędziego po­
wiatowego Jareckiego 318 ty­
siącom właścicieli domów, któ­
rzy wnieśli sprzeciwy i przy­
łączyli się do skargi przeciw a- 
sesmentom z 1931 r.

Rada miejska wydała to po­
lecenie po przyjęciu stosownej 
rezolucji złożonej przez ald. 
S. Clarka (30-ta warda). Po 
skompletowaniu, bil bę: 

przedstawiony legislatorze w 
Sprińigfield.

W klasach objętych propo- 
nowanem u s t a w  odawstwem 
znajduje się około 120,000 real­
ności, które nie były reprezen­
towane w procesie przed sę­
dzią Jareckim, ale bil propo­
nowany przez ald. Clarka do­
tknąłby tylko te realności, od 
których podatki za rok 1931 
zapłacono w całości. Bil za­
proponuje taką samą ulgę dla 
tych posiadaczy domów, któ­
rzy zapłacili w całości podatki 
za rok 1932.

„Proponowane ustawodaw­
stwo musi być przeprowadzo­
ne” — al,d. Clark powiedział— 
.„bowiem w przeciwnym razie 
ten najcenniejszy element, 
który był główną podstawą fi­
nansową rządu, byłby po­
krzywdzony.”

W ttniędziyczasie, urzędnicy 
powiatowi zastanawiali się 
nad metodą przygotowania

zmienionych rachunków ases­
mentowych dla 318,000 tych 
właścicieli domów,' którym sę­
dzia Jarecki przyznał reduk­
cję za rok 1931.

Jeden z urzędników obliczy! 
że praca związana z poprawia­
niem rachunków zajmie 6 mie­
sięcy czasu i że dopiero po jej 
skończeniu podatki zaczną na­
pływać do kasy powiatowej. 
Podniósł on jednocześnie, że

jeżeli podatnicy nie zapłacą 
pozostałych 85 procent ich ra­
chunków podatkowych, reduk­
cję przyznaną im przez sędzie­
go Jareckiego zjedzą kary, wy­
noszące 1 procent miesięcznie 
od września ub. roku.

Sędzia Jarecki i Hayden N. 
Bell, szef oddziału prawa cy­
wilnego przy biurze prokura­
tora stanowego, powiedzieli, że 
w ich opinji rozkaz sędziego Ja­
reckiego prawnie wymaga od 
asesora zapoczątkowania pra­
cy związanej ze zmianami w 
rachunkach asesmentowych.

Gubernator Nakłada Kary na 
Nieposłusznych Senatorów.

Według raportów ze Spiring- 
field, otrzymanych tu  wczo­
raj, dowiedziano się, że gub. 
Henryk Homer postanowił u- 
karać nieposłusznych senato­
rów demokratycznych, którzy 
głosowali przeciw użyciu częś­
ci funduszów z podatku gazo- 
linowego na pensje dla nau­
czycieli.

Gub. Horner stosuje do
,zbuntowanych” s e n a t  orów 

zwykły system polityczny, — 
mianowicie odbiera im „dzia­
by” polityczne, podcinając im 
tem samem nogi w ich okrę­
gach wyborczych.

Rezultat głosowania wyka­
zuje, że 4 senatorów demokra­
tycznych było przeciw bilowi o 
podziale funduszów z podatku 
gazolinowego.

Gub. Horner, zapytany, co 
myśli o tej sprawie, oświadczył, 
że jest to „kwestja polityczna” 
i, że „niektórzy senatcirowić po­
stąpili tak, jak nie byli powin­
ni postąpić.”

Senator W. L. Finn z luka 
powiedział, że jego pięciu „dzia-

30,000 Robotników z C.W.A. 
Dostaje Nowe Zajęcie.

Stanowa Komisja Ratunkowa Obejmuje Kontrolę.
Odkładając 126,000 ludzi 

pozostających na listach płat­
niczych, Administracja Robót 
Cywilnych (C. W. A.) zakoń­
czyła w sobotę swoją działal­
ność w Illinois po wydaniu bli­
sko $56,000,000 z funduszów 
federalnych na płace i materja- 
ły-

Tylko 30,000 osób, oddalo­
nych z C. W. A., znajdzie zaraz 
nowe zatrudnienie. Stanowa 
Komisja Ratunkowa przydzie­
liła już 25,000 osób do nowych 
robót. Pozostałe 5,000 dostaną 
pracę w tym tygodniu. Pomi­
mo faktu, że 39,000 ludzi moż- 
naby użyć do projektów zapo­
czątkowanych przez C. W. A., 
które będą kontynuowane, licz­
bę ograniczono do 30,000 dla 
tej przyczyny, że pomoc w for­
mie pracy jest kosztowniejsza 
niż pomoc bezpośrednia.

Cywilny korpus konserwa­
cyjny rozpoczął wczoraj zapi­
sywanie 7,800 aplikantów w 
wieku pomiędzy 18 a 25 lat, z

bowiczów” usunięto z posad 
stanowych dlatego tylko, że 
głosował przeciw woli guber­
natora Homera. Senator Carl 
Berham oświadczył, że kilku 
jego podwładnych straciło sta­
nowiska od czasu, kiedy wypo­
wiedział się przeciw podziało­
wi funduszów gazolinowych. 
W 30 okręgu senatorjalnym 
w Pekinie, igdzie senatorem 
jest Martin B. Lohmann, aż 
14 straciło dziaby polityczne. 
Lohmann nie chciał wydawać 
żadnej opinji. Czwartym se­
natorem, który wpadł w nie­
łaskę gubernatora, jest H. S. 
Brugess z Fairfield. Sen. Bur- 
gess powiedział: „W okręgu 
swoim nie miałem żadnych 
dziabów politycznych z poręki 
gubernatora, więc nie mogłem 
nic stracić; czekam jednak na 
spodziewaną karę od guberna­
tora, lecz nie wiem, jaka por­
cja mnie spotka.”

Gub. Horner pragnął wziąć 
z funduszu gazolinowego $10,- 
000,000 i pieniądze te przezna­
czyć na wypłacenie zaległych 
pensyj nauczycielom.

których 4,071 będzie przyję­
tych z powiatu Cook. Egzami- 
nacje odbywają się pnr. 301 ul. 
West Madison.

Stanowa komisja ratunkowa 
dostała już $5,000,000 od Fede 
ralnej Nadzwyczajnej Admi­
nistracji Ratunkowej. Suma 
ta, wraz z $2,500,000 z fundu­
szów stanowych, pokryje po­
trzeby 278,878 rodzin w Illinois 
które, według obliczeń komisji, 
będą potrzebowały pomocy w 
kwietniu.

Z ogólnej sumy, $5,147,265 
będzie wydanych w powiecie 
Cook na pomoc 139,785 rodzi­
nom, podczas gdy reszta będzie 
rozdzielona pomiędzy 101 po­
wiatów na prowincji.

Z tych 139,785' rodzin w po­
wiecie Cook, tylko 30,000 bę­
dzie otrzymywało w kwietniu 
pomoc w formie pracy, za któ­
rą komisja będzie płaciła go­
tówką. Pozostałe 109,000 ro­
dzin będzie dostawało pomoc 
bezpośrednią.

RZĄD ZAMIERZA OBNIŻYĆ CENY TRUNKÓW 
PRZEZ OBCIĘCIE CŁA

Skarb Spodziewa Się Większych Dochodów.
W a s h i n g t o n ,  3 . k w i e t n i a .  —  

Sekr. skarbu Morgenthau wy­
jawił wczoraj, że jego departa­
ment studjuje niższe taryfowe 
stawki trunkowe jako sposób 
obniżenia cen trunków przy 
równoczesnem powiększeniu 
dochodów rządu.

Sekr. Morgenthau przyznał, 
że jest rozczarowany zarówno 
wpływami taryfowemi przy 
istniejących cłach jak i cenami 
trunków, które w dalszym cią­
gu są bardzo wysokie. Jego 
eksperci badają obecnie praw­
dopodobne skutki obniżenia sta 
wek taryfowych.

Cła trunkowe są jedną z po- 
zycyj w budżecie federalnym, 
która nie spełniła oczekiwań. 
W ciągu trzech miesięcy, gru­
dzień, styczeń i luty, niespeł­
na 13 mil jonów dolarów wpły­
nęło z tego źródła do skarbu.

Skarb obliczał, że skolektuje

$89,000,000 z ceł od wódek, wi­
na i piwa w b. roku fiskalnym. 
Przy obecnej racie wpływów 
celnych, rząd skolektowalby 
nie więcej jak 30 mil jonów do 
końca roku fiskalnego, 30. 
czerwca.

Jednocześnie sekr. Morgen­
thau wyraził opinję, że ceny 
trunków są za wysokie. Obni­
żenie taryfy od trunków zagra­
nicznych obniżyłoby koszt wó­
dek i win i zmusiłoby produ­
centów krajowych do obniże­
nia cen ich produktów. Przy 
istniejących prawach, od galo- 
na importowanej wódki kupiec 
musi zapłacić $5 cła i $2 podat­
ku federalnego.

Meksyk-miasto. — Pięć o- 
sób zamordowano podczas kam 
panji politycznej w Pueblo.— 
Trzem ofiarom mordercy ka­
zali najpierw wykopać dla 
s i e b i e  g r o b y .



STRONA DRUGA

Rozkoszujcie się tą prawdziwie dobrą herbata

S A L A D f

T E A

“Ś w ieża  z o g ro d ó w ”

Ks. Józef Capiga, C.R. Odprawił Pierwszą 
Mszę Św. w Paraf ji w Której Się Wychował.

Było to w minioną niedzielę, 
‘w uroczystość Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, w parafj i św. 
Stanisława B. i M. w Cragin. 
Wychowanek tej paraifji, X. 
Józef G. Capiga, członek Zgro­
madzenia Księży Zmartwych­
wstańców, który przed kilkoma 
dniami przybył z Polski, odpra­
wił pierwszą uroczystą Mszę 
św. w parafji, gdzie się wycho­
wał w obecności rodziców, ro­
dzeństwa, krewnych, przyjaciół 
i znajomych. O godzinie'' l le j 
przed południem zakołysały się 
dzwony kościelne, wydając rar 
dosne dźwięki, zwiastując pię­
kną i nigdy nie tracącą na swej 
•wartości uroczystość.

W wspaniałej procesji, przy­
znać musimy, że wspaniałej, 
bowiem te barwne i malownicze 
stroje dziatwy z liljami w ręku, 
skauci w mundurach, i członko 
wie towarzystwa. Imienia Je­
zus obdobieni odznakami i cho­
rągwią, wszystko to przedsta 
wiało malowniczy korowód pro- 
secjonałny. A dalej kapłani w 
śnieżnych komżach szli pełni 
namaszczenia,. Pozatem prześli­
czny wianek dzieci, niosących 
godła kapłaństkie, jak np. Flo­
rencja Kustosz niosła poduszkę 
misternej roboty, a za nią długi 
j ej welon trzymały malusieńkie 
dziewczynki Kaczorowska i Bo- 
jor. Ponadto widzieliśmy jak 
kielich niósł Karłowicz, kłosy 
— Czaja a pastorał Aleksander 

, '.Tiśniewski, jr. W stroju pol­
skim w charakterze krakowian­
ki szła L. Kustosz a w stroju 
góralskim C. Siwula,. Cały ten 
orszak w charakterze Anioła 
prowadziła w śnieżnym ubiorze 
Matylda Wiśniewska. Był to o- 
czywiście ■ królewski pochód.

W procesji postępowali mini­
stranci a za nimi djakoni w dal- 
matykach a  w końcu młody 
kapłan, nowy żołnierz Chrystu­
sowy, X. Solenizant Józef Capi­
ga w bogatym ornacie a  obok 
niego X. proboszcz Stanisław 
Gadacz, C.R. w kapie, jako ar- 
cyprezbyter. Oczy tłumów oble­
gających front kościoła i stoją­
cych na rozległym dziedzińcu 
paraf jalnym zwrócone były na 
młodego lewitę. On właśnie był 
ośrodkiem tej wspaniałej uro­
czystości. Znają go parafjanie, 
wszak uczęszczał on do tej szko 
-ly w Cragin, a  potem jako stu­
dent przebywał wśród swoich, 
a teraz szedł z czołem pochylo- 
nem, jasnem, pełen anielskiej 
radości, bo nadeszła najpięk­
niejsza chwila jego życia.

Po procesji, X. Solenizant 
zaintonował hymn do ' Ducha 
św. a chór pod dyrekcją p. 
Wojciecha Misiury zwrotkę 
hymnu tego odśpiewał, poczerń 
nastąpiło pokropienie, a potem 
Msza św., do której usługiwali 
Celebrantowi księża: X. Fran­
ciszek Uzdrowski, C .R ., jako 
djakon i X. Józef Bamiewicz, 
C .R. jako subdjakon. Funkcje 
mistrzai ceremonji sprawował

p. Mikosz, z Nowicjatu. W prez­
biterium zasiedli księża: X. 
Józef Zwierzycki, C .R., magi­
ster Nowicjatu, X. Józef Tara­
siuk, C .R., X. Andrzej Kloa­
ka,, C .R ., oraz Nowicjhsze z 
sąsiedniego Domu Nowicjac— 
kiego pw. św. Józefa. Po ewan- 
gelji wstąpił na ambonę X. Ka­
zimierz Guziel, C.R. z Jackowa 
i wygłosił budujące kazanie. 
Na samym wstępie swego kaza­
nia mówił kaznodzieja o samej- 
że uroczystości Zmartwych­
wstania Pańskiego, która jest 
fundamentem wiary chrześci­
jańskiej, a Chrystus w triumfie 
Zmartwychwstania, to najwię­
kszy cud, na którym opierają 
się nadzieje mil jonów, którzy 
weń wierzyli, wierzą i wierzyć 
będą. Zmartwychwstanie Chry­
stusa — powiada kaznodzieja, 
— w swej historycznej rzeczy- 
witości opiera się na silnych i 
niewzruszonych podstawach, że 
wszystkie ataki skierowane 
przeciwko niemu w ciągu 19 
wieków, nietylko- go nie obala­
ją, ale nawet wstrząsnąć i pod­
ważyć nie potrafią. Dalszy ciąg 
swego pięknego kazania — kaz­
nodzieja nawiązał do uroczysto 
ści X. Solenizanta ,który obra­
wszy sobie kapłaństwo dostąpił 
tej godności, a która jest naj­
szlachetniejszą ze wszystkich i 
wynosi go ponad wszystko. 
Jest, kapłanem, który będzie 
przez całe życie głosił ewange- 
łję zmartwychwstałego Zbawi­
ciela, tej ewangelji wciąż ży­
wotnej, tej dobrej nowiny czy­
nów i cudów Chrystusa,.

Kazanie to wywarło na wier­
nych głębokie wrażenie.
■ Kościół cragiński był tak wy­
pełniony wiernymi, jak bodaj 
nigdy przedtem. Ołtarze wraz 
z nowymi witrażami przedsta­
wiały miły i harmonizujący 
widok. Ustrojeniem ołtarzy za­
jęły się czcigodne. Siostry Frań 
ciszkanki. Gitara płonął w po­
wodzi wonnych lilji i zieleni, 
tudzież płonął blaskiem świec i 
oświetlenia elektrycznego. De­
koracja ołtarzy, nowe witraże, 
kościół po brzegi wypełniony i 
ta  dziatwa w malowniczych 
trójach, wszystko to dodawa­

ło uroczystości tern większego 
uroku i powagi. Po Agnuś Dei, 
X. Celebrans swej zacnej ma­
musi a następnie tatusiowi o- 
raz rodzeństwu i bliższym kre­
wnym udzielił poraź pierwszy 
Komunji św., a po Mszy św. 
błogosławieństwa kapłańskie­
go. Był to oczywiście wzrusza­
jący widok. Inni wierni otrzy­
mali błogosławieństwo wspól­
nie. Po nabożeństwie procesja

TO  O G Ł O SZ E N IE  
o tr z y m a c ie  r e g u ­

la r n y  82 w a r t o ś ć  o -  
^ p eracji n a  o -  
b ie  s t o p y  z a

DR. FOX’S FOOT SERVICE
2567 Milwauket Ave.,nar. Logan Blvd. SPAulding6636 
Godz. przyjęć: od 10-5 I 7-9 wiocz, (oprffezsobót)

się me odbyła a to z powodu 
deszczu.

O B I A D  N A  C Z E Ś Ć  
X .  S O L E N I Z A N T A .

Po nabożeństwie, zebrało się 
w sali parafjalnej 450 osób i 
zasiadło do stołów, a, których 
potrawami smacznemi uraczył 
p. Michalski z Oazy. Po posiłku 
przemówił gospodarz parafji 
cragińskiej X. Stanisław Ga­
dacz, C.R. a  po złożeniu X. So­
lenizantowi swych życzeń i po 
powinszowaniu rodzicom tego 
szczęścia, jakiego się doczekali, 
powołał na m istrza toastów zna 
nego wychowanka cragińskie— 
go mecenasa Wawrzyńca- F. 
Zygmunta, który w sposób po­
chwały godny wywiązał się ze 
swego zadania. Ad w. Zygmunt 
zasługuje na szczególne wyróż­
nienie, choćby z tego względu, 
iż zawsze kiedykolwiek nadarza 
się jaka uroczystość w Cragin, 
on w niej bierze udział i udziela 
się kiedykolwiek go zawołają. 
Powinszowanie wypowiedział 
F. Siwula, a  potem przemówił
W. Talaga. Ładnie wypadł o— 
brąz sceniczny pt. „Wspom­
nienie z łat młodocianych ka­
płana,.” W obrazie tym przed­
stawiona była osoba kapłana, 
gdy był jeszcze dzieckiem, a ro­
lę tę  odegrał A. Wiśniewski, 
synek pp. Aleksandra i Marji 
Wiśniewskich. Następnie przed 
stawiono dni szkolne, a rolę 
chłopca szkolnego oddał Zbyt- 
niewski. W trzeciej odsłonie 
przedstawiono młodzieńca słu­
chającego głosu Bożego, a  rolę 
tego młodzieńca impersonował 
R. Dzdągwa. W czwartej odsło­
nie w roli kapłana był N. Ka­
pustka. Aniołami były dziew, 
częta: M. Wiśniewska, L. No­
wicka i W. Kubik. Wierszyk o- 
kolicznościowy wypowiedziany 
był przez, J. Białas. Przemawia­
li : X. Edward Brzeziński, C.R., 
proboszcz z Marjanowa, gdzie
X. Solenizant jest obecnie asy­
stentem; X. Andrzej Kloska, 
C .R ., X. Stanisław. Świerczek, 
C .R ., były proboszcz cragiń-— 
ski, a który najbardziej się 
przyczyni do tego, że X. Sole­
nizant jest dziś kapłanem; adw. 
W. Remus, ’ senior osadników 
cragińskich p. Michał Dyba, p. 
Jan Poreda, prezes Tow. Imie­
nia Jezus; X. Józef Bamiewicz,
C. R ., organista p. Wojciech 
Miisiura i p. Stanisław Kubicki.

Program został upiększony 
muzyką orkiestry p. J. Kożu­
cha i śpiewem kwartetu miesza 
nego Chóru parafialnego1, św. 
Cecylji pod dyrekcją p. W. Mi­
siury.

Telegramy z życzeniami na­
desłali X. H. Klingsporn, G.R. 
i p. Śledzianowski. W kościele 
grał na skrzypcach p. M. Koza­
kiewicz.

W końcu przemówił X. Sole­
nizant J. Capiga, który w sło­
wach treściwych opisał wraże­
nia swoje odniesione podczas 
swego pobytu w Polsce, a które 
pozostaną dla niego miłą pa­
miątką na całe życie; poczem 
złożył serdeczne podziękowanie 
najpierw swoim kochanym ro­
dzicom, a  następnie Zgromadzę 
niu Księży Zmartwychwstania 
Pańskiego, X. Świerczkowi za 
rady i wskazówki, X. Gada­
czowi za, upiększenie jego 
uroczystości, X. Klósce i X. 
Brzezińskiemu, oraz chórowi, 
Siostrom zakonnym i wszyst­
kim, którzy się przyczynili do 
uświetnienia tej pamiętnej dla 
niego uroczystości. Poczem 
wszyscy zebrami uściskiem dło­
ni kapłańskiej składali mu swe 
życzenia. Była już czwarta po 
południu, gdy się program wy­
czerpał.

W O T T A  M A N !

Ks. Bosco, Założyciel 00. Salezjanów, 
Zaliczony w Poczet Świętych.

Watykan, Miasto, 3. kwiet­
nia. — W uib. niedzielę, w dniu 
święta Wielkanocy, w stolicy 
Kościoła Rzymsko - Katolickie­
go odbyły się podwójne wspa­
niałe uroczystości. Na placu 
przed Bazyliką św. Piotra i w 
przyległych ulicach zebrały 
się liczne rzesze wiernych. Wła 
dze obliczają, że na uroczysto­
ści Wielkanocy przybyło do Wa­
tykanu około 300,0010 osób, w 
tern około 100,000 pielgrzymów 
ze wszystkich zakątków świata.

Uroczystości były podwójne: 
-jedne z racji przypadającego 
święta Wielkanocy, a drugie z 
powodu kanonizacji X. Dom 
Giovanni Bosco, kapłana włos­
kiego z Turyngji.

Zaraz po uroczystościach ka­
nonizacyjnych w Bazylice św. 
Piotra, wypuszczono gołębie 
pocztowe do Turyngji, gdzie 
św. Bosco pracował, z zawiado-

wieniem, że Kościół Katolicki 
zaliczył X. Bcsco w poczet 
Świętych Pańskich.

U uroczystościach Wielkano­
cy i kanonizacyjnych X. Bos­
co towarzyszyło Ojcu św. Pa­
pieżowi Piusowi XI 23 kardyna­
łów, 80 biskupów i wielu księ­
ży. Obecni na uroczystościach 
byli również król i królowa Sja- 
mu, następca tronu włos., ks. 
Humibert, który reprezentował 
króla Emanuela i wielu z poś­
ród wybitnych osobistości Rzy­
mu.

Św. Dom Bosco, który życie 
swe poświęcił w niesieniu o- 
światy wśród młodzieży i który 
założył Zakon OO. Salezjanów, 
jest tak popularny we Wio 
szech, że kiedy Ojciec św. skoń 
czył akt kanonizacyjny, wbrew 
przyjętym zasadom i trady­
cjom, zebrane rzesze przed Ba­
zyliką przyjęły wiadomość gło­
śną owacją.

Demokraci Ofiarują 
Prezydentowi 

Schronisko Na Wyspie.
W a s h i n g t o n ,  3 . k w i e t n i a .  —  

Na obiedzie, jaki się odbył w 
sobotę w hotelu Willard, człon­
kowie partji demokratycznej w 
kongresie i w gabinecie Prezy 
denta Roosevelta dedykowali 
grupę złożoną z trzech małych 
wysepek na zatoce Chesapeake, 
15 mil na południo-wschód od 
Annapolis, jako ekskluzywne 
letnisko dla wybitnych demo 
kratów.

Senator Key Pittman z Ne- 
vady, przedstawiając około 250 
gościom i przypuszczalnym 
członkom plany tego „klubu de­
mokratycznego”, powiedział, że 
będzie to miejsce spotkań dla 
demokratów, gdzie nikt im nie 
będzie przeszkadzał i gdzie bę 
dą mogli omawiać swobodnie 
wszystkie swoje sprawy. Wstęp 
ne do klubu wynosi $500.

Jedną z trzech wysepek de­
dykowano jako „Wyspę Roose- 
relta” oddając ją  wyłącznie do 
dyspozycji Prezydenta, Wysep­
ka ta ma około 500 akrów ob­
szaru i jest cała zalesiono. W 
sozonie jest tam świetne polo­
wanie na kaczki, doskonała ką­
piel, spokój i cisza.

Ilu członków wstąpiło do 
klubu i kiedy to letnisko będzie 
otwarte, nie wyjawniono.

Film “Pod Twoją
Obronę” Podziwiany 

w Detroit.

Najszybsza Droga do Polski
B R E f /I E N  • E U R O P A
P O SPIE SZ N Y  POCIĄG przy sam ym  okręcie w  B rem erhayen  

zapew nia w ygodną podróż do P o lsk i 

Lub podróżujcie znanemi pośpieszńemi okrątami

H A M B U R G  -  D E U T S C H L A N D  
A L B E R T  B A L L IN  -  N E W  Y O R K

TAK ŻE R EG ULA RNY O DJAZD DO BRZE  
ZNANYCH OKRĘTOW  KABINOW YCH? 
DO SK O NAŁE POŁĄCZENIE KOLEJOW E

Z BR EM EN  I  H AM BURG A -©
Po informacje zwracajcie sią do miejscowych agentów lub

H A M B U R G -A M ER IC A N  LINĘ 
N O R T H  G E R M A N  L L O Y D

177 N. Michigan Ave.--130 W. Randoiph Si., Chicago, 111.,

Squires Opowiada! o Wojnie Gangsterów 
o Władzę Nad Handlem Farbowania SJhrań.

Dr. Benjamin M. Sąuires, 
ekonomista z Uniwersytetu 
Chicago i znany w kraju jako 
arbiter .sporów robotników,— 
cały dzień wczorajszy spędził 
jako świadek, .stając przed sę­
dzią Filipem J. Sullivanem, w 
sądzie kryminalnym, gdzie o- 
powiedział wszystko co wie­
dział o wojnie gangsterów o 
władzę nad handlem czyszcze­
nia i farbowania ubrań. Wojna 
ta trwała bez przerwy od je­
sieni w roku 1929, kiedy to je­
go wybrano arbitrem sporów 
między pracodawcami a pra­

cownikami.
Świadek ten, który jest jed­

nym z 18 oskarżonych o kon­
spirację rakieciarską, mówił c 
tern jak to gangsterzy prowa­
dzili wojnę w przemyśle. Po­
wiedział, że gdy go zamiano­
wano arbitrem, wbrew jegc 
woli, dowiedział się, że George 
„Bugs” Moran, jeden z szefów 
szajki gangsterów, miał kon­
trolę nad zakładem Central 
Cleaning and Dyeing Compa­
ny i że Hirs-chie Miller, drugi 
gangster, interesowany byl 
sprawami innego zakładu.

♦ SEZ Y O U  ♦
T rue Fal te  Score

1. P enta  is a prefix m eaning scv en .....................
2. M unificent m eans characterized by great

liberality  in g iv in g ............................................... .
3. Ju ly  is .tb e  eighth  m onth o f the year.................
4. A  jill is a yo u n g  m an................................................
5. A n in fare is  a housew arm ing. ...!........................
6. H avana is in M exico .'........i ........ ...........'............
,7. H  is the Chemical sym bol for  hydrogen ............
8. F uturity  is  classed as an adverb in the

E nglish  language ...................................................
,9r  E xośm ose is the passage outw ards through ,

a m em branę of gases and liquids............
1 0 A A  dullard is a stupid person...................................

TO TAL

Polak Organizuje
Muzeum w Ameryce 

Południowej.
L i m a ,  P e r u ,  3 .  k w i e t n i a .  —

Arkad juszowi Fiedlerowi, prze 
bywającemu obecnie w Peru w 
wyprawie naukowej z polece­
nia Państwowego Muzeum Zo­
ologicznego w Warszawie, po­
wierzył rząd peruwiański zor­
ganizowanie muzeum przyrod­
niczego w Iąuitos.

Wobec napiętych stosunków 
politycznych w tej części Ariie- 
ryki Południowej, powierzenie 
takiej misji cudzoziemcowi jest 
wielkim sukcesem naszego ro­
daka.

H e r e ’s  h o w  t o  g e l  y o u r  I n t e l l i g e n c e  s c o r e :  I f  y o u  t h in k  a  s t a t e m e n t  i s  
t r u e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s ld e  i t  in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  " T ru e ."  I f  y o u  t h in k  
It f a l s e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s ir le  i t  in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  " F a ls e .’’ A f t e r  y o u  
h a v ę  c o m p le t e d  t h e  ą u e s t io n s  lo o k  u p  t h e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t  19 
d o w n  in  the ‘'Score” column every time y o u  are correct. A perfect stora  
la 100. - -  -  ---------------  -----------

Potpouri w muzyce oznacza 
utwór muzyczny, złożony z u- 
rywków wyjętych z innych u- 
tworów muzycznych.

1 0 , 0 0 0  O s ó b  B r a ł o  U d z i a ł  
w  P o c h o d z i e  P r o t e s t a c y j n y m .

Protestując przecinko 1 de­
mobilizacji robotników admi­
nistracji CWA., blisko 10,000 
osób stanęło w ubiegłą .sobotę 
do pochodu w śródmieściu z 
napisami; po pochodzie odbyli 
oni masowe zebranie w Grant 
parku. z

Komitet złożony z trzyna­
stu liderów, z Karolem Lock- 
nerem, sekretarzem Unem- 
ployed Council, udało się do 
biura doradcy korporacji p. 
Sextona w ratuszu miejskim, 
aby na jego ręce złożyć pety­
cję domagającą się, aby rząd 
miejski powziął kroki w celu 
zagwarantowania dalszego u- 
trzymania robót CWA., z 30- 
godzinnym tygodniem pracy i 
pensją unijną dla wszystkich.

Pan Sexton powiedział lide­
rom, że ci, którzy utracili pra­
cę w administracji CWA., są 
obecnie umieszczani na listach 
zapomogowych i otrzymają po 
$40 w gotówce miesięcznie na 
swoje i rodzin utrzymanie i że 
Emergency Relief Commis- 
sion będzie miała $2,500,000

dla bezrobotnych w następnym 
miesiącu, dalej, że rząd fede­
ralny na zapomogę udzieli do­
datkowe $5,00-0,000.

Pochód odbył się we wzoro­
wym porządku, pod okiem po­
licji. Komuniści wykorzystali 
okazję i rozdawali swoje świ­
stki propagandowe. Wielu z 
maszerujących oświadczyło się 
za komunistami, mając na rę­
kawach czerwone opaski i in­
ne odznaki.

D e t r o i t ,  M i c h . ,  3 .  k w i e t n i a .

Jak wynika z dokładnych obli­
czeń, piękny film polski p. t. 
Pod Twoją Obronę”, wyświet­

lany w teatrze „Tempie”, wi­
dziany był w tygodniu czasu 
przez przeszło osiem tysięcy o- 
sób. Jest to pewnego rodzaju 
rekord, jeśli chodzi o filmy z 
Polski sprowadzane. Obraz 
„Pod Twoją Obronę”, zalecany 
przez Ministerstwo Wyznań Re 
ligijnych i Oświecenia Publicz­
nego, tudzież przez Archidiece­
zję Warszawską dla wielkich 
zalet artystycznych, religij 
nych i narodowych zrobił furo­
rę. Piękne i czyste sceny, obraz 
cały „mówiony”, doskonała gra 
artystów polskich oraz świetne 
zdjęcia z pielgrzymek do Czę­
stochowy, wszystko to składa 
się na rzecz wspaniałą.

Publiczność jest w tym wy­
padku najlepszym sędzią i kry­
tykiem, a tysiące orzekły, że 
film „Pod Twoją Obronę” jest 
wspaniałym obrazem z Polski, 
która na polu filmowem idzie 
szybciej i pewniej, produkując 
obrazy, które nie ustępują nie­
mieckim i francuskim, a w 
wielu wypadkach i amerykań­
skim.

THE OLD HOME TOWN

Plan przesyłania wódki 
p o c z t ą .

Washington. — Kongres- 
man Brunned opracował bił 
pozwalający na przesyłanie 
trunków pocztą pakunkową. 
Bił ma na celu podwyższenie 
dochodów pocztowych.

Rowe Niskie Geny
r ł a t w e  s p ła t y - b e z  d o l ic z k l

C y r k w la r z  d a r m o  
H A R R I S O N

R a d ia t o r  C o v e r  Co. 
4 7 1 8 -2 2  W . F i f t h  A v e .  
M a n s. 1261, C h ic a g o .

Registered U S. Patent Office By STANLEY

Baczność! Kazimierzowo, 
z Romanowo i Dobrego

Pasterza.
We czwartek, dnia 5 kwiet­

nia, gość z Polski, gen. Józef 
Haller odwiedzi nasze dzielni­
ce., W dniu tym zwiedzi on 
wyżej wymienione paraf je a 
ks. prałat Antoni Hałgas, goś­
cić go będzie u. siebie. Wieczo­
rem, o godz. 7-ej, odbędzie się 
masowy wiec w audytoirjum 
Harrason High School, przy 
Marshall blvd. i 24-ej ul.

Spodziewamy się, że wszys­
cy zamieszkali w tej okolicy, 
przybędą na wiec i przyczy­
nią się w ten sposób do przy­
sporzenia funduszu na inwali­
dów armji polskiej. — Bilety 
można nabywać w parafji św. 
Kazimerza, św. Romana i Do­
brego Pasterza, jak również w 
sklepach i aptekach następu­
jących: J. Paprocki, 3001 W. 
Cermak rd. ; A, Jasiński, 3018 
W. Cermak rd .; E. Jaworski, 
2300 S. Whippłe ul.; J. Nowo- 
rul, 2459 S. Turner ave.; K. 
Zarzycki, 2955 W. 25-ta ul.; 
J. A. Kornak, 2508 S. Sacra- 
mento ave.; J. Pierzchała., 
2914 ,W. 25-ty place; W. Bu­
łat, 2456 S. Whippłe ul.; S. 
Białek, 2838 W. 25-ty place; 
A. Fluder, 2915 W. 25-ta ul; 
W. Kuflewski, 3051 W. Cer­
mak rd .; S. Sendziak, 2654 W. 
21-sza ul.; S. Dyman, 2459 S. 
Washtenaw ave.; J. Kiełbasa, 
2600 W. 24-ta ul. Na wiec ten 
przygotowany jest wspaniały 
program, między innemi prze­
mówienia księży proboszczów, 
występ dzieci szkolnych, oraz 
występ solowy p. M. Grusz­
czyńskiej. Upraszamy zatem 
harcerzy Z. N. P., weteranów 
armji polskiej oraz .Korpusy 
Pomocnicze o zajęcie swych 
stanowisk przed czasem, a 
publiczność o łaskawe przyby­
cie. — J. Strasiński, sekr.

Slow. Alumnów
Wyższej Szkoły Św.

I rojcy.
W środę wieczorem, dnia 11 

kwietnia, alumni wyższej szko­
ły. św. Trójcy, urządzają wiel­
ki bal w kafeterji wyższej 
szkoły. Będzie to wiosenne ze­
branie alumnów i ich przyja­
ciół, gdzie przy doborowej mu­
zyce, w ideał nem towarzy­
stwie i w muraeh szkoły, w 
której spędzili może najpięk­
niejsze lata swego życia, — 
zbiorą się na miłą zabawę, po­
gawędkę, odświeżą przyjaźń, 
nieco przez lata i zajęcia ży­
ciowe zatartą, a stąd wyniosą 
chęć do dalszej pracy nad so­
bą, nad rozszerzaniem działal­
ności Stów. Alumnów i nad 
wpływem szkoły, swojej Alma 
Mater.'

Alumni zapraszają młodzież 
pochodzenia polskiego, które 
szuka zabawy w gronie inteli­
gencji.
D w a j  p o l i c j a n c i  z a b i c i  p r z e z  

b a n d y t ę .

Fort Worth, Tex. — Dwaj 
stanowi policjanci drogowi zo­
stali zastrzeleni przypuszczal­
nie przez Raymonda Hamilto­
na, zbiegłego więźnia, który 
na krótko przedtem obrabo­
wał jeden z tutejszych 'ban­
ków.

Wyższa Płaca, Krótsza
Praca w Przemyśle 

Węglowym.
N . R .  A .  w p r o w a d z a  3 5 - g o d z in -  

n y  t y d z i e ń .

W a s h i n g t o n ,  3 .  k w i e t n i a .  —

Gen. Johnson, administrator 
N. R. A., działając z upoważ­
nienia Prezydenta, zatwierdził, 
w sobotę poprawkę do umowy 
dla przemysłu węgla miękkiego 
wprowadzającą 5-dniowy, 35 
godzinny tydzień pracy i pod­
wyższającą skalę płac.

John L. Lewis, prezes Zjed­
noczonych Górników, wydał za­
raz oświadczenie pochwalające 
akcję administracji i przyrze­
kając kooperację unji. Przyję­
to to zapewnianie jako gwaran­
cję zaniechania planów stra j­
kowych.

Wczoraj, pół mijjona górni­
ków celebrowało inaugurację 
7-godzinnego dnia pracy. Dzień 
ten był zawsze świętem w prze­
myśle węgla miękkiego od 1. 
kwietnia, 1898, kiedy wprowa­
dzono po raz pierwszy 8-godzin- 
ny dzień pracy.

Zarządzenie gen. Johnsona 
może ulec pewnym modyfika­
cjom na przesłuchach publicz­
n y  c h wyznaczonych n a  9. 
kwietnia.

C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

NAUKOWE
ODKRYCIE

U S U W A  B Ó L E  M O M E N T A L N IE  
R e u m a ty z m , b o i  w  k r z y ż a c h ,  z a z i ę ­

b ie n ie  p r ę d k o  u s tę p u j ą .
F a k te m  je s t ,  że te r a z  w  k i lk u  m i­

n u ta c h  po z a s to s o w a n iu  D r. L e v y ’s 
V e lv e t Do-tion u z y s k a c ie  u lg ę  z R e u ­
m a ty z m u , N e u r i t is ,  L u m b a g o , A r t r i -  
t is  i S z ty w n o śc i M ię śn i i S ta w ó w . 
W ie lu  c ie rp ią c y c h  p ró b o w a ło  w s z y s t ­
k ie g o  b ez  s k u tk u .  T e ra z  m o żec ie  w y ­
p ró b o w a ć  D r. L e v y ’s V e lv e t  L o tio n  
z g w a r a n c ją  że pom oże. J e ż e l i  n ie  o- 
k a ż e  s ię  s k u te c z n y  —  je ż e li  p ie r w ­
sze  z a s to s o w a n ie  n ie  u s u n ie  n a j s i l ­
n ie js z e g o  b ó lu  —  z w ró c im y  w a m  p ie ­
n ią d z e . W e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  lu b  
p r z y ś l i jc ie  65c z n a c z k a m i lu b  p r z e ­
k a z e m  p ie n ię ż n y m  a  p rz y ś le m y  w a m

B E R D U  L A B O R A T O R IE S  
D e p t .  ISO

3000  N . L a r a m ie  A v e ., C h ic a g o , 111,
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Komisarze Flynn i Gordon Starają Eię 
o Nowy Tor Wyścigowy w Humboldt Parku.

O buiiowę pierwszorzędnego 
toru wyścigowego dla bicykli- 
stów w Humboldt parku, czy­
nią. już zabiegi komisarze Al­
bert J. Flynn i Tomasz S. Gor­
don, członkowie rady parków 
na zachodniej stronie miasta. 
Nowy tor ma stanąć na tern 
samem miejscu gdzie obecnie 
znajduje się tor mały. We­
dług planu, nowy tor ma być 
większy, a wokoło znajdzie po­
mieszczenie nie mniej jak 10,- 
OOO osób. Prócz toru dla cy­
klistów ma być na tern miej­
scu tor dla piechurów, na ich 
wszelkie zawody w przyszłoś­
ci, Tam też będą mogły odby­
wać się zawody bokserskie i

Z  WŁADYSŁAWOWA
Przygotowania Komitetu 

Przyjęcia Gen. Hallera na 
,Viauysławowie już ukończone. 
Pozostaje tylko odbyć ostatnie 
posiedzenie w przeddzień przy­
jęcia drogiego nam gościa. — 
Przypomina się więc, iż posie­
dzenie odbędzie się dziś dhia 3 
kwietnia, o godzinie 8:30 wie­
czorem w sali paraf jalnej, • i 
zbytecznym jest przypominać 
obecność wsaystkich sub-komi- 
tetów na tern ostotniem posie­
dzeniu.

Zainteresowanie przyj azdem 
do naszej parafji Gen. J. Hal­
lera coraz większe.

Wnioskując z poparcia oka­
zanego dotychczas ofiary skła­
dane na ręce ks. proboszcza St. 
Czapelskiego oraz prezesa Ko­
mitetu Przyjęcia, Dr. M. A. Ry- 
delskiego, ponownie okazał pod 
trzymanie ducha ofiarności 
Władysławowian. Poparcie te 
przyczyni się w pierwszym rzę­
dzie dla dobra inwalidów ar- 
mji polskiej.

Przy tej sposobności podkre­
śla się, iż te Towarzystwa, lub 
ofiarodawcy, którzy żadnej o- 
fiary na inwalidów nie złożyły 
a zamiarem ich jest to uczy­
nić, prosimy nie zwlekać, pro­
simy pośpieszyć i łaskawie zło­
żyć na ręce ks. proboszcza lub 
Dr. Rydelskigeo, przewodniczą­
cego tegoż komitetu.

Wizyta drogiego gościa Gen. 
Józefa Hallera z entuzjazmem 
oczekiwana na Władysławowie 
odbędzie się 4 kwietnia po po­
łudniu. Akuratną godzinę wizy­
tacji ogłosimy później, lub pro­
simy czytać uwagi z Kwatery 
Głównego Komitetu Przyjęcia 
Gen. Józefa Hallera. Przyjęcie 
odbędzie się w pawilonie par­
ku Chopina.

Zważywszy, 5ż Gen. Haller 
gościć będzie tylko jedną go-

Co Słychać Na Polonji.
W sobotę, dnia 7 kwietnia, 

w sali Filaretów, 1238 Mil­
waukee ave., odbędzie .się bal 
wiosenny, który urządza zna­
ny Chór Filharmonja, No. 20, 
Z. S. P. Amatorzy doborowych 
zabaw nie powinni pominąć 
tej sposobności, ponieważ bal 
ten jest pierwszą imprezą te­
go rodzaju w sezonie wiosen­
nym, wobec czego zgromadzi 
duże zastępy inteligencji. — 
Piękna i obszerna sala Fila­
retów, wiosenne dekoracje; 
goście otrzymają bukieciki 
fiołków bezpłatnie. W antrak­
tach śpiewy chóralne i solowe. 
Wszystkie chóry polskie za­
proszone sąi do współudziału. 
Przestronny i wygodny bufet 
zaopatrzony będzie w najroz­
maitsze smakołyki z Polski i 
tutejsze. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra p. M. Łu­
kowskiego. Początek o godz.
8-ej wieczorem.

*
W domu pp. Józefa i Eugenji 

Sakłak, zam. p. nr. 1019 North 
Richmond ul. panuje wielka ra­
dość z powodu przyjścia na 
świat zdrowej i pięknej córe­
czki. Pp. Sakłak są znani w ko­
lach śpiewaczych zawsze biorąc 
udział w aferach tejże organi­
zacji. P. Sakłak należy do chó­
ru Chopina a matka do chóru 
Halka

Stan Washington sprzedaje 
wódkę.

Seattle, Wash. — Po blisko 
20 latach, stan Washington 
rozpoczął sprzedawać trunki 
w składach stanowych.

zapaśnicze, oraz koncerty ka­
pel.

Dla atletów łzie także 
odpowiednie miejsce do ćwi­
czeń wraz z prysznicami dla 
ich wygody. Komisarz Flynn 
jest przekonany, że. zachodnia 
strona miasta posiada odpo­
wiednią liczbę doskonałych a- 
tle tów i powinna otrzymać no­
wy tor, w czem popiera go 
prezes rady . parkowej p. Har­
ry Joseph.

Plany nowrego toru opraco­
wał Benjamin Shapiro, naczel­
ny inżynier parkowy, który 
takowe oddał już w ręce rady 
parkowej na zachodniej stro­
nie miasta.

dzinę, ażeby nie utrudniać zbyt 
w jego turze, program będzie 
krótki, lecz pod żadnym wzglę­
dzie nie . ucierpi tym wymaga­
niom. ,

Ażeby więc zabiegi naszego 
honorowego przewodniczącego 
ks. Proboszcza oraz praca przy­
gotowawcza Komitetu Przyję­
cia mogły gościnnie zgotować 
należyte przyjęcie naszemu Pa­
nu Generałowi należy pamiętać, 
ażeby pobyt jego u nas zrobi! 
na nim dobre wrażenie i gdy 
zacny gość powróci do swego u- 
kochanego kraju i gdy w wol­
nym swym czasie przejrzy tę 
Złotą Księgę danin złażoną na 
Fundusz Inwalidów Armii Pol­
skiej wepomniał mile spędzoną 
chwilę na Władysławowie.

A zatem więc stawmy się w 
pawilonie parku Chopina, jak 
jeden mąż, jeden duch.

Na koniec, przypomina się 
drużynom skautingu oraz har­
cerstwa, ażeby były na miejscu 
w oznaczonym czasie dla wzię­
cia udziału w przyjęciu Gen. 
Hallera.

Za Komitet Przyjęcia Gen. 
Hallera..na Władysławowie:

Dr.M. A. Rydelski, przewód.
itc

Miesięczne posiedzenie Brac­
twa Dziewic oddziału starsze­
go, odbędzie się dziś, dnia 3 
kwietnia, w sali zwykłych ze­
brań, o godz. 7 :30 wieczorem. 
Ponieważ omawiane będą na­
der ważne sprawy, obecność 
członkiń jest pożądana.

*
Ostatnie posiedzenie Komi­

tetu Przyjęcia gen. Hallera, w 
skład którego wchodzą po­
szczególne komitety zajmują­
ce się tą imprezą, odbędzie się 
w szkole św. Władysława, o 
godzinie 8:15 wieczorem. U- 
prasza się wszystkich człon­
ków komitetu o przybycie. Pod 
obrady pójdą nader ważne 
sprawy.

UZYSKAŁ WOLNOŚĆ PO ZŁOŻENIU KAUCJI.

M arcin J. ln su ll w sądzie, po przym usow ym  powrocie z K anady jako oskarżony o m alw ersację  
i po złożeniu kaucji na nowo odzyska! wolność do dnia rozprawy sądow ej. Jest on bratem  Sam uela  
ln su la , obecnie baw iącego w  Turcji. M arcin ln su ll m usia ł s ie  w ystarać o kaucję w  sum ie $50,000,

N A K R E ŚL C IE  K R Ą G  
W O K O Ł O  ŚR O D K A  

T E G O  D O SK O N A Ł E G O  
K R Z E W U  T Y T O N IO W E G O

To są Środkowe 
Liście—Naiłapodnittejsze

Liście—serce L u cky  S trike
J a k  sa m i są d z ić  m o ż e c ie  z  te j  i lu s tr a c j i  
— d o s k o n a ła  ja k o ś ć  L u c k ie s  n ie  je s t  
b y n a jm n ie j  z w y k ły m  ty lk o  p r z y p a d ­
k ie m  —  g d y ż  u ż y w a m y  ty lk o  środko­
w ych  liści!  N ie  g ó r n y c h  l iś c i ,  p o n ie w a ż  
t e  n ie  są d o s ta te c z n ie  r o z w in ię te — n ie  
są  d o jr z a łe . N ie  d o ln y c h  l iś c i ,  p o n ie ­
w a ż  te  są  n iż sz e g o  g a tu n k u — r o sn ą  tu ż  
n a d  z ie m ią , są  p o k r y te  b ło te m , sz o r st­
k i e  i  p e łn e  p ia sk u . W y b ie r a m y  ty lk o  
śr o d k o w e  l iś c ie  —  z a  k tó r e  p ła c i  s ię

fa r m e r o m  w y ż sz e  c e n y  —  g d y ż  śro d ­
k o w e  l iś c ie  są n a j ła g o d n ie j s z e — sm a ­
k u ją  l e p ie j — a p r z y te m — “ It  s to a s te d  
— d la  z a b e z p ie c z e n ia  g a r d ła . K a żd y  
L u c k y  je s t  s z c z e ln ie  w y p e łn io n y  ty m  
w y b o r o w y m  ty to n ie m — p o  sa m e  b r z e g i  
— je s t  o k r ą g ły , i  ś c is ły — d la te g o  te ż  
L u c k ie s  n ie  w y s y c h a ją . L u c k ie s  

p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  są  
p r z y je m n e  d la  g a r d łą .

“I t ’s toasted’’
/  L u ckies zaw sze  i  p o d  k a żd ym  w zg lęd em  są p r zy je m n e  d la  gard ła

NIE górne liście— są n iezu p e łn ie  ro zw in ięte  
— on e są c ierp k ie!
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NIE dolne liście— są n iisaego  g a tu n k u -  
gsorstk ie  i p e łn e  p iasku !

Sm akują lep iej

Jeżeli świeżo udojone mleko 
pozostawi się w spokoju w ja- 
kiemś naczyniu, to po pewnym 
czasie zbierze się na powierzch­
ni znaczna ilość kulek tłuszczu, 
w mleku zawartych, jako war­
stwa tak zwanej śmietany. W 
śmietanie jest woda, tłuszcz, 
materje białkowe, głównie ser­
nika, cukier i składniki mine­
ralne. Nie wszystek tłuszcz 
zbiera się na wierzchu, pozosta­
je zawsze nieco w mleku tak 
zwanem odtłuszczonem.

Z KANTOWAA * *

Dziś wieczorem Bal Obywa­
telski, połączony z kontestem 
popularności mężatek. A za­
tem kto żyw i czuje w sercu 
obowiązek względem swej pa­
raf j i, powinien być obecny.— 
Dużo znakomitych gości przy­
będzie. Tak młodzi jak i sta­
rzy powinni przybyć. Orkie­
stra wyśmienita i doborowa.

ślicznie udekorowany. Kuch­
nia wspaniale wygląda, garde­
roba wygodna. Tylko w przy­
szłości trzeba udekorować du­
żą salę, a wszystko będzie pięk 
nie i harmonijnie wyglądało. 
Raz jeszcze przypominamy — 
•dziś wieczorem Bal Obywatel­
ski.

Dużo niespodzianek. Gościn­
ność staropolska będzie pano­
wała. Muzyka polska i amery­
kańska. Cały dochód przezna­
czony na pokrycie kosztów a- 
sekuracji.

1 *
W niedzielę dziatwa szkolna 

przystępuje do uroczystej Ko­
mun j i św. Ks. Bronisław La- 
zarowicz sumiennie dziatwę 
przygotował do Stołu Pań­
skiego.

*
Klub Cantius Sportsmen C. 

Y. O., urządza w niedzielę, 15 
kwietnia, wiosenną zabawę ta­
neczną. Komitet zabawy już 
poczynił -wielkie starania, aby 
zabawa wypadła najokazalej. 
Nie ma żadnej wątpliwości, 
że praca komitetu będzie u- 
wieńczona powodzeniem.

Chór Młodszy przygotowu­
je się do zabawy hawajskiej.

W tym tygodniu przypada 
pierwszy piątek miesiąca. — 
Spowiedzi księża będą słuchali 
w czwartek wieczorem.

*
Następujące towarzystwa 

przystąpią w sobotę do spo­
wiedzi wielkanocnej, a do Ko­
mun j i św. w niedzielę, o godz. 
7 :30 rano: Bractwo Mężczyzn 
Różańca św., Tow. św. Jana 
Kantego, Tow. św. Jadwigi i 
Tow. ks. Piotra Semenenki,
Macierzy Polskiej.

❖
Rocznice w tym tygodniu 

obchodzili: Wojciech Szach, 
Franciszek Kośla, Katarzyna 
Stachowicz, Józef Bajko, Mar­
cin Dworak, Jan Witko i Józef 
Cepa.

*
Baczność kantowiacy i przy 

jaciele. Dziś wieczorem wielki 
bal Klubów Pairafjalnych. Kto 
się chce serdecznie ubawić 
niechaj nie omieszka przybyć 
na bal o godzinie 7-ej wieczo 
rem, a zapewniamy, że balu 
nie zapomni.

*
B u fe t  ju ż  j e s t  ukończony  i

Apel Zarządu Związku 
Klubów Małopolskich.
Zacni Rodacy i Rodaczki!

Odnosimy się z wielką proś­
bą do wszystkich zespołów, czy 
Tow. ratunkowych, a których 
celem jest dobro swoich rodzin­
nych miast, wiosek w Polsce, 
by wstąpiły w szeregi Związku 
Klubów Małopolskich.

Związek Klubów Małopol­
skich, zorganizowany został, w 
tym celu, żeby połączonemi si­
lami intenzywniej pracować, o- 
raz zachęcać do pracy obywa­
teli, którzy dotychczas nie zor­
ganizowani zostają, a których 
obowiązek wymaga pomagać 
rodzinnym miastom lub wios­
kom.

Związek Klubów Małopol­
skich nie miesza się do spraw 
wewnętrznych poszczególnych 
klubów, anł nie kontroluje ka­
sy, jak mylnie niektórzy mó- 
wią, ale zachęca do inteinzywnej 
pracy. Kluby mogą wystąpić Z. 
K. M. w każdym czasie, gdyż 
klub nie bierze na siebie żad­
nych zobowiązań.
. Gdyby zespoły małopolskie 

miały życzenie wstąpić do 
Związku Klubów Małopolskich 
a żądały wyjaśnień, mogą się 
poinformować z zarządem Z. K. 
M., lub z przewodniczącem ko­
mitetu rozwoju, Józefem Pa­
cyną 714 Noble ul., który z 
chęcią udzieli wszystkich rad 
i wskazówek. Opłata za delega­
tów pięciu, wynosi rocznie 
$1.20. Posiedzenia izby delega­
tów odbywają się w każdą 4tą 
środę miesiąca w sali ob. J. 
Stefanika, p. nr. 1401 W. Supe­
rior ulicy o godzinie 8mej wie­
czorem.

W obecnym roku Związek

PIERWSZY KONCERT
CHÓRU PANIEN 

JUTRZENKA.
Młody i niedawno zorganizo­

wany na południowo-zachod­
niej stronie naszego miasta w 
okolicach Arindwa, Wojciecho­
wa i Kazimierzowa, chór Pa­
nien Jutrzenka urządza pierw­
szy swdj koncert połączony z 
balem w niedzielę 22go kwiet­
nia, b. r. w sali im. Pułaskiego 
przy Ashland ave. i 18tej uli­
cy. Pod dzłelnem i nader umie­
jętnym kierownictwem swej 
dyrygentki p. Józefy Korzenie­
wskiej, Jutrzenki przygotowują 
dla uczestników tego pierwsze­
go koncertu prawdziwą ucztę 
duchową. Na program złożą się 
pięke utwory polskich kompo- 
zycyj na chór żeński a jako so­
listka i gwiazda wieczoru wy­
stąpi p. M. Gruszczyńska, słyn­
na już dzisiaj śpiewaczka, któ­
ra przed kilku miesiącami po­
wróciła z Europy z pięknej I- 
talji gdzie studjowała i kształ­
ciła się w śpiewie w najsłyn­
niejszych konserwatorjach. —
Znany na Polonji chór męski 
Nowe Życie przyrzekł również 
swój współudział przyczyniając 
się tern do upamiętnienia tej 
uroczystej i tak ważnej chwi­
li w życiu młodego chóru, któ­
ry z tak wielkiem nakładem 
pracy i poświęceniem się świę­
cić będzie swój pierwszy kon­
cert, ten pierwszy występ pu­
bliczny ma którem da się po­
znać szerszemu ogółowi. Ju­
trzenki są pewne, że ta żmud­
na ich praca i wysiłki zostaną 
uwieńczone sukcesem, gdyż 
wierzy mocno, że społeczeń­
stwo nasze poprze ich szlachet­
ne zabiegi i przybędzie groma­
dnie na ich pierwszy wieczór 
pieśni czem doda im bodźca do 
dalszej i intensywnej pracy na 
polu śpiewaczem.

Zarząd tego sympatycznego 
zespołu stanowią: Helena Gon­
dek, prezeska; M. Paszkowska, 
wice-prezeska; L. Dębowska, 
sekr. prot.; I. Kwiatkowska, se­
kretarka fin .; D. Kawula, ka­
sjerka; Wl. Wójcik, bibljote- 
karka i J. Korzeniowska, dyry- 
gentka.

Ścięgno jest to włóknista, 
część mięśnia (muskulu), zapo- 
mccą której mięsień jest przy­
czepiony czyli przyrośnięty do 
kości. Mięsień jest czerwony i 
tworzy właśnie mięso, a ścię­
gna są białe, lśniące, twarde i 
łykowate (włókniste). Pospoli­
cie ścięgna nazywają się żyła­
mi, lecz niewłaściwie, bo żyła 
jest rurką, zawierającą krew, 
czyli naczyniem krwionośnem.

Klubów Małopolskich’ obchodzi 
pięcio lecie i z tej okazji wy­
dany zostanie bogaty pamięt­
nik, w którym będą umieszczo­
ne opisy z działalności klubów 
dlatego prosimy jeszcze na pię­
ciolecie, o wstąpienie w szeregi 
Z. K. M. Pamiętnik wydany zo­
stanie do wszystkich pism w 
Polsce.

Z glębokiem szacunkiem, ko­
mitet Rozwoju Z. K. M. — Jó­
zef Pacyna, Wojciech Longosz, 
Andrzej Kenar, Mar ja Brynicz- 
ka i Jan Bernadzikowski.

Purytanie tworzą osobne 
stronnictwo religijne wśród 
Presbiterjanów. Nazwa ich po­
chodzi od dążności „oczyszcze­
nia” Kościoła z wszystkich do­
datków, nie polegających na 
Piśmie Świętem.

T he L ife  S to r y  o f

P A D E R E W S K I
“ A  M o d ern  I m m o r ta l”

I N WEALTH of dełail and in seholarly arrange- 
ment of the facts, no life sfory of lgnące Jan 

Paderewski, the "Great Man of Poland," equals 
łhis one written by Prof. Charles Phillips. In 
wrifing ił he has rendered a disłinct public serv- 
ice and Paderewski‘s many admirers in the Eng- 
lish-speaking world will welcome łhis biography.

Prof. Phillips* life ofłhenoted pianist and states> 
man has jusł been pubiished in book form, and 
has never appeared in a magazine or newspaper.

T he fir»t cbapter appeared in ye»terday’s 
DAILY TIM ES. Back copies m ay b e  secured  
from  your n ew sdealer  or at the TIM ES bldg.

l\ow Running in The—
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DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

Jeszcze o Naszych Grosernikach. N A S Z  SZTA N D A R  N IO SĄ .

łs sn e d  tevery day e sc ep t Sundays 
and H olidays.

TERM S O P SU B SO R IPT IO N
'One year .................................. $5.00
S ix  m onths . . . . . . . . .......................8,00
T hree m o n t h s .............. ......................  1.75
In  Chicago by m ail for  1 m onth .85
To Europę for one y e a r ...........8.00
T o Canada for one year 5.00

Ali letters sh all be addressed to

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 W est D iv ision  Street

CHICAGO, ILL. '
Telefon Brunswick 7040.

Wychodzi codziefi z wyjątkiem 
niedziel i  Świąt uroczystych.

PR Z E D PŁ A T A  W YNOSI
Rocznie ...................  $5.00
Półrocznie .....................................   8.00
K w arta ln ie  . . . . ..........   1.75
W  C h ic a g o  poczitą m ie s ię c z n ie . . .83
Do Europy rocznie ......................8-00
Do Kanady rocznie .................   5.00

W szelk ie lis ty  adresow ać należy:

wt eo ooe • * «

Pod Adresem Naszej Inteligencji 
Zawodowej.

Od1 kilku lat tłucze się między nami, jak przysłowiowy Mar 
rek po piekle, żal nieutulony do inteligencji zawodowej, że nie 
bierze udziału w pracy społecznej, że nie jest przodującą, war­
stwą społeczeństwa, że niektórzy członkowie nawet się wypiera- 
ją  tego społeczeństwa. Raz te żale są głośniejsze, drugi raz cich­
sze, ale nigdy nie znikają, co wskazuje, że nie są urojone, że jest 
w nich coś uzasadnionego, coś usprawiedliwionego.

Artykuły na ten temat pisane zdradzają wysokie zdenerwo­
wanie zarówno po stronie tych, co zarzuty inteligencji stawiają, 
jak i w obronie samej inteligencji, a to także dowodzi niezbicie, 
że są jakieś braki.

Dawniej tego nie dostrzegano poprostu dlatego, że ton ży­
ciu naszemu nadawali liderzy z ludu. Inteligencji zawodowej 
w pojęciu dzisiejszem nie było. Jednakże z biegiem czasu 
zmienić się to musiało i zmieniło się. Społeczeństwo nasze wy­
chowało sobie inteligencję zawodową i tej1 inteligencji przezna­
czeniem. jest teraz zajmować stanowiska opuszczone przez, lidte- 
rów dawnych lat. Jest to zresztą proces naturalny we wszyst­
kich społeczeństwach o żywych ambicjach wznoszenia się na 
coraz wyższe szczeble drabiny społecznej.

Z żalów i zarzutów pod adresem inteligencji zawodowej na­
leży wnioskować, że ta  inteligencja widocznie jeszcze sobie nie 
zdała sprawy ze swej odpowiedzialności i ze swego nowego po­
wołania, jakie jej życie narzuciło. Dlatego krytyka pod adre­
sem inteligencji zawodowej jest w danym razie konstruktywną, 
ponieważ przyspiesza wejście inteligencji na drogę, na której 
musi się znaleźć — na drogę naturalnych przodowników wy- 
chodźtwa.

Ale tai krytyka bywa tymczasem nieuimiarkowana i polemi­
ka, nierzadko bardzo osobista, jak np. artykuł „Nowin Polskich” 
przedrukowany w „Dzienniku Chicagosłrim”. Taka krytyka jest 
szkodliwa.

A jednak ludzie wypowiedzieć się muszą, ponieważ chodzi 
tu o coś bez porównania większego, jak osobiste upodobania.

Nie odmawiając nikomu prawa do wypowiadania się w 
Prasie w sprawie udziału inteligencji zawodowej w pracy spo­
łecznej, proponujemy zorganizowanie forum kilkomiesięcznego 
dla szczegółowego omawiania tej sprawy.

Wyobrażamy to sobie jako cykl odczytów i zebrań dyskusyj­
nych, w których wzięłaby udział właśnie inteligencja zawodowa. 
Na takich zebraniach po-wiedziałby dziennikarz jaki żal ma 
do lekarza, dentysty, adwokata, itp. a ci ostatni powiedzieliby 
fo im się nie podoba w Prasie, ale zarówno jedni jak i drudzy 
mieliby na celu nie wzajemne zarzuty, lecz troskę serdeczną o 
najlepszy sposób słuąenia interesom naszej grupy narodowościo­
wej.

Jesteśmy święcie przekonani, że 80 procent dzisiejszych nie­
porozumień i wzajemnych podejrzeń dałoby się usunąć zapomo- 
cą osobistego kontaktu, stworzyłoby platformę współpracy.

W ten sposób dałoby się osiągnąć nietylko pełne porozumie­
nie, ale ustaliłoby się pewne stałe zasady ogólne, któremi całe 
społeczeństwo kierowałoby się w życiu praktycznem.

Dziś osiągnąć tego nie można, ponieważ inteligencja zawo­
dowa „odskoczyła” od mas. Trzeba zatem z powrotem ją  przy­
ciągnąć, silnie ją spoić z masami i uczynić z niej sól tej masy.

W iara  ty lko  i  m od litw a goją rany śm iertelne zadane przez życie.
Sfinx. T. II.

Niedawno kreśliliśmy na tem miejscu uwagi na temat, w 
jaki sposób powiększyć swoje dochody. Dowodziliśmy miano­
wicie, że trzeba się koniecznie ogłaszać, gdyż jest rzeczą stwier­
dzoną ponad wszelką wątpliwość, że ogłoszenia powiększają o- 
brót, a  gdy obrót się powiększa., to i dochody także się powięk­
szają.

Zwracaliśmy uwagę -naszym drobnym k«pcom na potrzebę 
wymagania od wielkich hurtowni ogłoszeń w pismach polskich 
dlatego, że odbiorcami tych kupców są ich rodacy, Polacy, czy­
telnicy pism polskich. Zęby więc ogłoszenie przynosiło maksy- 
mum korzyści, powinno być podane w piśmie polskiem.

Firmy nie polskie, ogłaszające się w pismach polskich, czy­
nią to nie z miłości, ale właśnie z uwagi na klientelę polską. 
Muszą mieć z tego korzyść, w przeciwnym razie nie ogłaszałyby 
się, ponieważ handel nie jest instytucją dobroczynną.

Ale choć ogłoszenie w gazecie jest najlepszym środkiem 
wypróbowanym, to przecież nie jest jedynym. Wielkie hurto­
wnie praktykują tak  zwane premje, żeby ich towar lepiej szedł. 
Mogą ofiarować kupcowi lepsze warunki kredytowe, jakiś do­
datkowy rabat, a może nawet ekstra bonus za to, żeby dany to­
war więcej „pchał.”

O jednej z tych praktyk pisaliśmy poprzednio, mianowicie 
o bonusie, przyczem podkreślaliśmy, że bonus nigdy nie jest w 
stanie dać kupcowi tyle zysku, co ogłoszenie.

Na skutek tej u;wagi, zgłosiła się dio Redakcji Dziennika 
Chicagoskiego delegacja Stowarzyszenia Polskich Grosemików 
w osobach panów: T. Klecha, B. Gawkowskiego, J. Chmielew­
skiego i W. Stacherskiego, i ci panowie oznajmili; iż członkowie 
ich organizacji nie pobierają żadnego bonusu.

Chętnie w to wierzymy, ale myśmy pisali nie pod adresem 
członków Stowarzyszenia Polskich Grosemików, lecz pod adre­
sem polskich grosemików wogóle, których w Chicago rachują 
napewno nie mniej jak trzy tysiące.

Pamiętać zresztą trzeba, że grosemik nie popełnia żadnej 
zbrodni, jeśli nawet przyjmuje bonus. Ostatecznie bierze on 
zapłatę za pracę, a za to nikt go winić nie będzie.

Myśmy dowodzili tylko, że taka zapłata bonusowa, jeśli ma 
miejsce, jest stanowczo za mała w stosunku do pracy, jaką gro­
semik wkłada. My chcemy dla niego wynagrodzenia daleko 
większego zapomocą ogłoszeń.

Każdy grosernik dla hurtowni jest tem, czem klient dla 
grosernika. Jeżeli grosemik nie płaci na czas swoich rachun­
ków, to hurtownia o niego nie dba, tak samo jak grosemik nie 
będzie dbał o takiego kupującego, który wciąż bierze na kredyt 
a starych długów nie płaci.

Inaczej się rzecz ma z ludźmi, którzy zobowiązania, swoje 
wypełniają na czas. Takich cenią wszyscy i będą robili wszy­
stko, żeby ich utrzymać, żeby z nimi współpracować. Takiego 
grosernika hurtownia nie chce stracić i gotowa będzie dużo dla 
niego uczynić. Żądanie ogłoszenia od takich grosemików jest 
najpoważniejsze, bo hurtownia z nimi się liczy.

Ale i w tym wypadku jeden grosemik nie będzie w stanie 
nakłonić hurtownię do ogłaszania artykułów w piśmie polskiem. 
Pamiętać .trzeba, że chodzi tu o dodatkowy wydatek hurtowni 
a wiadomo przecie, że hurtownik niechętnie robi nowe wydatki. 
Tu, żeby był skutek żądania ogłoszeń, trzeba, żeby jak najwię­
cej grosemików ogłoszeń takich żądało, i to właśnie było celem 
naszych poprzednich uwag oraz dzisiejszych. Pisaliśmy nie pod 
adresem jednej grupy grosemików, ale pod adresem wszystkich 
polskich grosemików, wskazując im sposoby powiększenia obro­
tów a przez to powiększenia swoich dochodów.

O d k r y j c i e  g ł o w y !  —  S z t a n d a r  n i o s ą !
P o b u d k a  g r a  i  b ę b n y  w a r c z ą  . .
G r z m i  p i e ś ń ,  c o  d u c h o m  —  k o j e ń  r o s ą ,
M o d l i t w ą  j e s t  n a m  i  t a r c z ą !

O d k r y j c i e  g ł o w y !  —  P o n a d  n i e m i ,
C z e r w o n o - b i a ł y  z n a k  r o z k w i t n i e  
I  h i b y  s k r z y d ł y  a n i e l s k i e m i  
N i e s i e  n a s ,  w i e d z i e  n a s  s z c z y t n i e !

M k n i e  S z t a n d a r  n a s z  s r e b r z y s t o - k r w a w y ,
A  z a  n i m  —  w a l i  t ł u m  ż o ł n i e r z y  
N i e z ł o m n y c h  b o j o w n i k ó w  S p r a w y ,
K a ż d y  n i ą  t c h n i e  —  w  n i ą  w i e r z y !

I d z i e  t ł u m  m n o g i ,  s u n i e  s z a r y ,
J a k  n a s z a  z i e m i ,  n a s z e  c h a t y  —
A l e  n a d  t ł u m e m  l ś n i ą  s z t a n d a r y ,
K r a s n e ,  j a k  w  z b o ż u  k w i a t y !

A  z  o w e m  w o j s k i e m  m i ł o w a n e m  —
C o  i d z i e  w  m a r s z a  i m p e t  d z i e l n y ,
M k n ą  w s z y s t k i e  s e r c a  —  r o z ś p i e w a n e  
N a  b ó j  —  n a  b ó j  ś m i e r t e l n y !

N a  b ó j  o b r o n n y ,  b ó j  z w y c i ę s t w a ,  . ______ ,,, . . .  .
N a  b o h a t e r ó w  w s z e c h l o t  w a l n y ! .  . .
N a d  n a m i  D u c h  o f i a r y  —  m ę s t w a ,
H y m n  g r a  n a m .

P o b u d k i  r y t m e m  t ę t n i ą  s e r c a ,
U c z c i j c i e  ś w i ę t y  z n a k  o r ł o w y  —
I  z a  n i m ,  k t o  n i e  p r z e n i e w i e r c a !
S z t a n d a r ! ! !  O d k r y j c i e  g ł o w y !

H e n r y k  Z b i e r z c h o w s k i .

zie wybuchu wojny wstrzymają się od nieludzkich metod walki, 
nie będą używać broni i oszczędzać będą ludność cywilną, 
5) wszystkie państwa poddadzą się powszechnej i jednolitej 
kontroli w dziedzinie zbrojeń, 6) wszystkie państwa paręczają 
sobie wzajemnie utrzymanie pokoju przez zawarcie paktów nie­
agresji.

Dalej rząd niemiecki wysuwa żądanie, by liczebność armji 
niemieckiej ustalona została na 300,000 ludzi. Armja ta  miała­
by charakter milicji narodowej. W związku z tem nota podkre­
śla, że bojówki i oddziały szturmowe, jako formacje pozbawio­
ne rzekomo charakteru .wojskowego, nie mogą być brane w ra­
chubę przy obliczaniu efektywów milicji narodowej.

W zakończeniu nota porusza sprawę zagłębia Saary, zazna­
czając, że byłoby wskazane, by obszar ten został bez plebiscytu 
przyłączony do Niemiec. O1 ile jednakże rząd francuski nie uz­
nałby za możliwe podzielić punktu widzenia, rząd niemiecki u- 
ważać będzie tę sprawę za •wyczerpaną.

E c h o  A r ty k u łu  o P a ry ż u , 
O w sie  i R yżu .

( P i s z e  D r .  J .  S p o n d e r )

będzie, jeżeli każdy czytelnik 
czy to „Biuletynu,” czy dzien­
ników polskich nad tą  sprawą 
głębiej się zastanowi.

Czytają artykuł dr. Nowic­
kiego „I w Paryżu, nie zrobią 
z owsa ryżu,” dziwić się nale­
ży, dalczego pan redaktor „No-, 
win Polskich” tak się zaintere­
sował tym artykułem, aby go 
wywieść na szersze światło 
dzienne.

Bezsprzecznie dr. Nowicki 
zdawał sobie sprawę, iż jego 
artykuł musi wywołać argu­
menty i z góry zastrzegł się, iż 
pisze go otwarcie, ponieważ 
cyrkulacja „Biuletynu” z grun­
tu rzeczy ograniczona jest i- 
lościowo. Artykuł jego równo­
cześnie po części miał być od­
powiedzią na uwagi w jednym 
z dzienników chicagoskich pod 
adresem polskich lekarzy i den­
tystów. Jako członek stowarzy­
szenia i jako jeden z tych, pod 
którego adresem uwagi były 
skierowane, miał on pełne pra­
wo skorzystać z organu stowa­
rzyszenia i uwagi swe tam za­
mieścić. Spostrzeżenia jego 
pisane są językiem umiarkowa­
nym, taktownie, nie napada o- 
sobiście na -nikogo, uwagi jego 
są ogólne, rzeczowe, trafne,— 
powiedziałbym aż za konser­
watywne. Każdy z czytelników 
musi się ze słusznością jego 
uwag i wywodów zgodzić.

Czy więc pan redaktor „No­
win Polskich” osobiście uczuł 
się dotkniętym tem, co w ar­
tykule dr. Nowickiego się zą- 
wierało? Czy też dla braku 
czegoś lepszego, musiał żółć 
swą wylać na człowieka nie­
winnego, aby szpalty pisma 
swego czemś zapełnić?

Przyglądnijmy się w stresz­
czeniu, co dr. Nowicki pisze: 
— „Pisma polskie występują 
przeciw profesjonalistom, gdyż 
ci nie pracują dla społeczeń­
stwa, nie prenumerują dzien­
ników polskich, nie interesują 
się sprawami polskimi, zapo­

minając, iż rodzice profesjo­
nalistów winni są temu częś­
ciowo, iż nie wychowali dzieci 
w duchu więcej polskim.”

W następnym paragrafie u- 
sprawiedliwia jednak tych ro­
dziców, iż ci albo nie wiedzą 
lepiej,' lub też dla innych po­
wodów, lepszego wychowania 
swoim dzieciom dać nie mogli, 
lub nie chcieli.

Kto potrafi zaprzeczyć praw­
dzie? Czy nie ma on racji? Za­
pomni jmy na krótko o małej 
liczbie polskiej inteligencji za­
wodowej a nawet zamożniej­
szych jednostkach ze sfer nie- 
inteligencji i przypatrzmy się 
tej szarej masie wychodźtwa a 
liczby której młodzież obecne­
go pokolenia zaczyna się piąć 
w górę. (Ciąg dalszy nastąpi)

GŁOSY NASZYCH 
CZYTELNIKÓW.

SC H R O N ISK A  D L A  W ETER A N Ó W .

Szan. Redakcjo Dziennika Chica­
goskiego'! -— Proszę o umieszczenie 
mej sugestji w waszym poczytnym 
Dzienniku, w sprawie naszych boha­
terów żołnierzy, a obecnie inwalidów, 
z arm ji gen. H allera, których jest 
4,000 kalek. Z tych jest pewna część 
wcale niezdolnych do żadnej pracy. 
Nie możemy dłużej odkadać pomocy i 
czytać w pismach, że nasz Hallerczyk 
padł z  głodu nieżywy na ulicy.

Aby temu zapobiec, niech każdy 
Związkowiec, a jest ilch blisko 300,000 
będzie opodatkowany $2.00, a  będzie 
$600,000 od samych Związkowców, a  
dotego Zjednoczenie i Stowarzysze­
nie Polaków w Ameryce, a więc $1,- 
250,000, może być łatw o skolektowa- 
ne. Za te  pieniądze Polonja amery­
kańska niech zakupi jak ie 5 farm  
po 300 akrów lub więcej na schroni­
ska dla naszych najlepszych synów: 
ojczyzny. Następnie pobudować kilka! 
schronisk dla kalek niezdolnych do 
pracy, każde na 300 łóżek. Na subwen­
cje nałożyć po 5c ex tra podatku na  
miesiąc na każdego Związkowca, co 
uczynłoby rocznie $180,000. Niech in­
ne polskie organizacje to  samo zro­
bią, a będzie pieniędzy dosyć n a  u- 
trzymanie schronisk dla kalek i n a  
wsparcie dla tych, dla których nie 
będzie miejsca w schronisku.

Feliks Gittlen

N i e m i e c k i e  T e z y  
“ R o z b r o j e n io w e " .

Zbiór dokumentów, wydany przez prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej, zawiera m. in. memorandum niemieckie z dnia 
18 grudnia 1933 r., którego tekst nie był dotychczas ogłoszony. 
Dokument ten formułuje w sprawie rozbrojenia następujące 
propozycje:

1) Niemcy otrzymują całkowite równouprawnienie w dzie­
dzinie wojskowej, 2) mocarstwa silnie uzbrojone zobowiązują 
się nie przekraczać obecnego stanu swych zbrojeń, 3) Niemcy 
zobowiązują się nie wykorzystać równouprawnienia w takim 
stopniu, aby inne państwa mogły czuć się przez Niemcy zagro­
żone, 4) wszystkie państwa poręczają sobie wzajemnie, iż w ra-

Od czasu ukaznia się arty­
kułu pióra dr. Edwarda No­
wickiego z Gary, Ind., w „Biu­
letynie,” organie Stów. Pol­
skich Lekarzy i Dentystów w 
Stanach Zjednoczonych, wy­
wiązała się odsyć obszerna po­
lemika w wielu dziennikach 
polskich. Od czasu do czasu u- 
kazywały się artykuły redak­
cyjne pro i contra.

Całą polemikę, rzec można< 
wywołał artykuł redakcyjny 
„Nowin Polskich,” z Milwau­
kee, Wis., jak również prze­
druk tego, o ile przypuszczam 
w całości, w „Dzienniku Chica- 
goskim.”

W artykule powyższym, jak 
również i w przedruku, autor

bezimienny napada na wywo­
dy dr. Nowickiego, a nawet co 
gorsze w sposób nie licujący 
z godnością prostego chłopa, a 
tem więcej pana redaktora, u- 
bliża dr. Nowickiemu dlatego, 
iż tenże określił niedomagania 
w wychowaniu młodzieży pol­
skiej tu na wychodźtwie.

Niektóre z pism miejsco­
wych i pożarnie jscowych zaję­
ły więcej umiarkowane a na­
wet przychylne stanowisko wo­
bec artykułu dr. Nowickiego.

Zainteresowanie ogółu w 
prasie polskiej, jak również i 
wśród czytelników, musi dodać 
artykułowi oryginalnemu dr. 
Nowickiego pewnej doniosłości, 
dlatego sądzę, nie od rzeczy

P o ra d n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
C O  K A Ż D Y  O  C H O R O B A C H  U C H A  W I E D Z I E Ć  P O W I N I E N .

M a r ja  
R o d z iew iczó w n a Jerychonka P O W I E Ś Ć

Magda Domontówna wróciła około południa do swojej pra­
cowni z dalekiego poza miasto spaceru. Pęk jesiennych stokroci 
i astrów włożyła do wody w dzbanie i ustawiła niedaleko stalug. 
Potem zdjęła z siebie okrycie, włożyła bluzę roboczą, obejrzała 
farby i pendizle, spojrzała na zegar.

— Hm, robię się pedantką i punktualną. To dowód dojrza­
łości . . .  Marynia się ucieszy — rzekła sama do siebie z wesołym 
uśmiechem.

Otworzyła okno i wychyliła się przez nie, ciesząc się ślicz­
nym, wrześniowym dniem i słońcem, które zalewało pracownię. 
Coś nucąc, spoglądała na dziedziniec, gdzie bawiły się dzieci i 
gruchało stado gołębi. Naprzeciw, w oficynie, przez otwarte ok­
na, słychać byłą gromadne czytanie. Widocznie była tam 
szkoła.

Na środku podwórza stara lipa wyciągała ku słońcu konary 
i  jedna, jej gałąź, napół złota, pochylała się ku oknu pracowni.

Magda wyciągnęła rękę, ale było za daleko, aby choć listek 
u j ą ć .

— Może jeszcze za rok — szepnęła. — Może na wiosnę po­
damy sobie ręce. A  może uschniesz?

Zamknęła okno, poszła do stołu, zarzuconego szkicami j 
papierami i wzięła stary, wytarty album.

Wyciągnęła się na kanapie i zaczęła go przerzucać. Czego 
tam 'nie było. Krajobrazy i studja, karykatury, gmachy, szkice, 
zwierzęta, typy.

Powoli kartka po kartce przesuwały się zarazem wspom­
nienia. Wyraziste rysy artystki zmieniały się przy każdej stro­
nicy. Przeżywała na nowo te  wrażenia, które czuła wtedy, gdy 
rzucała na papier te obrazki w swych artystycznych wędrów­
kach. ~-

Tymczasem głośne czytanie w szkole ucichło, rozległo się 
suwanie sprzętów i wnet na podwórze wysypał się rój dziewczą- 
tek; zaszumiało chichotem, piskiem, nawoływaniem.

Jednocześnie prawie drzwi mieszkania Magdy ktoś otwo­
rzył, rozległ się gruby głos, najpierw w kuchni, potem w-przed- 
pokoju i jak burza wpadła do pracowni kobieta wysokiego wzro­
stu, chuda i zamaszysta, o siwiejących włosach, ubrana czarno.

— Magda, jesteś już?
— Jestem! — odiparłą artystka^ nie przestając przerzucać

kartek .

— No, dzięki Bogu. Myślałam, że znowu z twojej łaski będę 
musiała bawić twoją baronową zamiast myśleć o obiedzie. Co 
robisz ?

— Bawię się. Wiesz, ten nasz album z podróży. Jakbym 
tam była znowu!

— Dzięki bogu, że to się skończyło. Ale kupiłaś jabłek?
— Jabłek?
— No, przecież ci mówiłam, że kucharka zapomniała, a żeś 

miała, iść przez rynek, obiecałaś przynieść.
— A prawda! — podniosła głowę i zamyśliła się zupełnie 

ser jo. — Byłam na rynku, alem zapomniała, co mianowicie mia­
łam kupić. Nie przypomniałam sobie, więc wzięłam kwiatów na 
straganie. Ot, tam stoją!

— Dziękuję ci. Dostaniesz je na wety, bo ja  nóg nie mam 
biegać za ciebie. Nigdy rachować na, ciebie nie można.

— Ciekawam, com gorszego od kucharki ? Jej wolno było 
zapomnieć, a mnie nie? Patrz tu, poznajesz? To ty  jesteś na wi­
dok frutte di marę w Wenecji!

•— P fu j! Jeszcze mi stoją w oczach: a ten swąd! O, żem już 
Kraków zobaczyła!

— Nie pojechałabyś znowu ze mną?
— Za nic! Za, nic.
— A .ja  choćby jutro!
— Zwarjowałaś... Masz tyle obstał unków.
— To i cóż? Mogą poczekać. Czekałam i ja  ną nie. Poje- 

dziemy, Maryniu!
— Ani myślę. Dosyć głupstw. Siedź i pilnuj roboty, która 

ci chleb daje. I jeszcze jaki ! Co prawda, dogadzając ci w twojej 
pasji do malarstwa, nigdym nie pomyślała, że z tego będzie jaki 
rzetelny pożytek.

— Dlaczegóż więc męczyłaś się tyle lat dla mnie w Dreź­
nie, Monachjum.i Włoszech? Myślałam, że wierzysz we mnie!

— At, naprawdę, kiedym objęła nad tobą opiekę, miałaś 
piętnaście lat: fatalny wiek! Wołałam z dwojga złego, żebyś 
smarowała płótna, niż w bezczynności zaczęła marzyć o ofice­
rach.

— Malarzy kolegów, toś się nie lękała? — zaśmiała się 
Magda.

— To brudasy, w arjaty! Zresztą,, tam w Szkołach to cię 
Filip pilnował. Byłam spokojna,

— Więc to Filip był moim aniołem stróżem, z twojego ra­
mienia.' Patrz, tu jest Filip, jak mu Anglik położył Baedeckera 
na świeżej podmalówce.

— Nie wspominaj mi tego chłystka! — burknęła. — Przez 
rok mógłby choć słówkiem się odezwać. Ale mu spadek w gło­
wie przewrócił. Potrzebne mu były te krocie! Mógłby coś dać na 
szkołę przynajmniej, ale on się nawet nie pochwalił, nie spytał 
o radę. . .

Magda zatrzymała oczy na ostatniej kartce albumu. Był 
na niej stary mur przy Via Appia, pamiętający Cezarów, zwa­
lisko potężne z ciemnej cegły, którą bluszcze spoiły. Płoty z su­
chego winogradu i ciernia okalały olbrzyma., a na jego szczycie 
wiek XIX postawił czerwony słupek z izolatorem telegrafu. Drut 
przecinał szafir nieba; siedziały na nim dwie jaskółki przelotne, 
tuląc się dio siebie.

— Wiesz co się z temi ptaszkami stało? — rzekła, pokazu­
jąc siostrze obrazek. — Jedna uleciała,, druga padła martwa. 
Znaleźliśmy ją w cierniach i pochowali w papierośnicy Filipa u 
stóp tych ruin.

— Trzebaż takie głupstwa pamiętać!
— A bo to nie było ostatnie, cośmy razem popełnili ? Tegoż 

wieczora przyszła owa sławna depesza z Wiednia o spadku i 
Filip pojechał.

— Będzie temu dwa lata. Dwa, lata słowa nie napisać! Pra­
cownia jego kosztuje mnie dwieście reńskich rocznie. Ciekawam, 
po co ja  płacę? On już malować nie będzie!

— Pozwól mi ten koszt ponosić, i nie mów źle o nieobec­
nych. Muszę mojego anioła stróża, wziąć w obronę. Ma, wstręt 
do listów, wiesz o tem dobrze; przytem świat wielki, a on zaw­
sze marzył, aby go zwiedzić. Jest teraz może' na, Alasce lub na 
Borneo. Zkolei przyj edzie i doi Krakowa.

— Dużo rzeczy toleru ję, lecz tracenia, pieniędzy w podróżach 
wcale nie rozumiem. Włóczyliście mnie po wszystkich włoskich 
dziurach i kazaliście się zachwycać! Czem, proszę? Skała, wodla, 
drzewo, niebo.. .  to mi osobliwości! Tylko jedzenie tam jest o- 
sobliwie obrzydliwe i żebractwa więcej niż gdzieindziej. Ale po 
to nie warto jechać tyle dni i godzin.

— Widzę, ż,e stanowczo nie dasz się na powtórzenie wędrów­
ki namówić. Muszę zaproponować panu Sylwestrowi, aby mi to­
warzyszył.

— No, no, bardzo proszę! Gotowaś dla żartu to zrobić, a on 
uwierzy. Tegoby tylko brakło, żeby się go nigdy nie pozbyć.

— Co on ci szkodzi? Zacności człowiek.
— Doprawdy? Człowiek w jego wieku, żeby był zacny, to­

by siedział u św. Barbary, nie u ciebie. Modliłby się c śmierć 
szczęśliwą, ale nie przewracał oczu do młodej dziewczyny, która 
może być jego wnuczką. (Ciąg dalszy nastanD

(Ciąg dalszy)
W r z o d z i a n k a  w  k a n a l e  usz­

n y m  zdarza się często i jest 
tem samem dla ucha, czem tak 
zwany „jęczmień” dla oka. ■— 
Przyczyną wytworzenia się 
wrzodzianki w uchu jest naj­
częściej dłubanie zapałkami, 
szpilkami, brudnym paznok­
ciem i zakażenie torebek wło­
sowych lub gruczołków, znajdu­
jących się w skórze kanału usz­
nego. Wrzodzianka odrazu wy­
wołuje silny ból w zewnęrz- 
nym uchu, zwiększający się 
przy dotykaniu do muszli usz­
nej.

W kanale usznym wytwarza 
się bolesne zgrubienie, które 
się z każdym dniem powiększa. 
Skóra w tem miejscu jest za­
czerwieniona. Wkrótce na 
wierzchołku 'zgrubienia ukazuje 
się biały punkt, będący oznaką, 
że wrzodzianka „dojrzała”. Je­
żeli zgrubienie jest znacznej 
wielkości, należy dać je prze­
ciąć. Małe wrzedzionki wyciska 
się zapomocą wziernika uszne­
go.

„Dojrzała” wrzodzianka po 
kilku dniach może sama pęk­
nąć. 0 ile nie są robione opa­
trunki, wyciekająca ropa może 
zakazić zdrowe miejsca w ka­
nale usznym i wywołać szereg 
wrzodzianek. Należy więc od 
samego początku choroby sto­
sować na ucho wilgotne opa­
trunki z wody Burowa i wcze­
śnie zwrócić się do lekarza.

O s t r e  z a p a l e n i e  błony b ę b e n ­
k o w e j  bywa następstwem po­
drażnienia błony od strony ka­
nału usznego nprz. przez zimną 
wodę podczas kąpieli, przez sil­
ny wiatr wreszcie w następ­
stwie uderzeń w okolicę ucha. 
Rozpoczyna się kłującym bó­
lem w uchu, który przechodzi 
na całą połowę głowy, nawet 
szyję. Słuch nie jest przytępio­
ny. Błona bębenkowa zaczer­
wieniona, obrzmiała, w cięż­
szych przypadkach tworzą się 
pęcherzyki wypełnione płynem 
przezroczystym. Te-pęcherzyki 
wkrótce pękają i w uchu uka­
zuje się trochę krwawej wy­
dzieliny. Gorączki zwykle nie­
ma, Ból w uchu stopniowo się 
zmniejsza i po kilku dniach u- 
stępuje:

Leczenie polega na wkrapla- 
niu do ucha ciepłych kropli ko- 
kainowych, które zapomocą 
kroplomierza chory sam sobie

kilka razy dziennie wpuszcza 
do ucha. Kokaina jest to wy­
ciąg z liści rośliny „Koka”, ro­
snącej w Południowej Amery­
ce. Kokaina posiada własność 
uśmierzania bólów i znieczula­
nia błon śluzowych. Jest to śro­
dek leczniczy, bardzo często 
stosowany przy chorobach u- 
szu, nosa, gardła i krtani.

C H O R O B Y  J A M Y  
B Ę B E N K O W E J .

Tak zwana jama bębenkowa 
jest to niewielka przestrzeń, 
wyżłobiona w głębi kości skro­
niowej. W tej kości mieści się 
ucho środkowe i wewnętrzne. 
Błona bębenkowa jest rozpięta 
w głębi zewnętrznego przewodu 
słuchowego i oddziela ucho ze­
wnętrzne od ucha środkowego. 
Jama bębenkowa wraz z błoną 
jest intotnie bąrdzo podobna do 
maleńkiego bębenka a nawet 
podobnie jak prawdziwy bęben, 
posiada tak zwaną strunę bę­
benkową, cienki nerw przecho­
dzący na wewnętrzej powie­
rzchni błony.

Prócz tego nerwu w jamie 
bębenkowej mieszczą się 3 ma­
łe kostki słuchowe, których 
nazwy powstały od podobień­
stwa do trzech ogólnie znanych 
przedmiotów. Pierwsza z tych 
kostek nazywa się młotkiem, 
druga kowadełkiem, a trzecia 
strzemieniem. Połączone ze so­
bą zapomocą stawów i drob­
nych więzów, kostki słuchowe 
tworzą jedną całość, rodzaj ela­
stycznego łańcucha lub dźwig­
ni. Zapomocą kostek słucho­
wych drgania błony usznej wy­
wołane przez dźwięki, docho­
dzą do ucha wewnętrznego, w 
którsm rozgałęzia się nerw słu­
chowy.

Wnętrze jamy bębenkowej 
oraz kostki słuchowe są pokry­
te cienką błoną śluzową, w sta­
nie normalnym zupełnie suchą. 
Jama bębenkowa jest połączo­
na z jamą nosowo-gardłową 
zapomocą rurki częściowo kost­
nej i częściowo błoniasto-chrzę- 
stnej, tak zwanej „Trąbki E- 
ustachiusza”. Rurka ta służy 
do przewietrzania jamy bęben­
kowej. Gdyby takiej rurki nie 
było, powietrze w jamie bęben 
kowej uległoby prędko wessa- 
niu i dźwięki byłyby przepro­
wadzane z trudnością, słucł 
byłby bardzo przytępiony'.

- Dr. A. Żebrowski. 
(Ciąg dalszy nastąpi)
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O statnie W ieści Ze Świata.
PENSJĘ PREZYDENTA FRANCJI OBCIĘTO O 20 PROCENT

P a r y ż ,  3. kwietnia. (Prasa Stów.) — Prezydent Francji. 
Lebrun, dał przykład wszystkim urzędnikom państwowym przez 
polecenie zmniejszenia swojej pensji o 20 procent. Francuscy 
urzędnicy federalni są stanowczo przeciwni zniżce, przeciw któ­
rej kilka miesięcy temu protestowali urządzając masową demon­
strację przed gmachem parlamentu francuskiego. Stanowisko 
prez. Lebruna jest niejako zapowiedzią, że pensje urzędników 
federalnych, ze względów ekonomicznych, zostaną zmniejszone.

Prezydent Francji pobiera obecnie $120,000 rocznie wraz z 
rozchodami.
ROSJA PRAGNIE RATOWAĆ ROZBITKÓW „CZELUSKINA.”

Moskwa, 3. kwietnia. — Władze sowieckie, pragnąc nieść 
pomoc rozbitkom „Czeluskina”, zmiażdżonego przez lody półno­
cy okrętu sowieckiego, wysłały ekspedycję lotniczą, składającą 
się z 5 aeroplanów', o których słuch zaginął od czasu ich wyru­
szenia na wielce niebezpieczną wyprawę. Za zaginionymi wła­
dze sowieckie wysłały dodatkowe dwa aeroplany.

Prof. Otton Schmidt, wraz z członkami załogi frachtowca, 
sowieckiego „Czeluskin” podróżuje gdzieś na. wielkiej krze lodu 
na wodach północy. Zadaniem lotników było odnaleźć rozbitków.

AMNESTJA DLA 132 WŁOSKICH WIĘŹNI 
POLITYCZNYCH.

Rzym, 3 .  k w i e t n i a .  —  Z  racji przypadających świąt Wiel­
kanocnych, premjer Mussolini wydał amnestję, na podstawie 
której wolność odzyskało 132 więźni politycznych. W komunika­
cie rządu w sprawie uwolnienia, więźni nie podano powodu tej 
akcji, lecz panuje przypuszczenie, że więźniowie ci pisali listy 
do premjera Mussoliniego, przyrzekając mu, że zmienili swe 
zdanie o faszyzmie włoskim i o twórcy tego faszyzmu.

200 CHIŃCZYKÓW GINIE WRAZ Z ZATOPIONYM 
KUTREM CHIŃSKIM.

.P ly m o u th  R ock  a n d  p o itic o —a  w o rld  sh rin o . The fishlng fleet unloading a  torfie catch.

Modern shoe m aking m a­
chinę.

Kluby i Towarzystwa 
Za Konkowskim.

Aldermana Franciszka E. 
Konkowskiegó, który jest po­
nownie kandydatem na demo­
kratycznego komitymana 26ej 
wardy, popierają na Kanto­
wie: Klub Oby w. ks. Józefa 
Poniatowskiego, Klub Pa,ń 
Królowej Kingi, Osada No. 13 
Zjefin.; na Trójcowie: Klub 
Oby w. K. Pułaskiego; Klub O- 
bywatelek Trójcowskich i O- 
sada No. 69; na Marjanowie: 
Klub Polsko-Amer. Obywate­
li, Klub Pań św. Anny, Klub 
króla Jana III Sobieskiego, 
Gmina 75, Z. N. P. Tów. Kró­
lowej Jadwigi, gr. 525, Z. P., 
na Helenowie; Posterunek G. 
Washingtona, No. 1, P. L. W. 
A.; Amerykańsko - Rosyjski 
Klub 26-ej wardy; Amerykań­
ski KJub Obywatelski; Zjedn. 
Amer. Związek Słowiański; 
Kluby obywatelskie przy wło­
skiej parafj i św. Marji oraz 
Ukraińsko - Ameryk. Klub O- 
bywatelski.

L E H A R Z E  P O L S C Y
DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVE.,• D i v l s i o n  ab  

O d 1 2 te J  d c  2 g i e j  i o d  6 t e j  d o  8 m eJ  
p r ó c z  ś r o d y  w ie c z ó r .  

C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I  M O C Z O -P Ł C IO W B .
W A D Y  C i-K Y  I SK Ó R Y , *

BR. BRONISŁAW J. MIX
Lekarz, Chirurg i Akaszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AVENUB

G o d z .:  1— 2 po poł., 7:30— 9 w iecz.
T e ł.  Brunm vrlck. 2422

Dr. W A R SZEW SK I —1 2 3 8  NOBLE ULICA 
Tel. Brunswick 2486-2487Od 2 do  3 p o  p o łu d n iu . 

Od 6:30 do  8 w ie c z o re m .

DR. T. M. LARKOWSKI
le k a r z .  Chirurg i  A kuszer  

Ofis i Rez. 2000 N, Leavitt St
R ó «  A r m i t a g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 róeczóf

Telefon BRUnswick 34-56
Tel. do Rezydencji l^AKE VIEW 5803 przed Smą rano ? ____
DR. T. Z. XELOWSKI

- Z E N I U
C H I R U R G

S P E C J A L I S T A  W  L E C Z E N I U
C H O R Ó B  K O B I E C, _ . „ J T C H  I

P O K Ó J  4 0 9 . .  , . . .
12OO N . A s h l a n d  A v e „  r ó g  D I v I s I o S  Ul. 
G o d z . O f i s . :  o d  12 d o  1 d z ie n n ia  1 od  
ł  d o  9 w ie c z .  z  w y j ą t .  ś r o d y  1 plą-tKU. 

T E L E F O N  A R M I T A G B  0 2 4 7 .

D R . A . D U L A K
S p e c .  C h o r ó b  O ccu « U»zu, N o s a  I f J a r d la  

O fi« :  1 0 0 8  M i lw a u k e e  A v e ,  
T e l e f o n  B r u n s w i c k  6 6 4 0 .  

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n . 1 p i ą t k i  o d  4 -6  1 o d  7 - 9  w le c ą .  
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y  od  1 -4  

p o  p o łu d n iu  i o d  7 -9  w ie c z o r e m .
W  O f l s i e  w  ś r ó d m ie ś c i u :  W  p o n . ,  ś r o ­
d y  i w  s o b o t y :  o d  1 2 -2  p o  p o ł .  R e z .:  
2956 L o g a n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  5217 .

K a n t o n ,  C h i n y ,  3. kwietnia. (Prasa Stów.) — Około 200 
Chińczyków znalazło śmierć w nurtach wody, kiedy statek por­
towy, Wing Lee, zdążający do Wuczowa, poszedł na dno w za­
toce Sziunhing.

HISZPANJA WYSYŁA WOJSKO PRZECIW 
BUNTUJĄCYM SIĘ MAROKAŃCZYKOM.

Madryt, Hiszpanja, 3. kwietnia. — Rząd hiszpański polecił 
wysłać karną ekspedycję wojska na zajęcie okręgu Ismi w Ma- 
rokko, otrzymawszy wiadomość, że ludność tamtejsza prowadzi 
nadal napady na Francuzów i Hiszpanów.
ROSJA BUDUJE 13 RADIOWYCH STACYJ NADAWCZYCH.

Moskwa, 3: kwietnia. (Prasa Zjedn.) — Rząd Rosji sowiec­
kiej, pragnąc spopularyzować bardziej program sowiecki, poleci! 
podwładnym swym urzędom, przystąpić natychmiast do budowy 
13 radjowych stacyj nadawczych. Stacje te zbudowane zostaną 
przeważnie na Dalekim Wschodzie.

„ V O S I S C H E  Z E I T U N G ”  P R Z E S T A J E  W Y C H O D Z I Ć .

Berlin, Niemcy, 3. kwietnia. (N. Y. Times.) — Jedno z naj­
starszych pism niemieckich, ,,Vosische Zeitung”, które przez 
przeszło 230' lat obsługiwało liczne rzesze swych czytelników, 
przestało wczoraj wychodzić. W ostatnim artykule redakcyjnym 
pisma autor stwierdza, że pismo, przestaje wychodzić, gdyż nie 
może znieść trudnych warunków, jakie powstały dla całej pra­
sy niemieckiej pod rządami Hitlera.

Z Hamburga donoszą, że w ostatnich dniach aż pięć pism 
tamtejszych przestało wychodzić, a między innemi i „Hambur­
ger Neueste Nachrichten”, które istniało przez przeszło 200 
iat, i.

N a  w o l n ą  c h w i lę .
Ks. T. S. Ligman,

MOSKWA WYSYŁA DO JAPONJI' OSTRY PROTEST 
PRZECIW PRZEŚLADOWANIOM.

Moskwa, 3. kwietnia. (Prasa. Zjedn.) — Sowiecki konsul 
generalny w Charbinie, z polecenia swego rządu, wystosował do 
władz japońskich na terenie Mandżurji estry protest przeciw 
prześladowaniom poddanych Rosji sowieckiej przez policję ja­
pońską. Konsul oświadcza, że najazdy żandarmerji japońskiej 
na kluiby, mieszkania i inne lokala pracowników na, Wschodniej 
Kolei Chińskiej muszą stanowczo ustać. W ostatnich kilku ty­
godniach najazdy żandarmerji japońskiej na, poddanych Rosji 
sowieckiej, zatrudnionych jako urzędnicy, lub pracownicy ko­
lejowi, były dość częste, co zwróciło uwagę władz sowieckich-

14 ,528  A utom obilistów  D ostało 
Kw itki, a Tylko 140 U karano.

W roku 1497 Cabot, żeglarz' 
włoski w służbie angielskiej, 
zwiedził wybrzeże dzisiejszego 
Massachusetts. Fakt ten stal 
się powodem pretensyj angiel­
skich do tego kraju, lecz stara­
nia osiedlenia na tej ziemi po­
czątkowo się nie udawały. Do­
piero w roku 1620 założono 
pierwszą stalą osadę.

Podczas t. zw. reformacji w 
Anglji, gromada zwolenników 
religijnych zmian sprzeciwia­
ła się atoli kościołowi państwo­
wemu oiraz absoluty stycznym 
tendencjom rządu. Sektę tę na­
zwano „Purytanami.” Wobec 
nietolerancji i prześladowania 
ze strony rządu angielskiego, 
udali się Purytanie do Hołan- 
dji w roku 1608; tęsknota za 
ojczyzną oraz trudności i bie­
da w kraju obcym sprawiły, że 
wystarano się o zezwolenie 
przeniesienia się i osiedlenia w 
Wirginji, w Ameiryce.

Purytanie, w liczbie" i02, o- 
puścili Leyden w Holandji i 
okrętem zajechali wpierw do 
Anglji. Pielgrzymi ci, dnia 6 
września, 1620 r., wyruszyli z

W pierwszym kwartale roku 
bieżącego 52-ch policjantów 
motocyklowych w Chicago wy­
pisało razem 14,528 kwitków z 
pozwaniem do sądu tych auto­
mobilistów, którzy przekroczy­
li różne ustawy miejskie. Z 
tych „aresztowanych” tylko 
140-tu zostało ukaranych w 
sądzie miejskim, co wykazuje 
raport policyjny.

„Czy kwitki te są „sfiksowa- 
ne” ? — pytano kapitana Da­
wida Flynna z wydziału policji 
kołowej.

„Niechaj rekordy mówią za 
siebie”, —- odpowiedział kapi­
tan Flynn. — „Książki wyka­
zują, że policjanci wnieśli 
skargi do sądu.”

Oto samo pytano sędziego J. 
H. McGarry‘ego, który w sądzie

dla spraw automobilowych u- 
rzęduje od dnia 26go lutego.

„Zauważyłem to o co pyta­
cie w trzydziestu dniach mo­
jego urzędowania w sądzie”,— 
rzeki sędzia MeGarry. — „Po­
stanowiłem rozpocząć inwesty- 
gację, która będzie bardzo in­
teresującą. Przekonałem się, że 
90 procent automobilistów, któ 
rzy otrzymali kwitki od poli­
cjantów motocyklowych pró­
buje „sfiksować” sprawy swo­
je.”

Raport policyjny wyraźnie 
podaje, że z pośród 14,528 au­
tomobilistów powezwanych do 
sądu 4,921 było winnych szyb­
kiej jazdy, 3,666 zatrzymano 
za niewłaściwe oświetlenie 
swoich maszyn, 2,137 za igno­
rowanie świateł czerwonych, a 
706 za przekroczenie ustawy 
zabraniającej mijania stoją­
cych tramwajów.

PETYCJE ODNIOSŁY SKUTEK.

Część setek tysięcy listów, zawierających sprzeciwy właścicieli małjch domów broniących się 
praed wysołdemi asesmentanń. Sprzeciwy odniosły skutek, kiedy sędzia powiatowy Edmund K. Ja­
recki wydał decyzję odcinającą asesmenty o 18 procent (Klisza Herald-Esam-).

Plymouth, w Anglji, z zamia­
rem osiedlenia się gdzieś na 
południe od obecnego Nowego 
Jorku. Burza i inne prawdopo­
dobnie mniej szlachetne po­
budki sprawiły, że kapitan o- 
krętu Mayflower wylądował 
pielgrzymów, dnia 11 grud­
nia, 1620 ir„ w miejscowości 
nazwanej odtąd Plymouth.

Nim jednak pielgrzymi wy­
lądowali, spisali akt, mocą któ­
rego zobowiązali się do pew­
nych praw i rządu. Jest to je­
den z doniosłych momentów 
historycznych Ameryki—gdyż 
była to pierwsza próba samo­
rządu.

Po wylądowaniu zawarto 
przymierze z Indjanami, zo­
stającymi pod dowództwem 
Maslsasoita. — Początki były 
trudne; w ostrej zimie 44 u- 
marło z przemrożenia i braku 
żywności odpowiedniej, lecz 
po dwóch latach żniwa były 
obfite. Przybywało coraz wię­
cej Purytanów z Holandji, tak, 
że już w roku 1630 było ich 
600.

Z początku ustanowiono 
wspólną pracę i wspólną włas­
ność, lecz trzeba było wkrót­
ce zaniechać tego systemu ko­
munistycznego i zebrać się do 
podziału ziemi pomiędzy po­
szczególnych osadników. Z 
wdzięczności za ocalenie kolo- 
nji ustanowiono „Dzień dzięk 
czynienia.”

Ponieważ pielgrzymi osiedli­
li się na gruncie, do którego 
praw nie mieli, zmuszeni byli 
starać się o uznanie osady. O 
statecznie kolon ja Purytanów 
została wcielona do prowincji 
Massachusetts i utraciła swój 
byt niezależny.

Inni Purytanie uciekali przed 
religijnemi prześladowaniami 
w Anglji i zakładali nowe osa­
dy na północ od Plymouth, jak 
Salem i Boston. Były tenden­
cje i starania utrzymania ko 
lonji ściśle purytańskiej. Pu­
rytanie niektórzy zagorzali 
nawet krzyż czerwony usunę­
li z flagi angielskiej. Utrzy­
mywali oni, że wszelkie obrzę 
dy kościelne są niepotrzębne i 
tylko utrudniają służbę bożą, 
przepisaną przez Pismo św, 

Stan Massachusetts brał u 
dfział w ruchu wolnościowym 
amerykańskim i był jednym z 
pierwszych trzynastu stanów, 
Granice stanu zostały ustalo­
ne w roku 1820, kiedy Maine 
które było skonsolidowane od 
roku 1691 z Massachusetts, zo 
stało osobnym stanem.

Obszar Massachusetts wy­
nosi 8,266 kwadratowych mil 
mieszkapfców jest 4,250,000 
stolicą jest miasto Boston 
Teren nad morzem jest pias- 
czysty, w środku pagórkowa­
ty, a na zachodzie górzysty.

Zima jest ostra i zmiany 
temperatury nagłe; deszcz ob 
fity.

Oświata w Massachusetts 
jest na wyjątkowo wysokim 
poziomie, gdyż są^ tu dóbr 
szkoły i nauczyciele są bardzo

doskonale fachowo przygoto­
wani. Język angielski odznacza 
się tu wyjątkową wykwintnoś- 
cią i czystością.

Ludność w Massachusetts 
przedewszystkiem zajęta jest 
przerobem surowca sprowa­
dzanego z innych stanów i wy­
wozem potem gotowego mate- 
rjału. Wyrabiają trzewiki i bu­
ty, tkaniny bawełniane i weł­
niane, maszyny, artykuły gu­
mowe, miazgę papierową, kon­
serwy mięsne, ubrania, książ­
ki, meble, powrozy, artykuły 
złotnicze i okręty.

Ziemia nie najlepsza, cho­
ciaż ogrody warzywne się po­
płacają.

Granit i kamień do budowy 
jest obfity.

Rybołfetwo na wybrzeżach 
stanowi główny środek docho­
du.

Massachusetts posiada -wiele 
miejsc historycznych. Koło

Bostonu rozegrała się pierw 
sza bitwa o niepodległość, kie­
dy to koloniści po raz pierw­
szy stawili czoło regularnym 
żołnierzom angielskim. — W 
Charleston wzniesiono pomnik 
na pagórku Bunker na upa- 
miętnienie tej bitwy.

Boston jest bardzo poważ- 
nem środowiskiem kultury a- 
merykańskiej.

Ludność Massachusetts pier 
wotnie, w czasach kolonial­
nych, przynależała do sekty 
Kongregacjonałistów, u któ­
rych każdy zbór uważa się za 
samoistny kościół. Potem górę 
wzięli Baptyści i Metodyści; 
następnie warownię swą tu 
wznieśli Unitarjanie, uznający 
tylko jedną osobę w Bogu, a 
uważający Chrystusa za na­
tchnionego nauczyciela. W o- 
statnich latach Kościół Kato­
licki ma najliczniejszą liczbę 
wyznawców.

Polacy mają liczne paraf je 
w Massachusetts i niejedna 
rodzina polska uprawia korzy­
stnie rolę, na której potomko­
wie pielgrzymów nie umieli się 
wyżywić.

Dr. S. R. PIETROWICZ
S P E C J A L I S T A  I  K O N S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L n b o r a to fe ja m  1 O f i s :
1200 N. Ashland Ave. nar. Dirisioa 
O d  11 d o  2 p o  p o ł .  1 o d  6 d o  8 w i e o x  

T e ł .  A r m i t a g e  11 2 9 .
Bez. 2?34> Sheridan Bd., Evansto» 

T e l .  S h e ld r a k e  5285-

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER
O fis:1628W .D iv isionst.ffiŚ Av:
G o d z in y :  o d  10 d o  1 2  i  o d  2 d o  4 i 6 d o  
8 w i e c z .  W  n i e d z i e l ę  r a n o  o d  10 d o  12 .

Telefon A rm itage 6145
Dr. Jan P. Wojtalewicz CHLKURG1
O f i s .  1OUS M i l w a u k e e  A v e . ,  10 p ię t r o .  
G o d z . 1 d o  3 p o  p o ł. 1 7 d o  8 :3 0  w i e c z .  
o p r ó c z  ś r o d y  i n i e d z i e l i .  W  s o b o t y  

t y l k o  o d  1 d o  5 p o  p o łu d n i u .
T e ł . O t i s u .  A n n ,  2 3 0 0 — r e z .  I r v l u g  5 2 0 0

DR. F.WOJNIAK
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

O c z u ,  U s z u ,  N o s a  i  G a r d ł a  
4649 S. A SH L A N D  AVE.

G O D ZIN Y :
1 1 -1  1 6 -8  z w y j ą t k i e m  ś r o d y .  

Telefon BOU!e»«rd 3990—Tel. Rei. HEMIoek 2787

Róża złota jest to podarek, 
przesyłany przez papieża ksią­
żętom panującym za usługi 
wyświadczone Kościołowi.

T e l e f o n  o f l s u :  A R M I T A G B  0 2 9 3
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
O F I S :  O F I S :

986 Milwaukee Av. 1530N.DamenAł.
W Domu Zjedn. Wlcker Fark 
G o d z .:  1 2 -3  p o  p o i .  M e d i e a l  B ld K -i 7-S:30 wiecz. Teł. Brunaw. 2 7 7 9  

o p r ó c z  ś r o d y .  G o d z . o  11 r a n o .
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  B r u n s w i c k  437 6

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h orób  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2538 

1 5 3 0  N .  D A M E N  A V E N U E  
YPicker Pk. Medieal Budynek 

T e le f o n y  B R C n s w ic k  2 7 0 9 -2 7 7 0  
Godz. 11 do 12— 3 do 4— 7 do 8 w ieca .

FBAHCUSKI SPECJALISTA J .W .B emjdette.M .B .
L E K A R Z  I  C H I R U R G  

S p e c j a l i z u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r y ,  
k r w i ,  k i s z k i  o d c h o d o w e j ,  m o c z u ,  

c h r o n ic z n y c h  i w e n e r y c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 6464

G O D Z I N Y : od  1 d o  4 p o  p o ł .  1 od  
7 d o  9 :3 0  w ie c z o r e m .  W  n ie d z i e l ę  
o d  2 d o  4 :3 0 .
P r z e s z ło  20 lu t  n a  ty m  n a r o ż n ik u .

Oni: 1300 SOUTH ASHLAND AVE.,

NIEMCY DAJĄ „ZADATEK’ 
NA RACHUNEK 
50 MILJONÓW.

W a s h i n g t o n ,  3 . k w i e t n i a .

Rząd niemiecki zgodził się 
sobotę zapłacić około $1,250,000 
na rachunek płatnego w tym 
dniu długu $50,000,000. Rata 
była płatna na rachunek pre­
tensyj wojennych i kosztów a- 
merykańskiej armji okupacyj-

w

DZIECI ŻEGNAŁY MATKĘ, SKAZANĄ NA 25 LAT WIĘZIENIA.

R ycina górna przedstaw ia dw óch synów  i  córkę dr. A licji W ynekoop, k tóra w  w ięzien iu  stano- 
w em  w  D w igh t, III., odsiad uje karę 25 la t w ięzien ia  za  zam ordow anie sw ojej synow ej, R hety. Z le ­
w ej ku praw ej stron ie są : W alker, K atarzyna i E arle, m ąż zam ordowanej kobiety. N a  dolnej ryci­
n ie  w idzim y m orderczynię starą, gdy stan ęła  przed bramą w ięzien ia  stanow ego.

E arle  W ynekoop, gyn m orderczyni, a mąż zam ordowanej R hety, który w  czasie rozprawy sądo­
w ej przepadł jak  kam ień w  wodzie, przybył aby przed W ięzieniem pożegnać m atkę sw oją.

nej w Niemczech. Rząd nie­
miecki zgodził się zapłacić 2 i 
pół procent od należnej sumy, 
aby w ten sposób zadokumen­
tować swoją dobrą wolę.

Dokładna suma, jaką Niem­
cy zgodziły się zapłacić, wyno­
si 3,177,125 marek. Z powodu 
oficjalnych świąt niemieckich, 
suma ta  będzie zapłacona do­
piero dzisiaj.

Departament stanu powie­
dział, że suma ofiarowana prze". 
Niemcy równa jest płatnym w"* 
sobotę procentom od ra t pro­
longowanych na mocy morato- 
rjum udzielonego Niemcom 
przez Hoovera w 1930.

Z Odczytu Dr.
E. Kulikowskiego.

W lokalu 1-go Okręgu P. S. 
A., w hotelu Ałletrton, odbył 
się pierwszy wielki odczyt wy­
głoszony i przez “wice-lkonsula 
dr. E. Kulikowskiego. Prze­
wodniczącą zebrania była p. J. 
Pałczyńska, prezeska Komite­
tu Kulturalno-Oświatowego P. 
S. A.

Odczyt zapoczątkował wiel­
ką i metodycznie zorganizo­
waną przez zarząd Obr. 1-go, 
akcję odczytową, na głębsze 
tematy z dziedziny życia eko­
nomicznego, politycznego oraz 
społecznego.

Dr. Kulikowski mówił na. 
temat „Polska kluczem polity­
ki pokojowej świata.” Wobec 
obecności licznych Ameryka­
nów, prelegent wygłosił swój 
odczyt po angielsku. Dr. Ku­
likowski zaczął od historycz­
nej analizy wysiłków czynio­
nych przez starożytne narody 
w celu osiągnięcia pokojowego 
załatwiania sporów, poczem 
przeszedł ;do zagadnień Ligi 
Narodów i konferencji rozbro­
jeniowej, a wreszcie zakoń­
czył na ostatnich' świetnych 
posunięciach ministra spraw 
zagranicznych p. Józefa Bec­
ka, polegających na zawarciu 
paktów o nieagresji z Rosją 
sowiecką i Niemcami. Po od­
czycie wywiązała się bardzo 
żywa i interesująca dyskusja, 
z której prelegent wyszedł 
zwycięsko.

'Odczyt p. Kulikowskiego za­
początkował serję. bardzo cie­
kawych odczytów przez wy­
bitnych mówców. Między in­
nemi Okręg 1, P. S. A., zapro­
sił na prelegentów prof. Cox 
z Northwestern uniwersytetu, 
prof. Pułaskiego z DePaul uni­
wersytetu, konsulów Wielkiej' 
Brytanji, Francji, Włoch i in­
n y c h .
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ST R O N  X SZ Ó ST A
1 9 3 4 .

CHLUBA PO LSK I. Obiad Na Jutro.
G dynia! P ort polski, to  dum a  

N a ro d u !
To perta skarbu —  pośw ięceń i trudu, 
D ziś P o lsk i w o lnej! z dostępem  do 

m orza,
Skąd n asza  przyszłość, je st  jasn a  

jak  zorza.

G dynia P ort! M iasto które się  
przegląda

W B a łtyk u  ta fli— w  słońcu gdy  
pogoda,

Lub b ia łe  opary tu lą  go w  ram iona... 
Jako dziew icę— we ślubne welona.

G dynia dziew ica, m orzu poślubiona, 
W  B a łty k u  m ęskie oddana ram iona  
N iech m u strażn iczką będzie w ieki 

całe...
N a podziw  św ia tu  — a P olsce na  
c h w a łę !

N iechaj s ię  dziw ią  dziś nasi sąsiedzi. 
N iech pod ziw iają! N iech że ich nie  

zwodzi.
N adzieja  jak ichś zaborczych odw etów  
Bo G dynia naszą! Już na w ieki 

wieków'.

R adośnie dzisia j serca  polsk ie biją  
K iedy z za m orza —  do brzegów  

przybiją.
Gdy podziw iają  ten Port, cudną  

G dyn ię!
A gdy w ysiędą  —  to na polską ziemię,

A m y co w iem y o niej ty lko z w ieści 
Gdy serce nasze we śn ie  się  z nią  

pieści,
Chlubim się  także, owym  w ielkim  

czynem ,
Bo się  czujem y, Jej Córą —  i Synem

Cześć Ci N arodzie! Za tw e  
pośw ięcenia,

W ielką o fiarę! D aw niej krwi — dziś 
m ienia,

Gdy zdolny jesteś do tak w ielkich  
czynów,

N iechaj Ci P an Bóg dodajc  
w a w rzy n ó w !!!

B ronisław a Wolnik.

K o b ie ta , z a jm u ją c a  się  hodo­
w lą  pszczół, zw ie się  p szcze la r 
k ą .

W Y S O K I E  C I Ś N I E N I E  K R W I
S z y b k a  u lg a ,  a lb o  p ła c ic ie  ty lk o  

iv  r a z ie  z a d o w o le n ia .
N a w y s o k ie  c iś n ie n ie  k rw i, z a w ro  

ty , sz u m  w  u sz a c h , b e z se n n o ść , s ła  
bóść , n e rw o w o ść , s i ln e  b ic ie  s e rc a  i 
j a k b y  a t a k  p a r a l iż u , d la  za d e m o n  
s t r o w a n ia  p rz e p is u  D ra . H a y e s , p rze  
ś le m y  W a m  p o c z tą  $1. le c z e n ie  n a  
p ró b ę  DARM O. C hoć n ie  sp e c y fic z n y , 
w ie le  o só b  d o n o si o s z y b k ie j  u ld z e ; 
sy m p to m y  u s tę p u ją  i n o rm a ln y  sen  
w r a c a  w  3ch d n ia c h . N ie z a w ie r a  so li 
ś ro d k ó w  r o z w a ln ia ją c y c h ,  n a s e n n y c h  
lu b  z n ie c z u la ją c y c h . J e ś l i  d o z n a c ie  u l ­
g i, p r z y ś l l jc ie  $1.: je ś li  n ie , z a w ia ­
d o m cie  n as , a  N IC  N IE  P Ł A C IC IE . —  
D r. H a y e s  A s s’n., 6717 C o a te s , K a n  
s a s  C ity , Mo. (O gł.)
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B a r s z c z .
K o t l e t y  C ie l ę c e  „ a  l T m p e r i n a l ”  

K a r t o f l e  Z m a ż o n e  p o  

F r a n c u s k u .
G r o s z e k  Z ie l o n y .

T o r t  K r a k o w s k i  K r u c h y .  

K a w a .

K o t l e t y  C ie l ę c e  „ a  I , I m p e r i a l ” .

R o zb ite  i u fo rm o w a n e  k o tle ­
ty  cielęce posolić, o b sy p ać  m ą ­
k ą  i u sm aży ć  n a  z ru m ien io n em  
m aśle . W ziąć  ty le  j a j  ile k o tle ­
tów , rozb ić  je  d odaw szy  tro c h ę  
soli i p iep rzu , p o tem  n a  ro z p a ­
lone m asło  n a  m a łe j p a te ln i lać 
po dw ie ły żk i j a ja ,  k ła ść  w 
ś ro d ek  po je d n y m  ko tlec ie , a  
g d y  ze tn ie  n a  om let, zd e jm o ­
w ać o s tro żn ie  u k ła d a ją c  je  n a  
pó łm isku . G dy w sz y s tk ie  u sm a ­
żone po lać je  po w ie rzch u  so­
sem  p om idorow ym  c z y s ty m  i 
obłożyć k a r to f la m i sm ażo n em i
po f ra n c u s k u .

K a r t o f l e  S m a ż o n e  p o  F r a n ­
c u s k u ,  „ p o m n e s  f r i t e s ” .

O b rać  k ilk a n a śc ie  k a r to f li , 
w y p łu k aw szy  p o k ra ja ć  je  w 
c ienk i m a k a ro n , w rzu c ić  n a  
ro zp a lo n ą  m ocno f r y tu r ę ,  uw a­
ż a ją c  b y  ich n ie  b y ło  za  w iele 
n a ra z  i b y  n ie j dob rze  p ły w ały . 
G dy się  z ru m ie n ią  n a  z ło ty  k o ­
lo r w y jm o w ać  ły ż k ą  d u rsz la ­
kow ą, obsączyć d o b rze  z f ry -  
tu t r y ,  p o sy p ać  so lą, u k ład ać  
n a  p ó łm isk u  i sm aży ć  dalsze. 
N a jle p ie j sm ażą  się  ta k ie  k a r ­
to f le  w  sp e c ja ln y m  k o szy k u  
ro n d e lk o w y m  z k tó ry m  się  je  
w y jm u je . P o d a ją  się  ja k o  ele­
g an ck i g a r n i tu r  do m ięsa .

T o r t  K r a k o w s k i  K r u c h y .

T rz y  c z w a rte  k w a r ty  m ąk i, 
ćw ierć  f u n ta  m asła , 4 żó łtka , 
3 łyżk i c u k ru , tro c h ę  c y n am o ­
nu i 4 goździk i tłu czo n e  i p rz e ­
s ia n e  zag n ie ś  razem , w yrob ić  
dob rze  i w y n ieść  n a  zim no . P o ­
te m  rozw ałk o w ać  n a  g ru b o ść  
p a lca  p iec  w  ś re d n im  p iecu , aż 
się  z ru m ie n i n a  żó łty  kolor. 
G dy w y s ty g n ie  p o sm aro w ać  
go  k o n f i tu r a m i ; ub ić  p ia n ą  z 4 
b ia łek  z 3 -m a ły ż k a m i cu k ru , 
w c isn ąć  sok  z pół c y try n y , w y ­
m ieszać  z 14 fu n te m  drobno  
u s ie k a n y c h  m igdałów , zap a rzy ć  
j ą  w  ro zp a lo n y m  ro n d lu , p rz e ­
w ra c a ją c  p a rę  ra z y  ły żk ą , u ło ­
żyć n a  w ie rzch u  to r tu .  N a s tę p ­
n ie  dać  n a  pó ł godz in y  do b a r ­
dzo w olnego  p ieca , a b y  p ian a  
w y sch ła .

D E SE Ń  SU K IE N  H ARM ONIZUJE Z  ZA P A C H E M  PERFUM .

BWN-.WłOBl
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R ów noupraw nien ie  K ob ie t 
a W ychowanie Chłopców.
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M edal d la  p an i L in d b e rg h . 
W a sh in g to n . —  P a n i A n n a

L in d b e rg h , żona s ław n eg o  lo t­
n ik a , o trz y m a ła  z ło ty  m ed al 
Hufcibarda, n a jw y ż s z e  odzna­
czen ie  K ra jo w e g o  T ow . G eo­
g ra ficzn eg o . J e s t  ona  p ie rw ­
szą  k o b ie tą , k tó ra  d o s ta ła  te n  
m edal.

CUhM s CftcLa*nS

0

1611

Ł AD NA SU K IE N K A  Z BA W E Ł N IĄ  
N E J M A TER JI.

Aune Adam s M odełko 1811.

N abyć można ty lko w  w ielkościach  
12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 34, 36, 38 , 
40. N a w ielkość 16 potrzeba 31ś jar- 
da 36 calow ej m aterji.

Prosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW  (15) w raz z  kuponem  na  
którym  należy w yraźn ie w ypisać 1- 
m le i nazw isko, adres i  num er faso­
nu i w ielkość.

Zam ów ienia p rzysy łać na adres: 
D ziennik  Chicago. 1455 W. Divt- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportw oych i dom owych sukien, 
dam skiej b ielizny, kosztu je tylko  
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
wraz z jednem  m odełklcm  DW A­
DZIEŚC IA P IF ,ć  CENTÓW .

f P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­

N I E  M O D E L K A

N r .

W ie l k o ś ć

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto

S t a n
& — M « M1. m m M « H H ■ « H M M H ■
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N a lewo, obiadow a suknia  w kw iecistym  desen iu; w  środku, spacerow a sukienka; na prawo, pyżam y i jedw abna bluzka druków? 
N a ilu stra cji tej w idzim y now y fason w iosennych sukien  o deseniach kw iecistych , harm onizujących z zapachem  perfum .

Pomagajcie w Pracy Polskiem u Stów. 
Opieki Społecznej.

N aczyn ia  K uchenne.
zam y k an e

W 1

■ M

H g
HH

P a n i  F r a n c i s z k o w a  A .  B r a n d t

P rzew o d n icząca  K o m ite tu  
R o zg ry w k i.

T ra g ic z n a  śm ie rć  ilw óch  
n auczyc ie lek .

G reenw ood , In d . —  W ilm a
P a u lin a  W h e a tc ra f t ,  s io s try  
zaw odu n au czy c ie lk i szkolne, 

p o n iosły  śm ie rć  n a  m ie jscu , 
k iedy  p o c iąg  n a je c h a ł i rozb ił 
ich sam ochód  n a  p o d m ie jsk ie j
crzyżów ce.

S m a ry  są  to  tłu sz c z e  s ta łe  
ub p ły n n e , u ży w an e  do sm a ro ­

w an ia  w  ty m  celu, ażeby  
zm n ie jszy ć  ta rc ie  części sk ład o ­
w ych. J a k o  sm aró w  u ż y w a  się 
o lejów  ro ś lin n y ch , k o s tn y c h  i 
m in e ra ln y c h , ło ju , sm alcu , w a- 
se lin y  i t .  p.

K o m ite t z w sp ó łp ra c ą  całego  
za rząd u  z ro b ił w sz y s tk o  co w 
jeg o  m ocy ażeb y  n a w e t j a k  n a j 
w y b re d n ie jsz y c h  ubaw ić , p ię k ­
ne p re m je , w a rto śc io w e  n a g ro ­
dy  „D o o r P r iz e s ” , p ię k n a  w y ­
s ta w a  m ód, a  w d o d a tk u  kulmi- 
n a c y jn e m  p u n k te m  to  p rz y b y ­
cie h o norow ego  g o śc ia  G e n e ra ­
ła  J ó z e fa  H a lle ra .

P a n i J a d w ig a  G ogo łin ska  
(G oglin ) w ra z  z p a n ia m i B. 
K ozłow ską, B. B a s iń sk ą , A. 
B a s iń sk ą , p . K la jb o r , B . B rzo­
zo w sk ą  i A . k o w a ls k ą , m a ją  
k a r ty  w  pogo to w iu  d la  gości 
p ra g n ą c y c h  g ra ć  w  ja k ą k o l­
w iek  g rę .

P an o w ie  b ęd ą  m ile  w idz ian i.
R e sz ta  zależy  od W as m ili 

czy te ln icy , czy w y siłk i k o m ite ­
tu  b ęd ą  p o p a rte .

D eizm  je s t  to  d o k try n a  f ilo ­
zoficzno _ re lig i jn a , u z n a ją c a  
m ożliw ość rozum ow ego  udo­
w o dn ien ia  is tn ie n ia  B oga, lecz 
o d rz u c a ją c a  n ad p rzy ro d zo n e  
o b jaw ien ie .

i T H E  T U T T S B y  C r a w t o r d  Y o n n g

1

sT u sey  B u r  c i a i ?a
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F e l i c j a  M . W a l k o w i c z .

P rzew o d n icząca  ogólnego  ko­
m ite tu  o ra z  s e k r e ta r k a  f in a n ­
sow a P o lsk ieg o  S to w a rz y sz e n ia  

O pieki S po łecznej.

Ju ż  ju t ro ,  4-go k w ie tn ia , w 
sali b a low ej h o te lu  S te v e n s  od- 
będzie^się od d a w n a  zap o w iad a ­
na  zab aw a  k a rc ia n a . P ra c a  ko­
m ite tó w  ju ż  j e s t  n a  ukończe­
n iu . P a n i W a n d a  O sta szew sk a , 
sk a rb n ic z k a  k o m ite tu , d a je  do 
w iadom ości, iż ju ż  o trz y m a ła  
po k aźn ą  su m ę  p ien ięd zy  za  b i­
le ty . P . A u g u s t  K o w alsk i, p rz e ­
w odniczący  k o m ite tu  d o n ac ji 
p a tro n a tu  w  o s ta tn ic h  k ilk u  
d n iach  o trz y m a ł n a s tę p u ją c e  
d a tk i :  adw . L. F . Z y g m u n t,
$2 ; A n to n i C. S h ep an ek , $2 ; 
sędzia  P . H . S chw aba , $ 5 ; adw . 
Leon C. N y k a , S 3 ; F ra n c isz e k  
N ow ak, $1 ; adw . A n d rz e j K u ­
c h a rsk i, $ 2 ; A u g u s t K ow alsk i, 
$3 ; adw . S ta n . T . G ross, $5 ; d r. 
S te fa n  S. G órny , $ 5 ; pp . D rzy- 
m alscy , $ 5 ; J .  C. B ro n a rs , $1 ; 
d row ie  J . C zach o rscy , $ 1 ; k a ­
p ita n  P io t r  T om chek , $2, i d r. 
A. J . M arcin , $2. K o m ite t s k ła ­
da ty m  osobom  szczere  B óg  z a ­
p łać!

P a n  K o n su lo w a  W a n d a  Szy- 
gow ska, h o n o ro w a  p rzew o d n i­
cząca k o m ite tu  recep cy jn eg o , 
p rz y rz e k ła , iż sk ró c i sw ó j po­
b y t  w  B u ffa lo , N . Y ., ażeb y  m o­
g ła  b y ć  obecną n a  zabaw ie .

P a n i S k re n tn a  z In d ia n a  
H a rb o r , c zy n n a  p rzew o d n icząca  
k o m ite tu  re c e p c y jn eg o , zap ew ­
n ia , iż j e j  k o m ite t  do k tó re ­
go w chodzą  p a n ie  M ar j a  S a ­
kow ska, Z o f ja  D e m e te r , H ele­
n a  S am b o r, E lż b ie ta  Z in tak , 
K in g a  J a re c k a , A lek san d ro w a  
Ś m ie ta n k a , J a n in a  S ch w ab a  i 
Z o fja  W arszew sk a , będzie  ja k o  
by n a  s t r a ż y  w  d n iu  zab aw y  
k a rc ia n e j, ażeb y  w szy scy  u- 
czestn icy  czuli s ię  sw o jsk o

S Z E Ś Ć  O F I A R  F A T A L N E G O  

W Y P A D K U  A U T O M O ­
B I L O W E G O .

K a ż d a  d o b r z e  u rząd zo n a  
k u c h n ia  p o w in n a  b y ć  zao p a ­
tr z o n a  w  n a jn ie z b ę d n ie jsz e  n a ­
czy n ia  k u ch en n e . B o ta k  ja k  
zdolny  m e c h a n ik  n ie  z b u d u je  
m a sz y n y  bez  odpow iedn iego  
w a rs z ta tu  i n a rzęd z i t a k  i n a j ­
lep sza  k u c h a rk a  n ie  u g o tu je  
sm acznego  ob iadu , n ie  m a ją c  
pod rę k ą  p o trz e b n y c h  naczyń .

W y m ag an em  j e s t  a b y  w  po­
rz ą d n e j k u ch n i oprócz zw y k ­
ły ch  n aczy ń  i s ta tk ó w  ja k  m i­
sk i, s to ln ica , -wałek itd ., z n a j­
dow ały  się g a rn k i k a m ie n n e  n a  
ro só ł i m leko.

R y n k i k am ien n e  n a  du szen ie  
ła tw o  p rz e p a la ją c y c h  się  po­
tra w .

G a rn i tu r  g a rn k ó w  em aljo - 
w an y ch , lub n ik lo w y ch  w  sto p - 
n io w an y h  w ielkościach .

T y leż  p rz y k ry w e k  co g a r n ­
ków  i rond li.

D w ie b ry tf a n n y  w ięk sze  i 
m n ie jsze .

N aczy n ie  do p ieczen ia  d ro ­
b iu  i m ięsa .

T rz y  p a te ln ie  w  ró żn y ch  
w ie lkościach  i je d n a  p a te ln ia  
do sad zen ia  je j .

Je d e n  d u rsz lak .
D w a s i tk a  do zup, g ę s tsz e  i 

rzad sze  i jed n o  s itk o  do m ąk i.
Je d n o  s itk o  do fa so w a n ia  

zup  i owoców i jed n o  s itk o  g ę s ­
te  do fa so w a n ia  p asz te tó w .

D w ie to rto w n ice .
D w ie b lach y  do p ieczen ia  

c ia s t.
D w ie fo rm y  b la szan e  n a  1-e- 

g u m in y  i g a la re ty .

D w ie fo rm y  
b u d y n ie .

J e d n a  w a n ie n k a  do g o to w a­
n ia  ry b .

J e d n a  m a sz y n k a  do m ie len ia  
m ięsa , b u łk i, m ig d a łó w  itp .

T rz y  noże w  ró ż n y c h  w iel 
kościach .

M aszy n k a  do u b ija n ia  śm ie ­
ta n k i.

J e d e n  w idelec  k u ch en n y .
J e d n a  ło p a tk a  do ko tle tó w .
J e d n a  ły żk a  d u rsz lak o w a .
Je d n o  ta rk o  itd .
N aczy n ie  k u c h e n n e  po kaź- 

do razow em  użyciu  pow inno 
być  czy sto  w y m y te  i s ta ra n n ie  
w yczyszczone. Ś c ie rk i do w y ­
c ie ra n ia  n aczy ń  i szk ła  pow in 
n y  b y ć  p rzezn aczo n e  osobno 
g ru b sz e  —  do n a c z y n ia  k u c h e n ­
n ego  i c ieńsze  do sz k ła  i p o rce ­
lany .

Śmierć Dziekana Izby 
Reprezentantów.

W a s h i n g t o n ,  3 . k w i e t n i a .  —

K o n g re sm a n  E d w a rd  W . P o u  z 
S m ith fie ld , N . C., d z iek an  Izby  
re p re z e n ta n tó w , z m a r ł w  sobo­
tę  n a  a ta k  se rcow y  po p rz e ­
w lek łe j in flu en cy . L iczy ł p rz y  
zgon ie  70 la t.

P o u  b y ł p rzew o d n iczący m  
w ażn e j p o se lsk ie j k o m is ji r e ­
guł. To sam o s tan o w isk o  z a j­
m ow ał pod P re z y d e n te m  W il­
sonem , k tó re g o  b y ł b lisk im  
p rzy jac ie lem .

N a s tę p c ą  je g o  n a  te m  s ta n o ­
w isk u  będzie  k o n g r. W . P . 
B a n k h e a d  z A lab am y .
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L in c o l n ,  111., 3 . k w i e t n i a .  —

Sześć osób, w śró d  n ic h  je d e n  
ch icag o w ian in , u to p iło  się w  
n iedzielę n a d  ra n e m , k ied y  ich  
sam ochód  s t r z a s k a ł  b a r je r ę  n a  
m oście i w p ad ł do rzek i S a lt 
C reek . D w óch p a sa ż e ró w  zd o ła­
ło się u ra to w a ć . C ałe to w a rz y ­
stw o  w raca ło  z zab aw y  ta n e c z ­
n e j, k ied y  k ie ro w ca  zd rzem n ą ł 
się p rz y  k ie ro w n icy  p o w o d u jąc  
tę  s t r a s z n a  tra sred ję .

W  m odełku 5117 znajdzieeie “Three L ittle  B ears” m odelka, także m o­
delko na ubranie, kom pletne instrukcje  do zrobienia m ałych niedźw iedzi i 
ich ubrania, także ilość m aterji potrzebnej. Cena m odelka tylko 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (lOc), wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1455 W. Dirislon 
Street, Chicago, Illinois.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A  

No..................  (A lice Brooks)

I m i ę  i  N a z w i s k o .............................. ....................................................... .. .................

A d r e s  ..................................................... •« ,................................................................

J M i a s t o
L_____

S t a n
w n m ai ■ * ■ ■

Ż y je m y  obecnie w ok resie  
w znow ien ia  się  w a lk i o ró w n o ­
u p ra w n ie n ie  k o b ie t. P rz y c z y n i­
ły  się  do  teg o  b e z w ą tp ie n ia  c ię ­
żk ie  w a ru n k i ekonom iczne, któ- 
re  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  zacią  
ży ły  n ad  k o b ie tą  p ra c u ją c ą , u- 
n a o c z n ia jąc  j e j  ra z  jeszcze  p ro - 
b lem aty czn o ść  je j  ró w n o u p ra ­
w n ien ia .

Ja k k o lw ie k b y śm y  je d n a k  b ia ­
d a ły  n ad  losem  k o b ie t, m u s im y  
się pogodzić  z fa k te m , iż w sp ó ł­
czesny  n a m  p rze d w o je n n y  m ęż­
czyzna, n ie  j e s t  zdolny  do z ro ­
zu m ien ia  p o trz e b y  ró w n o u p ra ­
w n ien ia  m as . W y ch o w an y  w  
zup e łn ie  in n y ch  czasach  i w a ­
ru n k a c h , p rz y w y k ł w idzieć w 
kobiecie  je d y n ie  żonę i gospo ­
d y n ię  lub  s t a r ą  p an n ę  i n ie  ro ­
zum ie  p o trz e b y  is tn ie n ia  now e­
go ty p u  k o b ie ty -cz low ieka , k tó ­
ry  .jest d la  n iego  obcy, n iezn a ­
n y  i do k tó re g o  odnosi się  z r e ­
zerw ą, z lekcew ażen iem  lub 
w ręcz w rogo .

N ie s te ty , s to su n k i ekonom i­
czne ś w ia ta  są  te g o  ro d z a ju  iż 
w poko len iu  p o w o jen n em , dziś 
d o ra s ta ją c e m , w sz y s tk ie  k o b ie ­
ty  b ęd ą  m u s ia ły  p raco w ać  bez 
w zględu  n a  sw ój s ta n  cyw ilny . 
W obec teg o  fa k tu ,  n a s tą p ić  m u ­
si zu p e łn ia  p rzeb u d o w a  p o g lą ­
dów  n a  w a r to ść  p ra c y  kob iecej 
za rów no  dom ow ej, ja k  i w yko­
n y w a n e j poza  dom em , ja k  ró ­
w nież s tw o rz e n ie  d la  n ie j t a ­
k ich  w a ru n k ó w  p ra c y , k tó re  i- 
s to tn ie  o d p o w iad a ją  je j  w a r­
to śc i. S ta n ie  s ię  to  m ożliw e do­
p ie ro  w ów czas, g d y  m łodzież 
m ę sk a  będzie  w y ch o w an a  w  te n  
sposób  ,iż ró w n o u p raw n ien ie  
k o b ie ty  będzie  d la  n ie j w  p rz y ­
szłości rzeczą  sa m ą  p rzez  się 
ro z u m ie ją c ą  się.

B y  p ro b lem  te n  rozw iązać, 
n a leży  w  p ie rw szy m  rzędzie  
w ychow yw ać chłopców  d la  do­
m u. D aw n ie j w y ch o w y w aliśm y  
k a lek ie  k o b ie ty , k tó re  u m ia ły  
go sp o d arzy ć , czasam i m ów ić ob 
cym i ję z y k a m i lub  n a w e t g ra ć  
n a  fo r te p ia n ie . Z m uszone je d ­
n a k  oko licznościam i do w alk i o 
b y t, s ta w a ły  bezsiln e  w obec t e ­
go z a g a d n ie n ia  i n ie  p rz y g o to ­
w an e  do je g o  ro zw iązan ia , s t a ­
w a ły  się  c ięża rem  n a jb liż sz e j 
ro d z in y  lub p o p ad a ły  w  nędzę 
w raz  ze sw em i dziećm i sk azan e  
n a  ła sk ę  i n ie ła sk ę  losu . D ziś 
w y ch o w u jem y  k a lek ich  m ęż­
czyzn, k tó rz y  są  p rzy g o to w an i 
do w a lk i o b y t  i o zdobyw anie  
n a jw y ż sz y c h  n a w e t s tan o w isk , 
d la  k tó ry c h  je d n a k o  p rzy szy c ie  
g u z ik a  lub  zag o to w an ie  h e rb a ­
ty , j e s t  z ag ad n ien iem  n ie  do 
ro zw iązan ia .

N ie  z n a ją c  n a jp ro s ts z y c h  do­
m ow ych  czynności g o sp o d a r­
czych, lekcew ażą  oni p ra c ę  do­
m ow ą k o b ie ty , tw ie rd z ą c  czę­
s to k ro ć , iż w łaśc iw ie  k o b ie ta  
n ic  n ie  rob i, co często  j e s t  po­
w odem  n ie sn an ek , a  n a w e t ro z­
b ic ia  rod z in y . Z apoznan ie  ch ło ­
pców od n a jm ło d sz y c h  la t  z ko- 
aiecem  g o sp o d a rs tw e m  dom o- 
w em , p rzy czy n i się  w aln ie  do 
is to tn e g o  ró w n o u p raw n ien ia  
<obiety, a  co z a te m  idzie i do 
p o d n ie s ien ia  ro d z in y , dziś z 
n a jro z m a itsz y c h  pow odów  roz- 
o ite j.

Że z ag ad n ien ie  w y ch o w an ia  
chłopców  d la  ro d z in y , w  se n ­
sie  w y że j o m aw ian y m , j e s t  dziś 
a k tu a ln e m , św iadczy  fa k t ,  iż 
rozw ażono  je  n a  m ięd zy n aro d o ­
w ej k o n fe re n c ji  P ra c y  Społecz­
n e j, k tó ra  o d b y ła  się  w e F ra n k ­
fu rc ie  n a d  M enem  ub ieg łego  
roku .

N ie s te ty , w y ch o w an ie  ch łop­
ców n a  je d n o s tk i uspo łeczn ione 
p o zo staw ia  w ciąż je szcze  w iele 
do ży cien ia . W  iluż to  dom ach  
m ężczy zn a  j e s t  c iąg le  b ożysz­
czem , w około k tó re g o  k ręc i s ię  
ca ły  f r a u c y m e r  p rz e śc ig a jąc  
się  w  w y p e łn ian iu  je g o  życzeń? 
W  iluż dom ach  chow a się  ch ło­
pców n a  bezw zg lędnych  eg o is­
tów , w około  k tó ry c h  m a  się 
k ręc ić  ś w ia t c a ły ?  W  iluż do­
m ach  p a n u je  w n a jle p sz y m  r a ­
zie p rzek o n an ie , iż dobro  ro d z i­
ny  j e s t  w yższym  celem , do k tó - 

ego dążyć  p ow in ien  o jciec  ro ­
dziny , n ie  bacząc  n a  to , co się  
d z ie je  tu ż  za  p ro g iem  ję g o  do­
m u.

A  p rzec ież  w y ch o w an ie  ca łe­
go sp o łeczeń stw a  w  g łęb o k im  
z ro zu m ien iu  p o trz e b y  p ra c y  d la  
jeg o  całości, m oże dop iero  u- 
zd row ić  cho re  dziś do g łęb i spo­
łeczeństw o  ludzk ie .

W  te m  w ięc k ie ru n k u  m usi 
iść  w y ch o w an ie  chłopców  p rzez

m a tk i. K tóż  bow iem , je ś li n ie  
k o b ie ta  p o s ia d a  w  w ysok im  
s to p n iu  in s ty n k t  spo łeczny  i g o ­
sp o d a rc z y ?  K tóż , je ś li  n ie  ona  
m a  zm y sł rzeczy w is to śc i i do­
sk o n a łe  zdolności o rg a n iz a c y j­
n e ?

W y ch o w an ia  chłopców  n a  je ­
d n o s tk i u spo łeczn ione , w zbudzi 
w n ich  p o trz e b ę  d o puszczan ia , 
do w sp ó łp racy  n a  w sz y s tk ic h  
po lach  k o b ie ty , ja k o  d o skonale  
p rzez n a tu rę  u p o sażo n e j do 
ro zw iązy w an ia  z a g a d n ie ń  go­
sp o d arczy ch  i spo łecznych , a  
te m sa m e m  i e ty czn y ch .

Z ro zu m ien ie  zaś  p rzez  m ęż­
czyznę te j  w sp ó łp racy , rozw ią- 
że d z iś  ta k  p a lą c ą  k w e s tję  k o ­
biecą.

R A D Y  P R A K T Y C Z N E .

Ocet zapraw iany z ogórków  
dobrze jest przechow yw ać i w  ra­
zie potrzeby rozcieńczać w szel­
k ie przyprawy do sa ła t lub szyn­
ki.

* * *

Starszy  drób trzeba wpierw dę 
stow ać przez jedną lub dw ie godzi­
ny, a później dopiero piec, aby był 
kruchy i dobry do jedzenia.

S IW E  W Ł O S Y
są, n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O Ł IN E , p r z e ­
z ro c z y s ty  p ły n , n ie  f a rb a ,  p rz y w ró c i 
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p is a ć  T R IX K O IJ X B  
LA B O R A TO R Y , 4240 -A rm ita g e  Ave., 
C h ica g o . W y ś le m y  pocztą,. Z a p ła c ic ie  
l is to n o s z o w i $1.35.

(O g ł.)

564
SU K IE N K A , Ł A D N IE  OZDOBIONA  

GUZICZKAMI.
M odełko 564.

Zam ówić m ożna w  w ielkościach 16,
18, 20 lat, 36, 38, 40, 42 cali w  b iu ­
ście. N a  w ielkość 36 potrzeba 416 jar- 
da 39 calow ej m aterji.

1’roBlmy przysłać PIĘ T N A ŚC IE
CENTÓW (15) w raz z  kuponem na 
którym należy w yraźn ie w ypisać 1- 
mie i nazw isko, adres i num er faso­
nu i w ielkość.

Zam ówienia przysyłać na adres:
Dziennik Chicago. 1455 IV. Dlvi- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PTEÓ CENTÓW.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­
N I E  M O D E L K A

N r .

W ie l k o ś ć

Imię i Nazwisko

M i a s t o

S t a n

Adres
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S z e ść  O s ó b  O k r u tn ie  
W y m o rd o w a n y c h .

Ofiary Powiązane i Zakneblowane; Dom Splądrowany.

B r e m e r t o n ,  W a s h . ,  3 .  k w i e t -

nja>. __ W domu F. Fiedlera,
bogatego kupca, w pobliskiej, 
kolonj i letniej Erland Point, 
znaleziono w sobotę wieczór 
siała sześciu osób okrutnie po­
mordowanych.

Ofiarami grozą przejmują­
cej zbrodni, której sprawców 
dotąd nie wykryto, byli czterej 
mężczyźni i dwie kobiety. Zgi­
nęli F. Fiedler, jego żona, Eu- 
gene Chenevert i żona, artyści 
wodewilowi występujący jako 
Bert i Peggy Vincent, Magnus 
Jordan, eks-marynarz i sąsiad 
Fiedlera, i Frad Balsom, bar- 
tender. Wszyscy mieli powiąza­
ne ręce, zakneblowane i zale­
pione usta i zawiązane oczy. — 
Ciała były okropnie zamasak- 
rowane. Zbrodniarze, prócz re­
wolwerów, użyli młota i nożów. 
Skrwawione narzędzia zbrodni 
leżały obok ofiar. Cały dom 
nosił ślady strasznej walki.

Władze śledcze przypuszcza­
ją, że całe towarzystwo zostało 
zaskoczone przez bandytów 
przy zabawie. Chenevert wi­
docznie zdarł przepaskę z oczu 
i poznał rabusiów, którzy wte­
dy wymordowali wszystkich 
sześcioro nie zostawiając przy 
życiu ani jednego świadka 
zbrodni. Całe mieszkanie było 
splądrowane i stw i e r  d z o n o 
brak dwóch pierścionków bry­
lantowych, wartości $2,100, 
należących do Fiedlerowej.

Policja aresztowała kilka po­
dejrzanych osób, między niemi 
niejakiego Jerry Murphy’ego, 
krupiera z domu gry, który w 
piątek zaniósł pokrwawione u- 
branie do oczyszczenia. Według 
orzeczenia lekarzy, zbrodnia 
została popełniona w czwartek.

Władze na całym północnym 
Zachodzie, w stanach Wash­
ington i Oregon ,z kooperacją 
władz kanadyjskich, energicz 
nie tropią morderców.

Dillinger Kulami Utorował Sobie 
Drogę do Ucieczki.

Nieuchwytny Bandyta Znów Się Wymknął Policji.

S t .  P a u l ,  M i n n . ,  3 .  k w i e t n i a .

John- Dillinger, notoryczny ban 
dyta, który uciekł z aresztów w 
Crown Point, Ind., znów się 
wymknął policji torując sobie 
kulami drogę do ucieczki. To­
warzyszyli mu jego kamrat 
John Hamilton i jakaś kobieta.

Odciski palców na różnych 
przedmiotach w mieszkaniu, 
w którem policja ? agenci fede- 
rali próbowali osaczyć bandy­
tę, nie zostawiły żadnych wąt­
pliwości co do tożsamości zbie­
gów.

Dillinger i jego towarzysze 
uciekli z mieszkania tylnemi 
schodami po wymianie strza­
łów z detektywami i odjechali

wielkiem zielonem autem. Śla­
dy krwi wskazywały, że ktoś z 
trójki, przypuszczalnie owa ko­
bieta została raniona. Z policji 
nikt nie był ranny.

Odciski palców Dillingera 
znaleziono na drugiem aucie, 
porzuconem przez zbiegów, o- 
raz na meblach w apartamen­
cie. Znaleziono tam także ka­
mizelkę kulochronną, oraz fo­
tograf ję Dillingera z młod­
szych lat, kiedy służył w ma­
rynarce.

Policja przypuszcza, że Dil­
linger zebrał resztki swojej 
dawnej szajki i planował na­
pad rabunkowy na jeden z tu­
tejszych banków.

Basetle, trąby, bębny, flety, 
piccola i tym podobne instru­
menty . .. krótko mówiąc wrza­
wa i świat na, opak, bo do ma­
łego miasta zjechała damska 
kapela.

Oto jest początek znakomitej 
polskiej komedji dźwiękowej na 
ekranie teatru „Chopin”. Nie­
widziana i niesłyszana rzecz w 
Chicago: „Parada Rezerwi­
stów”, sprowadzona z Polski.

O'di niedzieli w teatrze „Cho­
pin” idzie ta  „Parada Rezerwi­
stów” ku uciesze widowni, któ­
ra zanosi się od śmiechu, bo w 
cziaisie „Parady Rezerwistów”, 
niema czasu do wzdychania, 
płaczui i rozpamiętywania. — 
Trzeba się śmiać i za boki chwy 
tać.

Niezrównany w komedjach 
ekranowych Dymsza, którego 
już widzieliście na ekranie w 
„Chopinie” w innych kome­
djach, jest jednym z najmo- 
rowszych rezerwistów, gdy się 
zaleca do Maniekiewiezównej.

Do rzeczywiście doskonałej 
sposobności ubawienia, się jak 
rzadko, dodajcie także kropel­
kę praktyczności. A tą  jest po­
parcie teatrów, które z Polski 
sprowadzają filmy. Bo Polska 
za te filmy otrzymuje pienią­
dze i wkłada je w ulepszenie 
przemysłu obrazków migawko­
wych i dźwiękowych.

Nie widzieliście, z powodu 
natłoku, obrazu tego w nie­
dzielę i w poniedziałek, przyj­
dźcie dziś do teatru „Chopin.”

STANISŁAWOWO, 
BACZNOŚĆ!

W przyszłą niedzielę, dnia 8 
kwietnia, paraf ja św. Stanisła­
wa Kostki święcić będzie nie­
zwykłą urocyzstość. Odbędzie 
się na Stanisławowie wielkie 
święto. Okazją tej uroczystoś­
ci jest właśnie srebrny jubile­
usz kapłaństwa ks. proboszcza 
Jana Dirzewieckiego, C. R„ 
który pozatem jest także wy­
chowankiem tej kolebki wia­
ry i polskości, wychowankiem 
matki parafij polskich w Chi­
cago. Rano, o godzinie 10-ej, 
ks. jubilat Jan Drzewiecki, C. 
R., odprawi uroczystą Mszę 
św., która będzie niejako od­
nowieniem Mszy św. prymi­
cyjnej. W przedsionkach koś­
cioła stanisławowskiego, w nie 
dzielę, w dzień jubileuszu, bę­
dą rozdawane wiernyip z tej 
okazji srebrne listki dla więk­
szego nastroju i powagi. List­
ki te będą okazem czci i sza­
cunku dla Czcigodnego Jubi­
lata. Jest to pierwsza część 
programu jubileuszowego. — 
Wieczorem dnia jubileuszowe 
go, odbędzie się bankiet jubi­
leuszowy w auditorjum stani- 
sławowskiem, na który wybie­
rają się wszyscy paraf janie i 
liczni przyjaciele i sympatycy 
zarówno ks. proboszcza jak i 
parafji stanisławowskiej.

Na Powązkach we Warsza­
wie jest rozległy cmentarz, peł­
ny wspaniałych grobów i po­
mników zasłużonych w Polsce 
ludzi.

Rada Pow. Wybrała WielkoprzysięgłycŁ po 
Raz Pierwszy w 60 Latach.

Trzynastu komisarzów po­
wiatowych dokonałp /wyboru 
23 członków ławy wielkoprzy- 
sięgłych na miesiąc kwiecień. 
Wyboru- dokonano w salach 
rady powiatowej. W pudle u- 
mieszczono 1,000 nazwisk kan­
dydatów z których wybrano 
23 i tych powołano do służby.

Komisarz William A. B ub- 
se pierwszy wyciągnął z po­
między tysiąca kartek jedną z 
nazwiskiem Ernesta A. John­
sona, kolejarza, żarnie,sz. pn. 
11341 Parnell ave. Potem in­
ni członkowie rajdy powiato­
wej ciągnęli kartki aż 23 wiel- 
koprzysięglych wybrano.

Po raz pierwszy w 60 latach 
rada powiatowa wczoraj doko­
nała wyboru członków ławy 
wielkoprzysięgłych. Od roku 
1874, kiedy zorganizowano ko­
misję przysięgłych na mocy

prawa stanowego, członkowie 
ław wielkoprzysięgłych wybie­
rani byli przez, członków tejże 
komisji, zamiast przez radę 
powiatową.

Wczoraj dokonano wyboru 
na wyraźny rozkaz sądu szefa 
sądu kryminalnego, sędziego 
Filipa J. Finnegana, który roz 
porządzenie swoje wydał sto­
sownie do nowej poprawki sta­
nowego prawa, odnoszącego 
się do wybierania wielkoprzy­
sięgłych.

Wielkoprzysięgli, jakich wy­
brano wczoraj w biurach rady 
powiatowej, urzędować nie bę­
dą do dnia 23 kwietnia dlate­
go, że poprawka prawa stano­
wego wyraźnie opiewa, że roz­
kaz wyboru nowej ławy wiel- 
koprzysięgłych musi być poda­
ny na piśmie nie mniej jak 20 
dni przed wyborem.

Sąd Apelacyjny Podtrzymał Ważność 
Ordyiansn w Sprawie Pułaski Road.

Protestowiczom Pozostajć Tylko S^d Najwyższy.
zwy Cirawford ave. na Pułaski 
road, gdy sprawa oparła się o 
sąd apelacyjny, zamianował p. 
Love - Szydłowskiego specjal­
nym asystentem doradcy kor­
poracji i temuż powierzył wy­
pisanie świadectwa podtrzy­
mującego opdynans miejski. 
Prócz burmistrza Kelly do za- 
miaonwania adwokata Love - 
Szydłowskiego przyczynili się 
także sędziowie Jarecki, Pty- 
stalski, Schwaba, LaBuy i p. 
Zintak, klerk sądu wyższego.

Jak się sprawa zakończy w 
sądzie najwyższym, dowiemy 
się i wiadomością tą  podzieli­
my z naszymi czytelnikami.

Donoszą nam, że sąd apela­
cyjny po przesłuchaniu spra­
wy, podtrzymał ważność ordy- 
nansui miejskiego, na mocy 
którego nastąpi zmiana nazwy 
Crawford avenue na Pułaski 
road. Protestowicze w sądzie 
apelacyjnym nic nie wskórali, 
na nic zdały się ich jardowe 
petycje. Sąd apelacyjny uznał 
ordynans miejski za prawo­
mocny i basta... Protestowi­
czom pozostaje jedynie sąd 
najwyższy—pozatem nic wię­
cej.

Burmistrz Kelly, żywo za­
interesowany przemianą na-

Green Domagać Się Będzie Szybkiej 
Rozprawy z Insullem.

Adwokat Stanów Zjednoczo- 
ynch, Dwight H. Green, wczo­
raj przygotował wszystko, co 
potrzebne mu do przyspiesze­
nia rozprawy sądowej z Sa­
muelem Insullem, sr„ którego 
z granic swego kraju wysyła 
Turcja, oddając aresztanta w 
ręce władz Stanów Zjednoczo­
nych. Były magnat chicago,ski 
będzie procesowany z innymi 
urzędnikami i dyrektorami kor 
poracji użyteczności, za używa­
nie poczty do celów oszukań­
czych, oraz za przekroczenie u-

stawy federalnej w sprawie 
bankrutów.

Pan Green oficjalnie powia­
domiony był przez władze wa­
szyngtońskie, że Turcja naka­
zała wysłać In,sulla z powro­
tem do kraju, z którego uciekł 
oddając go zarazem w ręce 
ambasadora amerykańskiego,. 
Roberta P. Skinnera. Skoro 
tylko Inspll stanie na gruncie 
chicagoskim, adwokat Green 
prosić będzie sędziego federal­
nego, Jamesa H. Wilkeirsona, 
o rozpoczęcie przesłuchów są­
dowych.

Dziś Bunco w Domu
Starców.

-----------
Dzisiaj wieczorem, w sali 

Domu Starców św. Józefa w 
Avondale, odbędzie się zabawa 
kostkowa (bunco party), na 
którą wszystkie panie, panny, 
mężczyźni i młodzieńcy są pro­
szeni. Urządzeniem tej impre­
zy zajmuje się Stów. Pań O- 
pieki nad Domem Starców. Mi­
le niespodzianki, zajmujące a-

trakcje są na programie. Po­
czątek o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. Dorn Starców mieści się 
przy Ridgeway i Schubert ave.

P o s i e d z e n i e  D e m o k r a t e k  

P o l s k i c h .

Dzisiaj, w sali pn. 1400 Dick- 
son i Blackhawk ul., odbędzie 
się posiedzenie Polskich Demo- 
ratek z tej wardy, na które 
prezeska Rozalja Petlak za­
prasza wszystkie członkinie o 
przybycie i przyprowadzenie

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Donoszą nam, iż przeniosła 

się do. wieczności długoletnia 
osadniczka (dzielnicy So. Chica­
go, Mar ja Rożak, staruszka- 
matka ks. Stanisława Rożaka, 
byłego profesora w Seminar­
ium Przygotowawczem im. 
Arcyb. Quigleya, autora kilku 
sztuk dramatycznych treści 
religijnej, a obecnie misjona­
rza diecezjalnego. Sp. Marja 
Rożak oddała Bogu ducha dziś 
rano. Długie lata ciężko cho­
rowała, powalona na łoże bo­
leści, cierpliwie znosiła cier­
pienia, pocieszana na duchu 
przez swego syna kapłana — 
którego oddala na służbę Bo­
gu. Stracił kapłan matkę, to 
ognisko domowe, które było 
jego miejscem ukojenia w 
chwilach wszelkich trudności 
i przeciwności życiowych. — 
Niech odpoczywa w pokoju. 
Bliższe szczegóły dotyczące jej 
pogrzebu, podane będą jutro w 
nekrologu. Cześć jej pamięci.

Generał Haller Jutrojr
Na Cmentarzu Sw.

Wojciecha.
Jutro, o godzinie 10 rano, 

gen. Halleir zwiedzi pomnik 
żołnierzy na cmentarzu św. 
Wojciecha, pomnik, który zo­
stał wzniesiony kosztem ludu 
ofiarnego, pod egidą . Stów. 
Ojców i Matek Złotej Gwiaz­
dy. Wobec tego wszyscy człon­
kowie i członkinie stowarzy­
szenia proszeni są przez kape­
lana ks. Franciszka Kulińskie­
go, proboszcza parafji św. 
Turebjusza, o przybycie na 
cmentarz pod pomnik i wzię­
cie udziału w tej niezwykłej 
okazji.

Foresterzy Baczność.
Jutro wieczorem, o godzinie 

7 :30, w sali Cameo Room, w 
hotelu Mo-nrison, odbędzie się 
walne zebranie urzędników 
wszystkich Dworów Forester- 
skich, w celu naradzenia się 
nad urządzeniem wielkiej im­
prezy na cześć Wysokiego 
Nadleśniczego, p. Thomasa H 
Cannona, z okazji jego 40-le- 
cia pracy na tym urzędzie. Po­
zatem przyjdą pod obrady in­
ne ważne sprawy.

N e w  Y o r k ,  3 .  k w i e t n i a .  —

Ława Najwyższego stanowego 
sądu przyznała Janowi Sińskie 
mu $30,000 od New York and 
Queens Transit Co. Siński w d. 
7. czerwca 1933 r. spotkał się z 
wypadkiem przy pracy w tej 
firmie. Był on zatrudniony ja ­
ko robotnik przy kopaniu w 
Jackson Heights.

Z wypadku wyszedł ze zła­
manym krzyżem i już nigdy 
nie będzie mógł pracować. Od­
szkodowanie więc jest zapew­
nieniem skromnego utrzyma­
nia dla nieszczęśliwca z procen­
tu od otrzymanej sumy.

Cieniak jest to manekin albo 
wypchana figura.

swoich przyjaciółek. Miłe nie­
spodzianki oczekują tych, któ­
rzy na posiedzenie przybędą.

Wszystkim krewnym i  zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
m atka nasza, córka moja, sio­
s tra  i babcia nasza,

S . P .
ZO FJA BAJK O  
(z dom u B urek)

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami. dnia 31go marca, 1934 ro­
ku, o godzinie 9:50 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4go kwietnia, o godzi­
nie 9‘90 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 1335 W’. Chicago 
Ave., do kościoła św. Boniface­
go, a stam tąd na cm entarz Sw. 
Józefa.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Elżbieta., E dw ard , dzieci; Jó ­
z e f i  S tan is ław , b rac ia ; J a d w i­
ga, m a tk a ; N ard ie  G rinelli, 
zięć; B ron isław a, synow a; wnu­
k i i wnuczki, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
ciask, Monroe 7306-4643.

POTRZEBA agentów do sprzedawa­
nia Komibinacyjineigio. Zamka Auito- 
mobilo-wego Bez Klucza. Przy pomo­
cy tego Bezkluczowego Zamka zamy­
ka się .itramsmisje i  tylne koła, tak, że 
nie można posunąć Maszyny ani na­
przód an i w tył. Zamek ten  posiada 
jeden miljon koimbinacyj i  da się ła t­
wo zainstalować do każdej maszyny. 
Dobry agent Może zairobić od $10 do 
$30 dzienmie. Każdy zamek jest wy- 
produikoiWainy pod osolbistym nadzo­
rem sarniego wynalazcy p. Jania Bu­
landy. Zgłaszać się osobiście do głów­
nego biura od 9-e.i rano. Bulanda 
Gomibinaticm Auto Lock Oo., 5147 S. 
Ashland ave.

B A C Z N O Ś C I
C h ic a g o  s z k o ła  s z y c ia  s u k ie n ,  k r o ju  
i s z y c ia  n a  p a r o w y c h  m a s z y n a c h  
p rz e p ro w a d z i ła  s ię  p o d  n o w y  a d r e s :

C H IC A G O  S C H O O L
2 1 6  W . JAC K SO N  B LVD .
T e le f o n  S t a te  6567 . Pofc6J 606.

POTRZEBNI uczciwi ludzie na a- 
gentów. 1121 N. Ashland Ave. 2gie 
piętro na lewo. 3
POTRZEBA doświadczonych kobiet 
do przebierania miękkich, wełnia­
nych szm at iw “rag  shop.” 1405 W. 
21-sza ul- 3
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek do „lumber jackets”. S tała p ra­
ca). 320 S- FrańfctMin ul. Pokój 710. 5

DO WYNAJĘCIA
UMEBLOWANE 2 pokoje z kuchnią 
i Iwialnną tanio. 1901 W. North alv©., w 
grosenni- _____ < 4

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A IT E
K U P U J E M Y

Złote Bundy, polsk ie hondy, akcje l 
morgecze. Z głosić s i ę : 208 S. La Salle  
ul. Pokój 1083. M innich B radley and 
Co.. Inc.

W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, lub ,,egg” węgla,' $6; „Minę 
run”, $5.75; Screenimg, $4.75. Grandy 
Mineiing Co., Cedia.rcrest 2011- - 11
NA SPRZEDAŻ lub zamienię za kon- 
certyimę specjalnie zbudoiwańy Eoitl 
„roadśter” lub „spsedister”. Jack, 3401 
N. A ltany ave. 3-6
NA SPRZEDAŻ duża: lodownia, do­
bra' do groserai itp. 2659 Thomas ul. 
Hoffmann, .

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
w domu. Dziecko. Dobry dom. Shel- 
drakę 9235.
POTRZEBA mężczyzn do pracy przy 
męskich paltiaichi, „pocket makers” .— 
1521 W. W alton Ul.

RZĄDOWĄ CENĘ
Płaclimy za s ta re  złoto, złote zęby. •— 
Wartszawski Złotnik, 1617 Robey ul.

RZECZY DOMOWE

W szystkim krewnym i znajo­
mym donosimy, tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek, i  b rat 
nasz,

Ś. P.
FR A N C ISZ E K  LONGAW A,

członek Tow. św. Jerzego, Gr. 
1079 św. Stanisław a Gr. 574 
Tow. Rycerzy Polskich 318, 
Kaw. P'olska, Tow. Serca Jezu­
sa, Tow. Im ienia Jezus, Trze­
ciego Zakonu Franciszkanów,—- 
po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia, Igo kwietnia, 1934 roku, o 
godzinie 11:20 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie Się w czwar­
tek, dnia 5go kwietnia, 1934 r. 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby, pnr. 1300 So. óiOty Court, 
Cicero, 111. do kościoła św. Wa­
lentego, a stam tąd na cmen­
ta rz  Zmartwychwstania P ań­
skiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni :

Leonia, żo n a; Bronisław a,, 
Marja., A dela, Adam , W łady­
sław , C ecylja, P aw eł, L eokadia, 
Irena, F ło ren ty n a , B em ad k a , 
dzieci; Jan  P a ła sz , J ó zef _ S ło ­
w ik , zięciowie; Eleonora, i Lo- 
reta, w n u c zk i; P a w e ł i  Ignacy, 
bracia ; K arol B u ga ła , szwagier, 
wraz z całą rodziną.

Telefon Cicero 177.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najuokehańsza 
córka i  siostra nasza,

Ś. P .
K A Z IM IE R A  O BRZUT

członkini W ianek św. Heleny, 
gr. 146 Z. P. w Am. — po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 2go kwietnia, 
1934 roku, przeżywszy la t 16 i 
6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5go kwietnia, o go­
dzinie 8 :45 rano z zakładu po­
grzebowego A. Lisowskiego, 
1137 Noble ul. do kościoła św. 
Trójcy, a  stam tąd na cm entarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni :

Jan  i M arja (z  domu P rzy ­
b y ła ) Obrzut, rodzice; M ieczy­
sław , Jó zefa  i N orbert, bracia i 
i  s io s tra ; Z ofja  i  W ojciech  
K opczyńscy, w u jostw o , w raz z 
całą rodziną.

POTRZEBUJĘ dobrej kucharki. 2812 
Milwaukee ave.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty. 2601 Evergreen ave. 
blisko Rockwell. Schneider.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, niema prania, ani 
gotowania, musi pozostać. Hollycourt 
0365.
POTRZEBA dzi'ewczyny do domowej 
pracy,' dobry dom. Tel. Iryiąig 2395.
POTRZEBA stairszej niewiasty do 
pomocy z 2 dziećmi. — 1349 Noble 
ulica, 4-te piętro.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej 'roboty, k tóra chce dobry 
dom, $4.00. Telefon Armiltege 4852.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty. Telefon 
Rockwell 9528. 4
POTRZEBA gospodyni. Pokój, w ikt 
i zaplata. 1349 S. Kedizie ave. Sam 
Kafcz.
POTRZEBA niewiasty do pracy do­
mowej. 2558 Iowa uii.
POTRZEBA chłopców dO' pracy po 
szkole i w sofooity. M- De Salva, 480S 
W. Augusta Blvd. ___
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty. Netsky, 4338 N. Kim 
bail ave. Irviug 293L

Drobne Ogłoszenia

BAER STORAGE WAREHOUSE
M usi &ię p o zb y ć , p rz e c h o w a n e  a  p r z e ­
w a ż n ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  g a r n i t u r y  
do p o k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i  o ra z  d y ­
w a n y , p ie c e  i “s tu d io  c o u c h e s” . S p ła ­
ty . W ie c z o re m  do  10, w  n ie d z ie lę  do 4.

BAER STORAGE
1927 M IL W A U K E E  A V E .,

p rz y  W e s te rn .

SCHAULER Storage. 4644 N. West­
ern Ave. Meble — 4 pokoi kompletne, 
$95; nowe, używane garnitury parlo- 
rowe — do sypialni, jadalni, $29; 
importowane Chinęse, Oriental dese­
niowe dywany, $10, $15, $25- Gotów­
ka luli warunki. O tw arte dziennie do 
9ej. Niedzielami do 5ej.. 28-30-31-2

SPRZEDAŻ maten-aców. Od fabryki 
do was. 100 procent bawełniane. — 
$3.95. Romę Bedding €0., 1411 West 
Chicago awe- 9

IN T E R E S A
NA SPRZEDAŻ narożnikowa piw iar­
nia i restauracja, stare, wyrobione 
miejsce, sprzedam tanio. — Monroe 
228Ó. — 956 W. Chicago Ave. 9

POTRZEBA wspólnika lub wspólni­
czki, m ała gotówka, za kasjera, (lu 
tea tru  n a  wyjazd, gwialranfcuję $35-00 
tygodniowo. Hrynkiewicz, 1034 - N. 
Ilerm itage a ve.
NA SPRZEDAŻ tanio, narożnikowa 
grosernia, dobre miiejsee nla. buczer- 
nię. Telefonować Berkshire 35S5.

3-5-7

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i b ra t mój,

S, P. y
E D W A R D  L A  B U Y

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia. Igo 
kwietnia, 1934 roku, o godzi­
nie 4:30 po południu, przeżyw­
szy la t 19.

Dom żałoby pnr. 2533 No. 
Richmond ulica.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy później.

W  ciężkim żalu pogrążeni:
M arjanna (z dom u Czapiew ­

sk a ) , m atka; M ildred, siostra, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy A. Hupka, Tele­
fon K ildare 6974.

R O Z M A IT E
PAPIEROWANIĘ, 35c ro lka; malo­
wanie i  dekorowanie. P raca i niate- 
r ja ł gwarantowane. Tel. Hunuboldf 
0381. 3
MALOWANIE i  papierowanie wyko­
nuje bardzo tanio. J. Pająk. Telefo­
nować Armitage 6976.

DO WYNAJĘCIA
WYNAJMĘ pokój dla młodego am e- 
rykanłna 55 wiktem. 1046 N. Wood ul. 
2-gie w  tyle. 5
DO WYNAJĘSCIA 5 pokojowy cotta- 
ge, 1949 Armitage ave., bardzo p.rz>"- 
stępny rent. Zgłosle się L. E. Touff, 
6921 Sberidan Road. Telefon Rogers 
Park 7998. 3-5-7

Z POWODU dwóch interesów sprze­
dam stacje gazoliimowąi, w  dobrej, o- 
żywionej okolicy, liota 50x125, 3 au­
tomobilowy garaż, baird-zo dobry in­
teres, na prędka 'sprzedaż oddam za 
połowę ceny. Wiadomość 2709 W- 
Chicago ave. Telefon Humbold 6276.

7

POTRZEBA uczciwego mężczyzny do 
spółki do interesu, musi uimieć kie­
rować trokiem. Zgłosić się w dzień. 
1709 S. Paulina ul.

FARMY I LOTY
80 AKROWA farnia. piękna, urodzaj­
na, dobre budynki, blisko miasta, ma- 
szynerja, 16 larów, 6 jałówek. $1.500 
wpłaty, reszta łatw e wypłaty. John 
Rogowski, iShelKlon, Wis. _______3

DOMY I ZAMIANA
NA SPRZEDAŻ 7 pokojowy drew­
niany dom, murowany fundament, 
przystępne warunki. 221.6 N. Central 
P ark  ave. 5

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukocliaszy ojciec, 
dziaduś i  pradziaduiS nasz,

ś .  P .
M ICH AŁ B R Z E Z IŃ S K I

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony Sw. Sakramentami, 
dnia Igo kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie 4:30 po południu, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4go kwietnia, o godzi­
nie 9ej rano, z kaplicy Domu 
Starców św. Józefa, Schubert i 
Ridgeway Ave., a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za- 
pasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążona :

R odzina.
Pogrzebowy Kowacziek, Tele­

fon, Spaulding 6630.

R.EZOLU UJE
W ianek Sw. Heleny Nr. 24 

przy Tow. św. Elżbiety, Gr. 
146 Z. P. w Am. na Trójcowie 
zasyła słowa szczerego współ­
czucia riodzinie 'zmarłej członki­
ni,

Ś. P.
K A Z IM IE R Y  O BRZUT

Członkinie są proszone zebrać 
się przed kościołem Sw. T rój­
cy, w czwartek, o godzinie 8 :30 
rano, ażeby oddać ostatnią' u- 
sługę zm arłej koleżance.

A gn iesk a  S iem ińska,
protektorka.

P R A C A
POTRZEBA kucharki do restauracji 
ze .spaniem, dziewcząt i  kobiet do 
doimowych robót i innych robót. — 
W right Biuro, Pracy, 127 N. Delairborn 
ulica, .pokój 1414, zapytać się o Eran- 
ceis Brew,ster.
POTRZEBA doświadczonych opera 
tarek przy rękawiczkach. 2629 Had- 
dOn ave. Telefon Armitage 0526.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i b ra t nasz, ś. p.

JÓ ZEF PA T U R A L SK I
członek Modern Woodmen of America Central Oamp No. 4436— 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 31go marca, 1934 roku, o go­
dzinie 9ej rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 2532 N. K ildare Ave. do ko­
ścioła Our Lady o f Grace, a stam tąd na cm entarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalił pogrążeni:

R ozalja  (z dom u Pokornow ska) P aturalska , żona: E leon o­
ra, Irena  i Jó zef Jr. d z ie c i; F elik s, F ran ciszek  i A ndrzej, bra­
cia ; A gn ieszka  P ok om ow ska, teściowa ; S ta n is ła w a , F ran cisz­
ka i A n astazja , bratowe, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Feliks Sadowski, Brunswick 2636.

POTRZEBA „rnilk driver” , który 
może dostać nowych kostumierów, 
musi dostarczyć gotówkowy hond. 
Pislać po* angielsku do Dziennika 
Ohicagtoskiego, 1455 W. Diyision ul., 
pod literą  T. 5
POTRZEBA niewiasty do ogólnej p ra 
cy domowej i  pilnolwamia 2 dzieci. 
Pozo,stać. 839 N- W ashtenaw ave. 
1-sze piętro.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. Mała nodzina. Dobry 
dom. Balss, 4504 N. Mouticello ave, 
Irying 5261.
POTRZEBA dBiewczjmy do- pracy do­
mowej. Niema praniiai. II. Berman, 
4113 W- Madison ul. Neyada 81-91.
POTRZEBA operatorek do pracy 
przy pralnych suknliacli. Niech się 
tvlta> doświadczone zgłaszają. Mel- 
Tex, PR Z E D T E M  A. M ELTZER, 532 
S. Throop ulica.
POTRZEBA dziewczyny lub niewia­
sty do ogólnej pracy domowej. Dziec­
ko. $5. Pozostać. Goldman, 3411 
Ełaine Place. Buckingham 9177.
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A C R O SS
1— -To cleanse or trim
2— Hair growth

11— Naked
12— Ragę as a  madman 
14—Regarding
16—A m inerał w ith a  pearly luster
18— Erbium (symbol)
19— Possessive pronoun
21— Carnivorous marinę mamtnals
22— Yale
,23—Obtain
25—English Street car 
I26—Land measures 
(28—An image or Iikeness 
80—Greek letter 
32—Czar
35— A minerał
36— To restrain within eertain, 

limits
39— Preflx meaning three
40— Chinese coin
41— Private detective (slang)
43— ElęyaKd (abbr.)
44— The person spokeh to
45— Form ,óf iay
47— Comes up to
48— Past participle of reave

DO W N
2— Rubidium (abbr.)
3— To bring forth young
4— Historical periods
5— Very poor
6— In a brilliant manner
7— Consumes

8— Salutation
9— A musical notę 

10—Anything written 
13—Neat
15—Greek letter 17—Sun sod
18—Notę in Guido's scalę 
20—Used on the ice 
22—A German violinist
24— Historical period
25— Smali child
30—Fastening device
81—Before
83—Land measurement 
34—To vex
36— A biot or mark
37— Pronoun
38— Drop from eye
41— Feminine pronoun
42— A bay (Sp.)
44—Tellurium (symbol)
46—Defendjr of the faitin iabbr.#

A n sw er to previous puzzle

Brama



S T R O N A  Ó SM A
DZIENNIK CHICAGOSKI, WTOREK, DNIA 3-GO KWIETNIA. 1934,

TEATR
OTWARTY

PODTOJIIE HANDLOWE 2HACZKI W SROBE -SKŁADY OTWARTE ort 9 RAHO do 5:30 WIECZOREMteatrze
D I Y IS I O N  I  M IL W A U K E E ^M ERICXSjFASTEST CROW lNGggpy-s ^ j^ .y g 15c Raleigh 

\ PapierosyWRosji Sowieckiej
®

Obdarujcie W aszych krew nych  
lub p rzyjació ł w  R osji 

Sow ieck iej
ZAMÓWIENIEM TORGSINU

które pozw oli im  nabyć w  m a­
gazynach T orgsinu rozm aite, 
niezbędne z wiosną,, przedm io­

ty  codziennego użytku. 
Ceny niewiele różnią się od 

cen w St. Zjednoczonych
Z a m ó w ie n ia  T o r g s in u  w y d a  je  
m ie j s c o w y  w a s z  b a n k  In b  u p e ł ­

n o m o c n io n y  a g e n t .

„Parada
Rezerwistów 40x78 Cal. Dywaniki Ze Skrawków

OEPT. STORES

Uptow n Chicago:
B r o a d w a y  a t  L a w r e n c e

N orth  Side S torę:
L in c o ln  &  B e lm o n E  A v e .

New Stos-e;

Paczek za
N orth w est Storę: 1 Soi

C h ic a g o  &  A s h la n d  A v e . S l s t  I
South Side S torę: ! Hamn

4 7 t h  S t r e e t  &  A s h la n d  | H e h m a  
.J o lie t, II!., C h ic a g o  a n d  C a s s  S t r e e t s

z F rendzlam i 
D u ż e  d y w a n ik i  z e  
ś r o d k ie m  w  d e s e n iu  
“b i t  a n d  m is s ” . —  Z 
p o d w ó j n ą  c r o w f o o t  
b o r tą .

do 6:30 wieczór ŚWIETNA KOMEDJA MUZYCZNA

NAJNOWSZY 100% MÓWIONY 
FILM Z POLSKI

NADPRO G R AM : R ew ja  K rakow ska z M arszałkiem  
P iłsu dsk im  n a  cze le  oraz inne N ow ości z P olsk i.

z w y k łe m i  k o b e a m i —« 
v w  p a c z c e . 6 p a c z e k

W ieczór 3 5 c  
D zieci 1 Oc D Z I E Ń

Co Za 66e Wartość! 
Casement Panel Firanki

NOTATKI Męskie Trwałe
$1.50 Bluzy Do Roboty

G e n e r a l R e -p r e » c n ta t iv c  In  U .S .4 , 
A M T O R G , 201 F ł t t h  A v c . X . Y.

Odznaczają S ię  Ładnym 
Wyglądem, Dobrą Jakością 
i Nadzwyczajną Wartością

Robione z Nieprzemakalnej 
Mele skin— Są Doskonałą 

Wartością!

ziś tej pory nikt nic nie zapłacił i 
dlatego drogą sądową domaga

,ne się zapłaty.
•e” * * * 
cy Blok od stacji policyjnej 
, zostały obrabowane.
'd Ailene Graham i Rozalja Ma­
n i  r ja  Johnson’ dwie studentki z 

. Uniwersytetu Northwestern 
, wczoraj wieczorem ze łzami w 

oczach orzekły, że ktoś skradł 
cztery walizki zawierające ich 
ubrania wartości około S900. 
Walizki te wykradziono z auto­
mobilu Emila Maska, 1640 
South -58my Court, gdy maszy- 

:o- na ta  stała przed restauracją 
re p. nr. 1005 Diversey Parkway, 
sk blok od stacji policyjnej na 
ei Sheffield avenue.
j * * *

[. W czwartek zabawa taneczna 
~ dla członków klubu w 13ej 

,g wardzie.
Zarząd Demokratycznego 

Klubu im. Tadeusza Kościuszki 
in w 13ej wardzie donosi, że dnia 

5go kwietnia, tj. w przyszły 
p. czwartek odbędzie się zabawa 
e- taneczna dla członków, ich ro- 
i- dżin i znajomych, w 'sali ob.

Gniaidego-, przy narożniku 47ej 
3_ ulicy i Karlov ave.
a * * *

Dziś wiec na Brunonowie.
!e W sali parafj i św. Brunona, 
n przy narożniku 49-ej ulicy i : 
P Harding ave., odbędzie się dzi- 
e siaj wieczorem wiec Polskiego 

Klumu Demokratycznego im. 1 
. A. Kościuszki i Klubu Pań im. 

Marty Washington, w 13ej 
wardzie.

. * * * , 
J We czwartek specjalne 
t  posiedzenie. 1
e Polski lokal nr. 38 A. C. W. of 
0 Am., ma specjalne posiedzenie 1 
3 w przyszły czwarek, dnia 5go 
3 kwietnia, o godzinie 7ej wieczo- 
- rem, w sali Amadgamated Cen- k
• ter, pnr. 333 South Ashland 
3 bulwar. Odbędzie się zarazem
1 nominacja delegatów na kon- v
> wencję Amalgamatem, która ę
i rozpocznie swoje obrady w po­

niedziałek, dnia 14go maja, w 
Rochester, N. Y., jak nam do- n 
nosi M. H. Stefański, sekretarz n 
lokalu. k

* * *
> Popera zmarł nagle. k

Stanisław Popera, lat 49, z 21 
i p. nr. 2243 North Lorel ave-
• nue, wczoraj zmarł nagle w r- 
■ domu Jana i Franciszka Woj- w

narskich, zamieszkałych p. nr. P: 
: 2426 North Austin avenue,

gdzie był gościem.
* * * z

Burmistrz Kelly wrócił.
Burmistrz Edward J. Kelly 

wczoraj wrócił do Chicago z żo- ’ 
ną i isynem z dziesięciodnio­
wych wakacyj spędzonych w 
Atlantic City, N. J. i natych- vc 
miast zabrał się do załatwienia cz 
nagromadzonych podczas jego bc 
nieobecności spraw.

*  *  *  im
Biuro wydziału licencyj bj

w nowem miejscu. re
Miejskie biuro licencji od 

dzisiaj znajduje się w biurze hc 
kontrolera miasta Chicago. — m, 
Zmiana ta  nastąpiła na wyraź- jo1 
ne żądanie Rady miejskiej. Do ci, 
wczoraj biuro to znajdowało się ju 
w budynku policji mijeskej. nó

W  p i ą t e k  o b c h o d z i m y  158

„Dzień Armji”.
Celebracje partjotyczne od- Fr 

będą się w mieście Chicago w 
przyszły piątek, dnia 6-go w 
kwietnia, jako dnia tego obcho- \ 
dzić będziemy „Dzień Armji”. Ha 
Po bankiecie w hotelu Sher- Te, 
man odbędzie się program pa- }y 
trjotyczny. Gubernator Hor- g0, 
ner, burmistrz Kelly i Senato- dzi 
rzy Lewis i Dieteriech będą w 
gośćmi honorowymi. Mistrzem nai 
toastów będzie Rufus C. Dawes, bul 
prezes wystawy światowej. W dla

Z e  S p ó ł k i  i m .  K o p e r n i k a  

w  I r v i n g  P a r k u .

Spółka Budowlano - Pożycz­
kowa im. Mikołaja Kopernika, 
której biuro mieści się pn. 
3330 Irving Park blvd„ otwie­
ra. nową serję, do której za­
pisywać się można jutro od go­
dziny 6 do 9 wieczorem.

Dyrekcja zaprasza wszyst­
kich dotąd nienależących lub 
też nie znających sposobu sy­
stematycznego oszczędzania, a- 
by łaskawie przybyli jutro -wie­
czorem do lokalu spółki, gdzie 
chętnie każdemu udzielone zo­
staną wszelkie informacje bez­
interesownie. Spółka ta  jest 
ściśle pod kontrolą rządu stanu 
Illinois.

W skład administracji i dy­
rekcji wchodzą: Jan Lieske, 
prez.; I. T. Czajka, wice-prez.; 
F. Iwicki, .sekr.; W. Imbiorski, 
asystent sekr.; S. J. Kaźmier- 
czak, asystent sekr.; Wojciech 
F. Soska, kasjer; Bernard S. 
Górski, Jan Klemundt, Michał 
Lipiński, dyrektorzy. P. R. 
Fraseir, adwokat.

34 Cali Szerokie 
7 Stóp Długie

Zgrabne, Praktyczne 
i Tanio Cenione!

S e n s a c y jn a  w a r t o ś ć  i  n a d z w y c z a j  
ła d n y  w y g lą d .  T o  o tr z y m a c ie  g d y  
k u p ic ie  t e  p a n e l f i r a n k i  p o  6Gc —  
p o  c e n ie  t a k  n i s k ie j ,  ż e  m o ż e c ie  s o ­
b ie  k u p ić  p r z y n a jm n ie j  k i lk a  p a r . 
N o w o ś c i  o w e  t k a n in y  z  r a y o n o w y c h  
i b a w e łn ia n y c h  n ic i ,  k t ó r e  s ię  ła d ­
n ie  p r z e d s t a w ia j ą  i d o b r z e  n o s z ą .  
Obrąbianck, f  r e n d z lo w a t e  lu b  p r o ­
s t e  s t y le .

Kiii, p o m y ś lc ie  t y lk o !  Z g r a ­
b n ie ,  p r a k t y c z n e  b lu z y  do  
t y lk o  p o  6Gc! S a m a  n ia t e r ja  

r a ła b y  W a s  w ię c e j .  T u ta j  
iv ie lk i w y b ó r  m o d n y c h , c ie -  
k r a t k o w a t y c h  d e s e n i ,  k t ó r e  
Ine do  c o d z ie n n e g o  n o s z e n ia ,  
ie  s k r o jo n e .  W ie lk o ś c i  d la  
,n, d o  4 5.

B R O A D C LO T H  K O S Z U LE81x90-Calowe B ezszew kow e 39-Calo,wa F
PRZEŚCIERADŁA

W Deseniach Jakie Chłopcy
Czysto

rayonowa

Z m o c n e j
m a t e r j i .  13 i e  
,o n e  ’
b ia n e . S p e -  
c  ja  ln ie ,  k a ż -  

d e  <»6c.

45x36 calow e poszew ki n a  poduszki, 4 z a  66c

z y ty in  k o łn ie r z y k ie m ,  
k o lo r y  i  „ z d o b n e

W ie lk o ś c i  o d  8  do
Biała

i pastelkowa
D o b r y  g a t u n e k  na  
b ie l iz n ę ,  d z ie c ię c e  
s u k ie n k i ,  e t c .  D a ­
w n ie j  58 c  ja r d .

Chłopięce W zm ocnione

1 Długie Spodnie
z  220  m o d r e j d e n im , w ie l  
k n ie i  8 d o  ] (j . u nr_
(Izo K p e e ja ln ie  ............. ©O' KOSZULE

Zobaczcie Co Można Kupić 
za 6 6 c

7 Funtów NASIENIA TRAWY
PODUSZKI NA ŁÓŻKA

CEBULKI
GLABIOLI S t a r a n n i e  u s z y ­

te z dobrej 
broadcloth. Ob­
szernie skrojo­
ne. Wielkości dla 
mężczyzn, 17 i 
20.

n ó w
W ie lk o ś c i  2 1 x 2 7  C a li. 

N a p e łn io n e  s t e r y l i z o w a n e m  p ie ­
r z e m . P o k r y t e  k w ie c i s t ą  p a s-  
k o w a t ą  m a t  e r  ją  n a  w s y p y .  — 
K a ż d a

“ G r a ss  M a t”  
n a s ie n ie  n a  
b u jn e  t r a w ­
n ik i .

M ie sz a n e  g a ­
tu n k i .  —  S iln e . 

S p e c ja ln ie !

Lady Esther KombinacjaNr. 1 wysoka 
Puszka

Happy-Yale” Wyborny Różowy Łosoś,
SSe sprzedaż Potrzeb Domowych

BIBUŁA
TOALETOWA i

55c krem  
i 55c pu­
der. R a ­
zem za

r o le k

2,000 p e łn e j  w ie  
k u s z y  ( 4 % i4 y 2 
na k a ż d e j  r o lc e .I eanI•?°hATOES, i SLitee 

M ian pini
5 5 c  P r in c e s s  
P a t  r ó ż . . . .

S 5c T b r e e  F lo w e r s  
p u d e r  do  
t w a r z y . . .
2 5 c  U s t e r i n e  p a s ta  
d o  z ę b ó w
t y l k o .  . .  «£ŁSiŁ>

POM IDORY
S i c

PO R K  & 
B E A N S

4 ic
C a m p b e lP s , w 
n r . i y 2 p u s z ­
k a c h .

AN ANA S GROSZEK
I l i C

D e l  M o n te . — 
W c z e s n y  ogro- 
d o w y . W  n r . I 
p u s z k a c h .

rKUtKWY 4  3 1 C
B ann er ’ M aik i. Im itacyjn e  M alinow e albo T ruskaw kow e.

W it c h  H a z e l  k r e m  
“ H e s s ” , 50c  
w ie lk o ś ć

5 f u n to w e  p a c z k i  “ G o ld -  
b r o ” k a ls o m in e  do  g o r ą c e j  
w o d y . 10  k o lo r ó w  i b ia ły .

W a n n ’s  W in -  
n e r  a lb o  S c o t t  
m a r k i.  N r . 2  
p u s z k i .

R o s e - D a lc .  W  
n r . 2 ^  p u s z ­
k a c h . FILIŻANKI 

I PODSTAWKI
a ® r 6$cLekarstwo

Kaszel 7. p ó ł - p o r c e la n y .  D o k a w y  
a lb o  h e r b a ty .  D o s k o n a łe .

KUFELKI BO PIWA 
8  “ 6 6 c

lO -lincjO T irj w ie lk o ś c i ,  z 
ssrohesro k r y s z t a ło w e g o  
s z k lą ,  l lo s k o it a ie .

Kukurydza

Y e a s t  F o a m  t a b le t ­
k i, z w y k łe j  50e

2 r!> 660
$1 .00  Ł y s o l  D is in -
f e c t a n t ,
s p e c j a ln ie

ŚWIEŻE RYBY
B lu efin  śledzie, .........  fu n t 7 łś c
Ś w ieże filec ik i, ___ . .  fu n t 17c
P łastu ga , krajana  od

środka, . . ............ f Unt 18C
R ofico  sztok fisz , . . . . .  fun t 23c 
Ś w ieże w ędzone ryby, fu n t 21c 
Ś w ieże duże krew etki, fu n t 1 4 łśc

M ilk  o f  M a g n e s ia ,  
P h i l l i p s  —- óOe 

2  K!l 6 6 0  
I r o n iz e d  Y e a s t  t a ­
b le t k i ,  §1
w ie lk o ś c i

BA-LITE  
URZĄDZENIA

Brzoskwinie

R o s e - D a le ,  w  
n r . 2 y 2 p u s z ­
k a c h .

Ł a k c s id e  m a r  
k i.  W  n r . 2  
p u s z k a c h . Nieprzejrzyste Zasłony 

Do Okien ,
W IE L K O Ś C I 3 X 0  ST Ó P.

Nieco Wadliwe, Popularne Kolory

Z k lo s z e m  i ła ń c u s z k ie m  
do p o c ią g a n ia .  S p e c ja ln ie .

B a r d z o  D o b r e  M a s ło
2-14  KABEL 

2 5  6 6 c
Św ieże m asło  z 
w iaderka.

f d n t w i
“S u n rise” św ieże jaja , 
W isconsin śm ietankow y

WYBORNE STEAKS
O p a n c e r z o n y . A p i 
p r z ez  la b o r a to r ja  
b e z p ie c z e n io w y c b .

Ś W IE Ż E  
B U Ł E C Z K I  

7t r o d z y n k a m i!  
a lb o  z w y k łe .  —

t tT iny 1 3 0

F A J E  7. R A ­
B A R B A R U .  

D u ż o , »  c a lo w e j  
w ie lk o ś c i ,  a a

j 'X  1 9 0

O k r ą g  ł  y  
a lb o  s i r -  
lo in .  So­
c z y s t y !

P a s u ją  do  k a ż d e g o  n i s k ie ­
g o  z b io r n ik a .  Z m ie d z ia n a  
k u lą .

Żadnych Zamówień Peszt? Ani Telefonem Zastrzegamy Sobie Prawa Ograniczenia Ilości

D em o cra fic  V e te ra n s ’ A ssocia- 
tio n  o f  I l l in o is ) , u rz ą d z a  w ielki 
bal ju t r o ,  w e śro d ę , d n ia  4go 
k w ie tn ia , w  sa li Z jednoczen ia , 
p rz y  A u g u s ta  b u lw arze  i M il­
w au k ee  ave. P o c z ą te k  o godzi- 
nto Spj w ieczorem

M uzyka  S y lw e s tra  K łosow ­
sk iego , n a p o je  ró żn e  p rz y  „ba- 
rz e ” lub  p rz y  s to le  z  u s łu g ą .

Celem  te g o  s to w a rz y sz e n ia  
jest, sk u p ia n ie  w je d n ą  w ielką 
całość w sz y s tk ic h  w e te ran ó w  
polsko  - a m e ry k a ń sk ic h  w s ta ­

n ie  Illino is , k tó rz y  n a leżą  do 
p a r t j  i d e m o k ra ty c z n e j.

K w a te ra  m ieśc i s ię  w  A s h ­
lan d  B łock, p n r . 155 N . C lark  
ul., ró g  R an d o lp h  ul., w p o k o ­
ju  1450, gdzie  zap isać  się m oż­
n a  każdego  d n ia  a  w s ten  do

s to w a rz y s z e n ia  „P . A. D. V. 
A .” j e s t  b e z p ła tn y , p o trz e b a  ty ] 
k o  ażeb y  a p lik a n t  b y ł w e te ra ­
nem  a rm ji  W u ja  S am a  lub  j e ­
g o  aljam tów .

C z y ta jc ie  D z ien n ik  C hicagosk j


